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W O W S K

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po pohidniu 
wyjątkiem dni pośwstecznych.

h umer pojedynczy kosztuje r  miejscu 10 hal., 
poczty |0 hal. — Biura EeJakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycjo miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasai 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Eeklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 E., k w a r t a l n i e  8 K,, 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie ­
s i ę c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnyeh państwach 3 K. 80 h. miesięcznic.

„Przewodnik naukowy I literacki1*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K- 50 hal., drudzy 60 hal. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazow" inser* tj obliczają się po 14 nal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wierrza miarą pe­
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza mla-y petLowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie F asaż Hrjsm»nnc I. 9. I w biurze Lu­
dwika Piahna ul. Karola Ludwika I. 9 ;  we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Sue 
de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
]

P . M inister hand lu  zamianował zarząd­
cę pocztowego, M ikołaja H enryka M a k s y ­
m o w i c z a ,  starszym  zarządcą pocztowym w 
Rzeszowie.

O bw ieszczenia
c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 5 
grudnia b. r. do 1. 168.137 norm ujące aź 
do odwołania przywóz zwierząt i mięsa z 

| krajów korony węgierskiej do królestw i 
krajów reprezentow anych w Radzie państw a, 
oraz z d n a  8 b. m. do 1. 169.545 o zniesie­
niu okręgu pomorowego ustanowionego w 
powiecie kałuskim  z powudu zarazy pyska i 
racic, — zamieszczone są w „D zienniku u- 
rzędowym" dzisiejszego num eru G ajcty  Lw ow ­
skiej.

CZĘŚć SIE JRZĘDOWA

Lw ów , 9 grudnia.

N ow y naczeln ik  rządu w  k:*ajach 
okupow anych.

Powołany wolą Cesarską generał baron 
Eugeniusz A 1 b o r  i opuszcza Kraków, gdzie 
przez la t przeszło dziewięć spraw ow ał na­
czelną komendę I. korpusu, i obejmuje rzą­
dy Bośnii i H ercegowiny. Taka chw ila po­

żegnania bywa zarazem chw ilą obrachunku 
wzajemnych między żegnającym i się stosun­
ków, wzajemnych żalów, w zajem nych usług 
i zasług. W ynik obrachunku wpływa też na 
nastrój pożegnania. Obrachunek czyniony 
w chw ili rozstania bar. Alboriego z dotych- 
czasowem polem jego działalności w naszym 
kraju, wypada dla niego nietylko dodatnio, 
ale wyjątkowo. Dla tego pożegnaniu tow a­
rzyszy rzadka jednom yślność uznania i rzad­
ka szczerość najlepszych na  nową drogę ży­
czeń. Przez niem ały szereg lat, spędzonych 
w Krakowie, generał Albori był nietylko wy­
bornym  oficerem, znakom itym  wychowawcą 
żołnierzy lecz równocześnie według ich w ła­
snego zdania najlepszym, najbardziej ludz­
kim z szefów. Był także na  tem stanowisku 
w iernym  i użytecznym synem swojej ojczy­
zny ,*był wreszcie przez cały czas swojej by­
tności w Krakowie, prawdziwym, c oorym o- 
bywatelem dawnej stolicy Polski. N ie w aha­
my się użyć silnych w yrazów ; przeciwnie 
uważamy za swój obowiązek stwierdzić, że 
działalność ustępującego kom endanta krakow ­
skiego korpusu w naszym  kraju, była idea­
łem rozumnego, uczciwego i obywatelskiego 
wykonywania obowiązków żołnierza i do­
wódcy.

Tacy dostojnicy wojskowi, jak  generał 
A lbori i tacy, jak  on, l u d z i e ,  stworzeni są 
na to, aby urzeczywistnić trudne nieraz 
bardzo zadanie utrzym ania wzajemnej ży­
czliwości, wzajemnego uznawania i zrozumie­
nia swoich interesów, wzajemnego zaufania 
m iędzy tą  z konieczności zam kniętą całością, 
jaką musi być armia w każdym uporządko­
wanym organizmie państwowym, a ludnością 
zewnątrz niej stojącą. G enerał Albori przy­
kładem  zachęcał i uczył, jak  żołnierz, pozo­
stając w ierny obowiązkom sztandaru, in tere­
som stanu i wym aganiom  honoru, może i

pow inien utrzym ać w sposób żywy i czynny 
styczność bliską i w iażliwą z interesam i, u- 
czueiami i wy inaganiami społecznego ogółu, 
jak  jedna sfera powinności i uczuć może i 
powinna uzupełniać, przenikać i popierać sfe­
rę drugą, jak  nieuniknione niekleuy kolizye 
stosunków łagodzić i usuwać dobrą wolą, żoł­
n ierską uczciwością, poczuciem obywatelskiej 
solidarności. Dowodów na to, że br. Albori, 
odchodząc, pozostaje, w przekonaniu całej 
opinii publicznej kraju, pierwowzorem tak ie­
go w łaśnie, zdrowego i mądrego pojm ow a­
nia obowiązków, nie brak. P rasa najsprze­
czniejszych obozów w kraju zgadza się w tej 
mierze na jedno. Serdeczny i w szechstronny 
udział, jak i były kom endant I. korpusu b ra ł 
w życiu Krakowa, jego życzliwość dla dzieł 
i zabiegów hum anitarnych ' obywatelskich 
m iasta, jego dbałość o ekonomiczne in teresa 
powiatów i gmin, w których rozlokowane 
były poddane jego dowództwu oddziały wejsk, 
objaw iająca się zwłaszcza przy sposobności 
zapobiegania szkodom, mogącym w yniknąć z 
ćwiczeń wojskowych, względnie ich w ynagra­
dzania, wszystkie te jego starania i czyny 
zapewniają mu szczerą i trw ałą wdzięczność 
interesow anych.

Ale była. w jego działalności je ­
szcze jedna strona, którą szczególniej, z oso- 
bnem uznaniem podnieść należy, — to je s t 
jego pieczołowitość o nasz stary  królewski 
Wawel. W czasie, w którym  kraj cały m y­
ślał nieustannie o przywróceniu zamczysku 
swoich królów dawnej św ietności h is to ry ­
cznej, kiedy łaska N ajjaśniejszego P ana i 
ofiarność czynników publicznych m yśli te 
zamieniła w pewne nadzieje, genera ł Albori 
w poczuciu swojej odpowiedzialności, ja to  
chwilowy adm inistra tor W aw elu, czynił za­
wsze, przy każdej sposobności wszystko, aby 
sław ny zabytek h istoryi ochraniać przed n i­

szczącym wpływem czasu, albo nieświado­
mych, nieznajreyeh jego w artości ludzi. To 
w przededniu rozpoczęcia re s tau rac ji W a­
w elu należy przypomnieć.

Stanowisko, na które powołano barona 
Alboriego, jest najbardzie;, odpowiedzialnem 
stanowiskiem wojskowem w M onarchii. Nie 
idzie on na nie nieprzygotowany. Zna kraje, 
którymi ma rządzić, dobrze i oddaw na. — 
W  wojnie okupacyjnej brał udział, jako szef 
sztabu generalnego ks. W irtemberskiego. M iał 
sposobność poznać najdalej w ysunięte_ p la ­
cówki tego kraju, kiedy w rok po tej wy­
prawie przeprowadzał przy boku tego sam igo 
szefa okupacyę pasu granicznego. Przed wojną 
zaś poruczouo mu ustalenie linii dem arka- 
cyjnej między Turcya a Czarnogórą.

Od roku 1878 do 1881 był szefem sztabu 
g enera lrego  przy komendzie generalnej dla 
Bośnii i Hercegowiny, potem szefem biura 
dla operacyjnych i specjalnych  robót gene­
ralnego sztabu aż do roku 1884. Tych kilka 
lat dało mu dostateczną sposobność znako­
mitego obeznania się ze stosunkam i okupo­
wanych prow ncyj.

Do Serajewa przychodzi generał Albori 
nie tylko, jako naczelny szef rządu, ale w ra ­
ca do stolicy Bośnii, jako jej uawny, hono­
rowy obywatel uczczony tą godnością w u- 
znaniu zasług, położonych dla rozwoju tych 
krajów. Wróży to dobrze o jego przyszłych 
rządach. Czeka go ważne i trudne zadanie, 
takie, którego znaczenie sięga po za granice 
Bośnii i Hercegow iny, a naw et po za gran i­
ce M onarchii austro-węgierski ej. Rządy Bo­
śnią i Hercegowiną, ich dzielność, ich m ą­
drość i ich wyniki mają wartość międzyna­
rodową, ohchodzą całą Europę dzisiejszą i 
przyszłą. Tem szczerzej i tem gor ęcej ży­
czymy baronowi Alboriem u na  nuwem polu 
najlepszego powodzenia i szczęścia. Życzymy
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XXXII.
Krasowce.

Ktoś utrzym yw ał, że praw dziw y mę­
drzec w zbran.ać sobie powinien w ym awiania 
dwóch w yrazów : zawsze i n igdy . Pożegna­
ły m cię, drogi kuzynie, — jak  się zdawało, — 
na zawsze, a teraz znowu do ciebie przema- 
wiam.M am rzecz ważną do powiedzenia.

W iem, że znajdujesz się pośród swych 
ulubionych Alp, w tej porze zim nych i gro­
źnych dla życia. A  jednak, życie gotuje dla 
ciebie jed n ą  z tych niespodzianek, które 
w stęgą szczęścia serca ludzkie z życiem 
związują.

W ięc wołam ku to b ie : p o w ra c a j!
Powracaj śpiesznie do stolicy, k tórą opu­

ściłeś dla śm ierte ln ie  sm utnych I niebezpiecz­
nych  pustyń. Skieruj kroki swe d-o m ieszkania 
szczerze o ciebie zatrwożonej, w spólnej krew ­
nej naszej, a tam ....

P o s łu c h a j!
W  potoku życia bywają czasem  takie 

dziwne ile , które — w racają. W  orszaku 
cieni, które na  przebywanej drodze za sobą 
pozostawiamy,, byw ają czasem postacie zm ar­
tw ychw stające i w racające w k sz ta łtach  ko­
chanych.

Przybyw aj, aby napić się z czystej fali, 
ctóra do ciebie powraca. Przybyw aj, aby od

postaci kochanej zaczerpnąć św iatła i ciepła, 
które budzą z m artw ych dusze, zabite ciemno­
ścią i chłodem.

I, n iech  obie o n e : fala czysta i postać 
kochana, będą ci ku pomocy w szybowaniu 
po szlakach górnych, we wzbijaniu się na 
skrzydłach miłości i m yśli ku wysokim i wiel­
kim, ku jasaym  i zbawczym gwiazdom !

X X X III.
Wiedeń.

W ołanie twoje doszło mię na  progach 
królestw a śm ierci i wielkim m usiał być czar 
głosu, który przezwyciężył śmierć. Ogromną 
musi być nad człowiekiem potęga serca, skoro 
wzmocnione jego bicie w lewa ciepło w sztyw­
niejące członki i żądzą życia ożywia zamie­
rający mózg.

Ta potęga pobudziła mózg mój do wy­
szukiwania dróg ratunku, a gdym na  nich 
staw ił niepew ne jeszcze stopy, z pomocą przy­
był mi ojciec mój.

Z nim również sta ła  się rzecz n iespo­
dziewana. Zmienionym ujrzałem  go do nie- 
poznania. niemal na.w nym  w strwożonej dla 
mnie czułości i pe raz pierwszy, z za osłon 
jego zwykłych zatrudnień, jego  charakteru i 
jego sposobu życia, b łysnął mi przed oczyma 
dyam ent jego serca. W iedziałem  i przedtem, 
że mię kocha, lecz w owym dopiero m om en­
cie uczułem się kochanym  i świadomość moją, 
do reszty w skrzeszoną, przebiła strzałą myśl, 
że wiedzieć — to przyozdabiać i oświecać ży­
cie, ale żyć — to czuć.

M yślałem  potem, gdy przez okna szwaj­
carskiego szaletu, ku otoczonemu bezpieczeń­
stwem i uszą, noc zaglądała gwiażdzistem 
niebem, że baśni twej, kuzynko, wychyla 
się niejednokrotnie oblicze prawdy, i że w 
brzmieniach twej harfy  są nuty zbawienia.

Już nazajutrz, pomimo namów ojca do 
wypoczynku dłuższego, powracałem.

Z aw ołałaś: pow racaj! — śpieszyłem .
PrzyrzeKłaś powrót fali, która um knęła, 

i zm artw ychw stanie postaci kochanej, która 
złączyła się z orszakiem przemienionych 
cieni.

W szwajcarskim  szalecie, oczyma bez 
sennem i błądząc po gwiażdzistem niebie, i 
w wagonie kolei, wzrok niecierpliw y nurza­
jąc  w jesiennych  deszczach, m yślałem  o 
tobie....

A teraz, pełen  jestem  zdum ienia, które 
myśli, uczuciom i mowie zaledwie bełkotać 
pozwalają.

W ięc ta  fala, ta  postać....
Więc ona była z tobą, przy to b ie ! by­

łyście tam *azem, wówczas, gdy moc dla mnie 
samego tajem na .

Głucho i niezrozum iale pracowała we 
m nie zapoznana moc serca i coraz więcej 
uśw iadam iała się w rozmowie z tobą. Zapro­
wadziła mię ta moc odpychana na progi 
królest wa śm ierci i odw oł.ia  z nich ku życiu.

W  żaiu moim zakrwawiła się oyła zrazu 
czerwona kropla gniewu, lecz gdy szereg go­
dzin rozdzielił mnie z chwila poznania o- 
m yłki, spostrzegać zaczynam błądzące prze- 
dem ną jak ieś iskry brylantowe. _

Czegoś domyślam się,  ̂ coś odg-duję i 
nie wiem, czy brylantowe iskr tryskają  z 
przenikniętej do reszty wielkości twego gju- 
cha, czy z ujrzauej znowu tej tw arzy dziew­
częcej, na której tak bardzo w yiaźae piętno 
złożyły przebyte cierpienia.

Pozwól, abjm  dziś nie m ów ił dłużej....

XXXIV.
W iedeń.

Rozwija się we mnie wraz z upływ ają­
cym1 dni? mi długa wstęga rozm yślań i wzru­
szeń, do których niedaw no jeszcze nie czuł­
bym się sposobnym.

Przedew szystkiem , opowiedzieć ci m u­
szę, kuzynko, o szczególnych spotkaniach, 
które miewam teraz z dumą moją, z tą  n ie­
rozłączną towarzyszką m ych la t m inionych. 
Oto, gdy zja,wia się przedem ną, rzucam jej 
w oblicze uśm iech ironiczny i zap y tu ję : ke-. 
dyżeś była wtedy, gdy wśród zamarzłych 
olbrzymów alpejskich ogarniały mie mdłości 
śmiertelnej niem ocy ? Jestżeś ty  siłą, skore 
popadłem w śm iertelną niem oc? Jestżes j 
źródłem życia, skoro, pomimo posiadania cie- j

bie, ra tunku  od życia szedłem szukać u 
śmierci ?

Tak do dumy swej przemawiam, ilekroć 
przedemną staje i na  usiach czuję uśmiech 
piekący, z jakim  człowiek spogląda na to, 
co zdawało mu się być wszystkiem, a oka­
zało się zupełnie niczem....

W ymowne i przekonywujące są blade 
usta śmierci, ujrzanej zblizka.

I  jeszcze jedno. Jakiem ikolw iek byłyby 
początki cnoty i sposoby, którym i powstawała 
i rozwijała się w ludzkości, jest ona piękną 
i obudzą dla siebie m iłość; jest dobro­
czynną, dla tego, że obudzą miłość. Miłość 
i uwielbienie. Nie zapytam  cię, czy uwielbie­
nie może być radością, bo ją  w sobie czuję, 
ale powiem, żem udkrył w niem  rzecz dla 
siebie niespodziewaną : wiarę. Jestem  jak  ów 
Tomasz ewangieliczny, Który m us.ał dotknąć, 
aby uwierzyć. Uwierzyłem  w piękność i do­
broczynność cnoty, gdy anielski dech jej do­
tk n ą ł mego usychającego serca.

Tu zapytuję u m ądrości swojej: jakie- 
żeś m iała oczy: zagasłe czy rozbłysłe, skoro 
m usiałem dotknąć, aby uw ierzyć? a ona mówi, 
że oczy jej były na  św iat cały '•ozbłysłe, 
lecz nie w idziały lub ślepły, trafiając na 
pustkowia.

Rozumiem. M ądrość, tułająca się po 
pustkowiach duszy, w ciemności ślepnie, tak, 
ja k  człowiek, który wyodrębnia się z pośród 
wspólników swej natury  i doli, cierpi od su- 
cnej pustyni.

Tyle na ten raz o rozmyśla dach. Do­
tknąłem  tylko punktów głów nych, które ob- 
motują dochodzenia trudne, zaw ikłane, po­
dobne do subtelaąj przędzy jedwabnikowej. 
Przędzy tej sam jeszcze nie rozplątałem  aż 
do końca, lecz nie waham  się i n ie ws.ydzę 
pokazywać jej tobie, tobie, któraś pierwsza 
rozpostarła we mnie mgławice nowego two­
rzywa.

(Ciąg dalszy nastąp i).
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mu także nowych, chlubnych zasług i liczy­
m y na nie.

Kołc Polskie.
W iedeń, 9 grudnia.

Koło polskie odbyło w poniedziałek dwa 
posiedzenia.

N a przedpołudniowem  zdawał najpierw  
poseł ks. P a s t o r  im ieniem  komisyi wete­
rynaryjnej sprawozdanie o rozm aitych kwe- 
styach, tyczących się nierogacizny.

Przemawiali pos.: B i n d e r ,  S t w i e r -  
t n i a ,  G a  r a p  i eh i inni. Chodziło głównie 
o zniesienie s tre f  dla przepędu nierogacizny.

Pos. ks. P o n i ń s k i  żądał, aby zmie­
niono rozporządzenia o opodatkowaniu spiry­
tusu denaturow anego i uzyskano ulgi dla 
celów przemysłowych. Spraw ę przydzielono 
prezydyum.

Pos. G ł ą b i ń s k i  omawiał kwestyę po­
mnożenia liczby polskich urzędników we wła­
dzach centralnych.

Pos. ks. P a s t o r  domagał się utw orze­
nia gim nazyum  w Gorlicach.

Pos. P o p o w s k i  zdawał spraw ę o re­
w ersach dem olacyjnych.

P. M inister dr. P  i ę t  a k oświadczył, że 
projekt tej ustawy już w j pracowano w Mi­
nisterstw ie obrony krajowej i wkrótce będzie 
w niesiony do parlam entu.

Pos. G ł ą b i ń s k i  prosił o pozwolenie 
postawienia w Izbie wniosku co do zmiany 
ustawy o trybunale adm inistracyjnym  w tym  
duchu, aby Eząd, skoro przegra spraw ę w 
trybunale, ponosił koszta.

Pos. C z a y k o w s k i  interpelow ał P. 
M inistra  P iętaka, jak  stoi spraw a kreowania 
sądu obwodowego w Czortkowie?

Pan  M inister P i ę t a k  odpowiada, że 
idzie jeszcze tylko o wybór miejsca pod budowę 
gm achu.

Pos. br. W o d z i c k i przedłożył pety- 
c yę Tow. rolniczego w Krakowie w sprawie 
zapomogi dla powodzian.

N a posiedzeniu poufnem omawiano n ie ­
które sprawy, tyczące się kwestyj narodow ych 
kościelnych na Szląsku.

N a posiedzeniu popołudniowem, które 
rozpoczęło się o godzinie 4, zabrał pierwszy 
głos poseł dr. G r e k  i podniósł spraw ę od­
mawiania kwalifikacyj na  urzędników przez 
M inisterstwo kolejowe tym  kandydatom , k tó­
rzy m ają m aturę sem inaryum , uzyskaną w 
drodze pryw atnej i prosił o pozwolenie wnie­
sienia w tej spraw ie interpelacyi.

Pos. S t w i e r t n i  a wyjaśnił, że in te r­
weniował już w tej spraw ie w M inisterstwie 
kolei. M inisterstw o godzi się uw zględnić 
tych kandydatów, którzy byli już w służbie 
kolejowej, gdy odnośne rozporządzenie zo­
stało wydane.

P . M inister dr. P i ę t a k  potw ierdził te 
informacye.

W dyskusyi brali jeszcze udział posło­
w ie: ks. P a s t o r ,  J a b ł o ń s k i ,  G i z o w -  
s k i ,  poczem Koło przyjęło informacye Pana 
M inistra do wiadomości.

4)

z  M i r o  m m m ,
NAJLEPSZA MIŁOŚĆ.

(Z francuskiego).

III .
(Ciąg dalszy).

Ciotka także nieco się zm ieniła, zm a­
lała, zeszczuplała, jak gdyby wiek podeszły 
zm niejszył jej twarz na to, żeby uwydatnić 
oczy, które były olbrzymie, podobne do oczu 
syna, pow!ekszone jeszcze czarną obwódką.

— Jedziesz z nam i?  — rzekła do sy­
na, usuwając się, żeby Danielowi miejsce 
zrobić w powozie,

— Nie — odrzekł głosem stanowczym — 
czekają na mnie w willi des Tourelles z par­
ty ą ten:sa.

I na dowód tego co mówił, zaczął po­
ruszać w ręku rakietę, starannie zapiętą w 
pokrowcu skórzanym.

— Do widzenia wieczorem ! — zawołał 
zbiegając z pagórka elastycznym  krokiem.

Było w nim  całym  coś silnego i swo­
bodnego, co zapowiadało raczej sportowca niż 
artystę. Nie wiem co w yrażała moja twarz, 
gdym patrzyła na biegnącego, ale widziałam, 
że oblicze mojej ciotki boleśnie się skurczyło.

—  Czy Daniel już nie pracuje? — spy­
tałam .

— Nie dotknął ołówka od czasu na­
szego przyiazdu i już w Paryżu, tej wiosny, 
nie chodził pilme do szkoły. Utrzym uje, że 
arch itek tura  nie jest dla niego, chce być

P. M i c h  ej d a  prosił o upoważnienie 
do w niesitm a interpelacyi w sprawie napi­
sów polskich na stacyi kolei w Boguminie. 
Uchwalono.

Poseł h r . D z i e d u s z y c k i  omawiał 
porządek dzienny Izby, a w szczególności 
zmiany regulam inu, proponowane przez ko- 
misyę.

Pos. hr. W  o d z i ę k i  zapatruje się pe­
sym istycznie na sprawę regulam inu, zwła­
szcza w obec tego, że Niemcy staw iają do­
tąd wielkie trudności. Mówca uważa za b ar­
dzo pożądane uchwalenie przez Izbę zmian, 
proponow anych przez komisyę i oświadcza 
się ew entualnie nawet za oktrojowaniem re ­
gulam inu, gdyby Izba zmiany nie uchwaliła.

Pos. G ó r s k i  zaznaczył, że trw ające 
od la t sześciu przesilenie p arlam en tarn e  je s t 
możliwem tylko w skutek złego regulam inu. 
W szędzie na świecie zmiana regulam inu o- 
kazała się potrzebną, gdy do parlam entu we­
szły w skutek rozszerzenia prawa wyborcze­
go żywioły radykalne. Tylko w A ustry i re ­
gulam inu nie zmieniono. I  jedna i druga 
strona prowadzi obstrukcyę, a regulam in nasz 
je s t dla radykalnych żywiołow najlepszem 
narzędziem. Temu upadkowi parlam entary ­
zmu w A ustryi nie je s t ten  parlam ent wi­
nien, jak  to z niektórych stron starają się 
przedstawić, tylko ten  regulam in, jaki mamy.

Parlam ent, podmiotowo rzecz biorąc, 
nie je s t gorszy, jak  inne i owszem, je s t u 
nas znaczny zastęp ludzi zdolnych i wykształ­
conych, ale są oni bezsilni w obec krzyków 
i aw antur małej garstki radykałów, która 
zachowaniem swem sztucznie poziom parla­
m entu obniża. Prezydent Izby jest w obec 
n ich bezsilnym . M ieliśm y przykład, że cała 
Izba była terroryzow ana przez m ałą garstkę 
radykałów. Jak  nie można prowadzić okrętu 
bez steru, tak też i Izby. Gdyby istniało po­
stanowienie, dozwalające wykluczenie posłów, 
zachowywujących się nieprzyzwoicie, na p ier­
wszy raz na dm trzy, drugi raz na kiika ty ­
godni, a trzeci raz na czas dłuższy z utratą 
prawa wyborczego na rok, to ci sami posło­
wie, którzy w ypraw iają hałasy i chcą pozo­
wać na bohaterów w obec ulicy, siedzieliby 
cicho i przyzwoicie, a stronnictw a poważne 
nie byłyby ciągle narażane na przeszkodę 
w pracy.

Skoro zaś w skutek w a'ki narodowo­
ściowej parlam ent nie zduła się zdobyć na 
zmianę regulam inu, powinno go ustąp ić  
oktrojowanie. Gdy się zważy te nieobliczalne 
szkody, jakie dzisiejsze przesilenie parlam en­
tarne przynosi Państw u, podkopując stano­
wisko M onarchii Da zewnątrz, a na wewnątrz 
szerząc zły przykład, rozterki i anarchię i 
przeszkadzając załatw ieniu najżywotniejszych 
spraw ekonomicznych, to nie można cofać 
się przed wyjściem, jakiem  jest oktrojowa­
nie. Oktrojowanie regulam inu je s t mniejszem 
złem od zamachu stanu, zm iany lub zniesie­
nia konsty tucji, albo naw et od rządzenia §. 
14 i mniej wywołałoby w strząśnień, niż 
wszystkie tego rodzaju eksperym enty, k tó­
rych  skutki są nieobliczalne. N adanie nowe­
go regulam inu będzie z pewnością przyjęte 
z zadowoleniem przez całą ludność, jako rzecz 
konsty tucyjna, bo przywracająca napowrót

m alarzem , karykaturzystą.... czy ja  wiem! — 
jakieś szaleństwo, które go do niczego nie 
doprowadzi, chyba do u tra ty  wybornej klien­
teli jego ojca....

— Jednakże, jeżeli to nie je s t jego po­
wołaniem.... — zauważyłam nieśmiało.

—  Powołaniem ! —  powtórzyła tonem  
cierpkim, którego nigdy dotąd nie miała, 
mówiąc o swoim synu — powołaniem jego 
jest bawić się i nic nie robić!

A  gdy patrzyłam  na nią zrozpaczona:
— Chyba — dodała — że ty potrafisz 

skłonić go dc rozsądniejszych postanowień. 
Spróbuj.

— Ja !  — zawołałam, zmięszana po­
dobną misyą.

— Bez wątpienia, ty. W szak łatwiej się 
słucha rad  ładnej kuzynki, niż starej m atki?

Czując w niej wspólniczkę, która siły 
mi dodaje :

— Co ciocia chce, żebym mu persw a­
dow ała? — zapytałam .

— Staraj się najprzód zatrzymać go 
w domu, gdzie nie pokazuje się prawie zgoła 
od czasu, jak  się przyłączył do towarzystwa 
A m erykanów , których ciągle widywać można 
po wszystkich drogach, na bicyklach i au­
tomobilach.

— Będę się starała  — obiecałam, po­
wstrzym ując się od w estchnienia, pełnego 
różnych obaw.

Z ajechałyśm y; m iła woń sośniny na sa­
mym wstępie do szaletu, wzbudziła we mnie 
pełno wspomnień. Złożyłam w przedsionku 
mój parasol pejzażystki, związany razem z 
przenośną sztalugą."

— Widzisz — rzekła mi ciotka —  
przybory Daniela nawet nie rozpakowane!

Zamiast tego, bicykl, szary od kurzu, 
opiera* o ścianę zmęczone swoje koła.

ikże tęskno mi było do mego pokoiku 
na g ze, zkąd roztaczało się taW alek o  gładka

życie konstytucyjne funkcyonowanie parla­
m entu.

Pos. G r e k  uważa proponowane zmia­
ny  regulam inu jako półśrodek. Sam regula­
m in nie zbawi parlam entu. Mówca sprzeci­
wia się oktrojowaniu regulam inu.

Pos. J ę d r z e j  o w i c z  nazywa zmianę 
regulam inu jednym  z ważnych kroków ce­
lem sanacyi stosunków parlam entarnych. J a ­
kakolwiek byłaby droga do zmiany regula­
minu, w ita z radością usiłow ania, podjęte w 
tym  kierunku.

Pos. dr. D o b o s z y ń s k i  jest zdania, 
że Eząd nie zgodzi się na zmianę regulam i­
nu Mówca je s t za zmianą, gdyż w tedy par­
lam ent będzie m iał możność w yw ierania w ię­
kszego wpływu na Eząd.

Pos. Eug. A b r a h a m o w i c z  przem a­
w iał za zmianą regulam inu.

Pos. S o z a ń s k i  przypom ina, że Eząd 
zebrał już m ateryały do takiej zmiany.

Pos. h r. W o d z i c k i  oznajmia, jako 
członek komisyi regulam inowej, iż Prezydent 
gabinetu nie chciał udzielić Izbie zebranych 
dotąd materyałów, odnoszących się do tej 
sprawy.

Prezes J a w o r s k i  oświadcza, że po­
w ita  z radością chwilę, w której parlam ent 
będzie omawiał Sprawę regulam inu i wnosi, 
aby Koło uchwaliło głosować za wnioskami 
komisyi, a przedewszystkiem, by się starało 
o postaw ienie tej sprawy na porządku dzien­
nym.

Pos. hr. D z i e d u s z y c k i  czyni doda­
tek, by o wszelkich zm ianach we wnioskach 
komisyi decydowała komisya parlam entarna.

Wniosek p. Jaw orskiego wraz z doda­
tkiem  hr. Dzieduszyckiego uchwalono.

Koło polsk.e
w parlametcie niemieckim.

Na onegdajszem  posiedzeniu radzono 
o przyszłej taktyce Koła i jego stanowisku 
w ogóle, poczem uchwalono złożyć w parla­
mencie program ową deklaracyę w im ieniu 
społeczeństwa polskiego przy obradach nad 
budżetem.

Koło zgodziło się dalej na  wniosek po­
sła Brejskiego, poparty przez posła (Jzarliń- 
skiego, aby — w m yśl uchw ały ostatniego 
wiecu toruńskiego — wnieść do parlam entu 
projekt ustawy, znoszący §. 130a kodeksu 
(o kazalnicy), na mocy którego ks. proboszcz 
Tyczyński ze Starzyna odsiedział miesiąc for­
tecy za słowa, wyrzeczone z kazalnicy. P ro ­
jek t odnośny już został wygotowany i n ie ­
bawem będzie podpisany. N adto przygoto­
wuje Koło polskie cały szereg wniosków, ce­
lem niesienia pomocy stanow i robotniczemu, 
a niemniej w spraw ach narodowych. K onie­
czność swych wniosków wykazał poseł Chrza­
nowski. Celem ich przygotowania wybrano 
komisyę w której skład, piócz prezesa, we­
szli pp. Chrzanowski, dr. Chłapowski, Kor­
fanty i Brejski.

Do sekretaryatu  parlam entu wszedł 
także jeden  z członków Koła. Obok 3 człon-

przestrzeń nieba, łącząca się z przestrzenią 
wody !

Otworzyłam okno i odetchnęłam  upa­
ja jącą  atm osferą fal, których słonawyy smak 
uczułam w krótce w ustach. Oczy moje wy­
biegły ku horyzontom  bez granic....

Dzień się kończył we mgle gorącej, 
która unosiła się z morza, jak dym ; słońce, 
czerwone na zachodzie, barwiło purpurowo 
nieruchom a wodę i złociło am fiteatr Hawru 
wznoszący się na wzgórzu, zwrócony ku za­
chodowi. Kilka łodzi rybackich snuło się w 
zatoce d’Hoi.fleur znacząc wodę świetlanym 
ś ladem ; w ielki parowiec w ypłynął z portu, 
ciągnąc za sobą ciężkie pasmo dymu.

Czułam głęboką melancholię, osiadającą 
na mojem sercu w obec tych  rzeczy za pię­
knych i za przestronnych, żeby to serce objąć 
je  mogło i uświadomiłam sobie m ój los k ru ­
chy i ślizgający się po ogromie moich p ra ­
gnień...

W yjęłam  z kufra suknię z różowego ba­
tystu, tę, która najoardziej była mi do tw a­
rzy i ustroiłam  się jak  m ogłam  najlepiej. 
A le gdy byłam  już gotowa, zaniepokoiłam 
się nagle, przypomniawszy sobie w ytw orną 
elegancyę stroju Daniela. Może pomyśli, że 
wyglądam  jak  pensyonarka!...

Zaraz pierwszych dni mogłam się prze­
konać o mojej bezsilności zmodyfikowania w 
jaki bądź sposób nowego trybu życia mego 
kuzyna.

M iałam  zwyczaj chodzić do kąpieli bar­
dzo rano, zanim tłum  ciekawych widoku ką­
piących się nie zapełni wybrzeża, a potem 
w racałam  do ciotki i zasiadałam  pod cieniem 
wielkiego jej smutku, który zgadzał się w y­
bornie z mojem usposobieniem.

—  Ten sezon bardzo sm utny dla cie­
bie, moja m ała — rzekła mi raz ciotka — 
trzeba żebyś się rozerwała. Idź na w yb rzeże

ków prezydyum wybiera się w parlam encie 
przy rozpoczęciu każdej jego sesyi 8 sekre­
tarzy. W  zeszłej kadencyi parlam enfu był 
wybierany stale jako jeden z sekretarzy 
członek Koła polskiego poseł Stefan Cegiel­
ski. Teraz zdawało się, że Koło w sekreta- 
ryacie nie będzie reprezentowane, ile że so- 
cyaliści będąc po centrum , najliczniejszem 
stronnictw em  w parlam encie, zażądało wy­
boru dwóch ze swego grona na sekretarzy 
Izby. W iększość konserw atyw ne-w ulnokon- 
serwatyw no-centrow o-narodow o-liberalna nie 
chciała jednak żadną m iarą dopuścić socya- 
listów naw et do sekretaryatu  i zaproponowa­
ła, żeby był wybrany z dwóch mniejszych 
frakcyi jed en  Polak i jeden  Eichterowiec. 
Z Koła polskiego zrazu żaden poseł nie 
chciał objąć tego bardzo uciążliwego i wiele 
czasu pochłaniającego urzędu i dopiero w 
ostatniej chwili zdecydował się przyjąć go 
poseł h r. Maciej M ielżyński. Ten też obok je ­
dnego członka z party i E ichtera został wy­
brany sekretarzem Izby.

Z Warszawy.
(40-lecie konsekracji biskupiej Arcypasterza ks.

W. Popiela. — Zamknięcie Uniwersytetu).
Obchodzona corocznie w dniu 6 g ru ­

dnia rocznica konsekracyi biskupiej A rcypa­
sterza warszawskiej archidyecezyi, ks. W in ­
centego Chościak-Popiela, nabrała w tym  ro­
ku znaczenia jubileuszowej uroczystości, z po­
wodu kończącego się w łaśnie okresu la t 40 
od daty konsekracyi.

Uroczystość odbyła się wczoraj przewa­
żnie w ram ach Kościelnych, o tyle, że za 
przykładem archidyecezyi św. Jan a  odpra­
wiono we wszystkich św iątyniach archidye­
cezyi w arszaw skiej uroczyste nabożeństwa na 
intencyę Jubilata.

w katedrze św. Jan a  o godzinie 10 l/» 
rano, po przyw itaniu A rcypasterza, odprawił 
uroczyste dziękczynne nabożeństwo biskup- 
sufragan ks. Kazimierz Euszkiewicz w wiel­
kiej asyście w obec całej kapituły i ducho­
wieństwa.

Nabożeństwo zakończyło się arcypaster- 
skiem błogosławieństwem. Poczem ks. A rcy­
biskup przyjm ował w pałacu przy ul. Mio­
dowej życzenia kap itu ły , wyższego ducho­
wieństwa i przedstawicieli wszystkich sfer i 
stanów,

Przy sposobności godzi się przypomnieć 
bodaj główne szczegóły z życia ks. Popiela. 
Urodzony dnia 29 czerwca 1825 roku, w y­
święcony na kapłana 5 Sierpnia 1849 roku, 
już po czternastu la tach  służby Bożej, dnia 
16 m arca 1863 roku prekonizowany został na 
stolicę biskupią w Młocku, konsekrow any 6 
grudnia  tegoż roku.

Prapraw nuk Franciszka starosty  łojow- 
skiego, praw nuk K onstantego chorążego wi­
ślickiego, wnuk Paw ła, Kasztelana sando­
mierskiego, a najm łodszy syn K onstantego, 
posła na sejm Królestwa kongresowego i wo- 
jewodzianki Zofii B adeniów ny, brat Pawła, 
znanego w szerokich kołach męża stanu  i 
publicysty i W acław a, pochodzi z rodziny,

s t ■ „ag sassa— a a a E Ł a sa sia

w chw ili przypływ u; mówią, że tłum y ludzi 
się kąpią.

Dałam się namówić.
W  chwili, gdy zbiegałam  ku plaży, 

wpadłam w szereg postaci wychodzących z 
kabin. Jakież było moje ździwienie, gdy po­
znałam  między niem i ciem ną głowę Daniela, 
górującą nad  in n e m i! Odrzucił płaszcz i u- 
kazał w spaniałą swoją postać atlety.

N gdy nie spodziewałam się zobaczyć 
go pomiędzy kobietami, które także na pół 
ubrane, dziwne w rażenie na mnie zrobiły. 
Byłam jak  skam ieniała, nie mogąc sobie zdać 
spraw y z doznawanych uczuć...

Oto więc są ci towarzysze, z którym i 
spędza dni całe? Jakże byłam  naiw na m y­
śląc, że ten  dorosły m łodzieniec oddaje się 
tylko skrom nem u sportowi, podczas gdy ja , 
sama, przeszło od roku marzyłam o miłości. 
Nieznane dotychczas pojęcia rozwijały się w 
moim umyśle, gdy Daniel oddalał się z ja ­
kąś nieznajomą. W krótce ujrzałam  tylko ich 
głowy, pływające jak  wielkie kwiaty na po­
wierzchni wody, daleko...

Boleść moja, potężniejąc, zarysowywała 
się wyraźniej... Więc to je s t ta jego w ybra­
na !....

— Ketty za daleko się puszcza — rze­
kła jakaś stara dam a obok mnie.

—  N iech  się  pani nie kłopocze — od­
rzekła inna — D aniel wybornie p ływ a; wczo­
raj op łynęli za okę razem i w rócił z nią z 
tryumfem... Bardzo m ało się zm ęczyła a ty l­
ko rękę opierała na jego  ramieniu.

Każde z tych słów  potęgowało moje 
oburzenie i dorzucało niepokoju do gn iew u. 
A  w ięc codziennie naraża się na n iebezpie­
czeństwo z tą istotą: czyż nie był to naj 
większy dowód jego m iłośc i?  Jednocześni 
drżałam o jego życie.

(Ciąg dalszy nastąpi).



wdrożonej do służby Bożej i służby publi­
cznej.

Z czterdziestu lat działalności swojej ar- 
cypasterskiej, połowę czasu przebył jubilat 
na stolicach biskupich : płockiej (od 6 g ru ­
dnia r. 1863 do 5 lipoa 1875) i kalisko-ku- 
jaw skiej we W łocławku od r. 1875 do 1883), 
drugą, połowę na czele archidyecezyi w ar­
szawskiej,

Z powodu znanych zajść został Uui- 
wersytet warszawski dnia 2 b. m. zam knięty 
na  czas nieograniczony — je s t jednak na­
dzieja, że w ładze otworzą go za dm kilka 
na  nowo. Równocześnie p. Uljanow, jak  do­
nosi korespondent Dts. P om ., skąd te wiado­
mości czerpiemy w ysłał do m inistra oświaty 
Sengera depeszę z doniesieniem, iż z powo­
du rozruchów studenckich, zmuszony był we­
zwać policyę

Nie aresztowano jednak dotąd nikogo; 
tylko 54 studentom odebrała policya karty  
legitym acyjne i spisała z nimi protokół. Za­
znaczyć należy — czytamy we wspomniane! 
korespondencyi —■ że na posiedzeniu profe­
sorów U niw ersytetu, na którem postanowio­
no czasowe zam knięcie U niwersytetu, dwaj z 
nich wyrazili zdanie, że studenci działali cał­
kiem lojalnie i że protest studencki z powo­
du nadużycia ich im ienia jest zupełnie słu­
szny. Studenci ze swej strony obm yślają środ­
ki, aby dotrzeć jakim kolwiek sposobem do 
m inistra Sengera i przedstawić rzecz całą w 
prawdziwem świetle, Deputacya, jakąby wy­
słali do m inistra, nie byłaby stanowczo przy­
ję ta . Pozostaje więc drugi środek, to je s t te ­
legram  zbiorowy; nad formą wysłania tegoż 
odbywały się dnia 2 i 3 b. m. grem ialne 
narady.

Dodać należy, że wśród studentów, któ­
rym , po wyjściu z gm achu uniw ersyteckie­
go, karty  legitym acyjne zabrano, znajduje 
się przeszło czterdziestu studentów  Rossyan. 
Studenci, bez różnicy narodowości, działali 
całkiem solidarnie, bez żadnych wyjątków. 
Postanowiono tylko, z woli ogółu studentów, 
aby słuchacze V. kursu m edycyny, jako ma­
jący kilkakrotną m alam  notam  od władzy u- 
niwersyteckiej, nie brali udziału w zgrom a­
dzeniu. Zresztą wszyscy, z wyjątkiem kilku­
nastu chorych, kilkunastu nieobecnych w 
W arszawie i tylko czterech, którzy nie unie­
w innili nieobecności, należeli do sprawy. 
Oprócz głównego gm achu uniwersyteckiego, 
zamknięto również klinikę, prosektoryum  i 
t. d. Zdaniem  niektórych, U niw ersytet zo­
stanie otw arty dopiero po świętach Bożego 
Naradzenia, gdyż i bez tego wszystkiego 
zamkniętoby go — jak  corocznie, z powodu 
tychże św iąt — około połowy grudnia.

Orędzie p rezyd ia  Roism lta.
(Telegram.)

W aszyngton, 9 grudnia. W orędziu 
wystosowanem do kongresu prezydent Roo- 
sevelt zawiadomił między innem i o utworze­
niu departam entu handlu  i rolnictwa. Rząd 
przy pomocy tego departam entu chce wzmo­
cnić handel wewnętrzny i wywóz za granicę, 
dalej zmniejszyć napływ  niepożądanych im i­
grantów , popraw ić stosunki handlow e i p rze­
mysłowe, jakoteż uregulować stosunki m ię­
dzy kapitałem  a robotnikam i. Rząd uznaje 
dobroczynną działalność tak trustów jak i zw ią­
zków robotniczych i rów nom iernie będzie je  
popierał. Orędzie poleca dalej utworzenie ko 
misyi, celem zbadania sprawy rozwoju am e­
rykańskiej m arynarki handlowej, omawia 
szczegółowo kwestyę waluty, a wreszcie prze­
chodzi do kwestyi im igracyi i żąda ustano 
w ienia przepisów celem wykluczenia od im i­
gracyi niepożądanych żywiołów. W  końcu 
zajmuje się orędzie kwestyą sporną wenezu­
elską, oddaną trybunałow i hagskiem u. T ry­
bunał ten  dowiódł, jak  bardzo może się przy­
czynić do w yrów nania przeciwieństw, to też 
życzyć sobie tylko można, by za tym  przy­
kładem poszły dalsze.

Omawiając sprawę kanału  panamskicgo 
oświadcza prezydent, że rząd Stanów Zje­
dnoczonych byłby popełnił czyn nierozsądny 
i okazał słabość, rówuającą się zbrodni w o- 
bec narodu, gdyby był inaczej postąpił, jak  
to miało miejsce.

KRONIKA

Lw ów , 9 grudnia.

— W izytacya szkoły. JE. P. Na­
miestnik Andrzej hr. Potocki zwiedzał w Krako­
wie w poniedziałek rano tamtejsze gimnazyum III 
i bawił w zakładzie przez kilka godzin, infor­
mując się szczegółowo o wszystkiem. Aby bez­
pośrednio poznać stan wiedzy uczniów i sposób 
ndzielania nauki, przysłuchiwał się lekcyom ję­
zyka polskiego, łacińskiego, niemieckiego i fizyki 
w klasach YII b), IV a), VIII b) i VIII a).
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W każdej z tych klas sam zadawał uczniom py­
tania, kierując ich odpowiedziami. Najdłużej za­
trzymał się na lekcyi języka niemieckiego w 
klasie VIII b), gdzie po różnych pytaniach z li­
teratury wybierał ustępy z wypisów polskich i 
swobodnie przekładał je z uczniami na język 
niemiecki. Opuszczając klasę, przypomniał uczniom 
potrzebę i ważność języka niemieckiego i zachę­
cił ich do gorliwej pracy w tym przedmiocie.

Wieczorem wyjechał Jego Eksceleneya z 
powrotem do Lwowa.

—  Z C. i k. armii „Dziennik rozpo­
rządzeń wojskowych" ogłasza: Najj. Pan nadał 
wojskowy Krzyż zasługi za wybitną działalność 
z okazyi powodzi w lecie r. b.: podpułkowniko­
wi Wiktorowi Halfarowi (16 bat. strzel.), m a­
jorom Ferdynandowi Richterowi (54 p. p.) i J a ­
now i. Walterowi (9 bat. pion.), a polecił wyra­
zić Najwyższe Swe uznanie z tego powodu pod­
pułkownikowi Henrykowi bar. Fiedlerowi, majo­
rowi Franciszkowi Reschowi, kapitanowi Karo­
lowi Stuchly’emu i podporucznikom: Franciszko­
wi Kristinusowi, Franciszkowi Nackowi i Miko­
łajowi Bodorowi (wszystkim z i p .  p.); kapita­
nom I klasy Janowi Turezykowi i Wiktorowi 
Klobasie, i porucznikowi Józefowi Neuwirthowi 
(z 93 p. p.), kapitanowi Karolowi Kobe i po­
rucznikowi Rudolfowi Schimannowi (16 batal. 
strzel.), rotmistrzom Ludwikowi Grimmowi, Sze- 
pes Etelvar i porucznikowi Adolfowi Kesslerowi 
(12 p. drag.), porucznikowi Adolfowi Kirseliowi 
(3 p. drag.), kapitanowi I klasy Ryszardowi br. 
Friesowi i podporucznikowi Ryszardowi Madero- 
wi (1 bat. pion.), porucznikowi Karolowi Scholzo- 
wi, podporucznikom Teodorowi Urbankowi i Ale­
ksandrowi Kuhnowi (9 bat. pion) i poruczniko­
wi Pawłowi Klobowi (13 bat. pion,).

Prócz tego nadał Najj. Pan z okazyi za­
sług przy powodzi kilku podoficerom i żołnie­
rzom krzyże zasługi złote i srebrne.

Z okazyi pożaru w Złoczowie dnia 17 wrze­
śnia b. r., polecił Najj. Pan wyrazić Najwyższe 
uznanie: kapitanowi Janowi Maksymowiczowi, 
porucznikom Hermanowi Kubiezkowi i Henryko­
wi Fugnerowi (80 p. p.), a nadał srebrny krzyż 
zasługi z koroną sierżantom: Teodorowi Mielni­
czukowi i Josslowi Margulesowi, zaś srebrny 
krzyż zasługi podoficerowi rachunkowemu Justy- 
nowi Łotockiemu, kapralom Bronisławowi Karo- 
liniemu i Kazimierzowi Tomaszewskiemu, oraz 
słudze oficerskiemu Michałowi Semezyszynowi 
(wszystkim z 80 p. p.).

Dalej nadał Najj. Pan z powodu zasług 
przy pożarze w Złoczowie srebrny krzyż zasługi 
z koroną: plutonowemu i tytularnemu sierżanto­
wi Andruchowi Firmannowi i kapralowi Broni­
sławowi Zagórskiemu, a srebrny krzyż zasługi 
podoficerowi rachunkowemu Bronisławowi Troj- 
narskiemu, plutonowemu Konstantemu Moszuko- 
wi i kapralowi Pawłowi Okolicie (z 35 p. p. 
obr. kraj.).

— N adanie prezenty. C. k. Namie­
stnictwo zaprezentowało ks. Ludwika Ollendra, 
proboszcza w Stryju, na opróżnione rz. kat. pro­
bostwo regiae coli. we Lwowie u św. Maryi 
Magdaleny.

—  Ze spraw  m iejskich. Obrady nad 
budżetem gminy w komisyi budżetowej miejskiej 
rozpoczną się w bieżącym tygodniu. Pierwsze 
posiedzenie ma się odbyć w piątek. Na pierw­
szym punkcie porządku dziennego stoi dyskusya 
ogólna (o finansowem położeniu gminy), nastę­
pnie zaś budżet szkolny.

— Posiedzenie R ady miejskiej od­
będzie się jutro, we czwartek, dnia 10 b. m., 
o godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

— Pow szechne w ykłady uniw er­
syteckie. We środę, dnia 9 b. m., o godzi­
nie 5 po południu w Zakładzie chemicznym Uni­
wersytetu, ul. Długosza 1. 6, profesor T. Pini: 
„Współczesna powieść polska";

w Zakładzie chemicznym Uniwersytetu, ul. 
ul. Długosza 1. 8, o godzinie pół do 7 wieczo­
rem L. Popławski i H. Ottawowa: „Ludwig 
van Beethoven“ część I. (wykłady objaśniane 
przy pomocy fortepianu ;

w Zakładzie fizycznym Uniwersytetu, ul. 
Długosza 1. 8, o godzinie pół do 8 wieczorem 
asystent Uniw. dr. S. Opolski: „Chemia naszych 
pokarmów" (z demonstracyami).

We czwartek, dnia 10 bież. mies., o go­
dzinie 7 wieczorem w Zakładzie fizycznym Uni­
wersytetu, ul. Długosza 1. 8, prof. dr. K. J. 
Nitman: „Geografia ziem polskich", część IV 
Wielkie Księstwo Poznańskie (z obrazami świe­
tlnymi).

— Z  Politechniki. P. Jan Karol Wa­
cław 3 im. Szwed, rodem ze Lwowa, złożył 
drugi egzamin rządowy na wydziale inżynieryi 
tutejszej Politechniki.

— Urządzenie dworca lwowskiego.
Roboty około urządzenia wewnętrznego nowo 
zbudowanego dworca kolejowego we Lwowie zo­
stały prawie w całości oddane Stolarskim  i tapi- 
cerskim firmom krajowym, pomimo tego, że nie 
brakło poważnych obcych kompetentów.

Tutaj, jak  w ogóle przy wszystkich dosta­
wach tegorocznych, z uznaniem podnieść należy 
obywatelską działalność radcy Dworu dyrektora 
p. Wierzbickiego, który nie tylko nie stawia na­
szym przemysłowcom trudności, lecz owszem do­
kłada wszelkich starań, celem poparcia przemy­
słu krajowego.

10. grudnia 1908.

Jak  się- dowiadujemy, ma być poczekalnia 
III klasy urządzona w stylu zakopańskim.

— L i g a  d l a  ochrony czci. Wal­
ne zgromadzenie Towarzystwa „Ligi dla ocliroe 
ny czci", zwołane, na piątek, 11 bież. m., 
odbyć się nie może, gdyż w ostatnich dniach 
wpływają listy z licznemi deklaracyami p:zy- 
stąpienia, a przed ustaleniem spisu członków 
walne zgromadzenie byłoby przedwezesnem.

Ponowny termin walnego zgromadzenia zo­
stanie w najbliższym czasie do wiadomości człon­
ków podany.

— Przełożonym  lwowskiego domu OO. 
Zmartwychwstańców został O. Jagałło C. R. — 
Rektorem, zakładu dotychczasowy wicerektor, 0. 
Tadeusz Olejniczak C. R.

— D ziennika urzędow ego e. k. Ra­
dy szkolnej krajowej w Galicyi, redagowanego w 
c. k. Radzie szkolnej krajowej nr. 35, wydany 
dnia 9 grudnia 1903 roku zaw iera: Wiado­
mości osobiste. Budowa szkół. Organizaeya szkół. 
Książki szkolne. Konkursy. Ogłoszenie lieytacyi. 
Ogłoszenia.

— Z  Koła literacko-artystycznego.
W piątek, dnia 11 b. m., odbędzie się odczyt 
prof. dr. Bolesława Mańkowskiego p. t.: „Nasze 
wady narodowe i wychowanie młodzieży". Po­
czątek o godzinie 8 wieczorem. Wstęp wolny dla 
członków „Koła" z rodzinami, oraz wprowadzo­
nych przez nich gości.

— Z  gal. Tow. m uzycznego. Do­
roczne zwyczajne walne zgromadzenie członków 
Tow. muzycznego, odbędzie się w piątek, dnia 
18 b. m., o godzinie 6 wieczorem w sali To­
warzystwa przy ul. Czarnieckiego 8. Na porządku 
dziennym sprawy statutem przepisane.

— Z Akadem ii um iejętności. Po­
siedzenie administracyjne komisyi fizyograficznej 
Akademii umiejętności odbędzie się w piątek, d. 
11 b. m., o godzinie 6 wieczorem w gmachu 
Akademii.

— Zm iana w łasności. Dobra Roz-
łucz, Rypiany. i Smereezka obszaru 2300 mor­
gów, położone przy nowo budującej się kolei 
Sambor-Turka, które były niegdyś własnością 
ks. Parmy, nabył od spółki przedsiębiorców na­
ftowych p. Adam Ostoja Ostaszewski, właściciel 
dóbr Wzdów i Turzepole, w pow. brzozowskim.

— W iec funkcyonaryuszów autonomi­
cznych odbędzie się we Lwowie w dniach 19 i 
20 b. m.

— L w ow ski chór akademicki odbędzie 
swe zwyczajne walne zgromadzenie dziś, we śro­
dę, o godzinie pół do 8 wieczorem w sali IV 
Uniwersytetu.

— Jubileusz 25-letniego swego istnie­
nia obchodziło wczoraj lwowskie Towarzystwo 
„Wspólność". -_•

— D oroczny w ieczór ku czci Ada­
ma Mickiewicza, urządzany staraniem Czytelni 
akademickiej, odbędzie się w sobotę, dnia 12
b. m., w sali ratuszowej. Wieczór ten jest świę­
tem patryotycznem młodzieży akademickiej pol­
skiej. Gromadzi on rokrocznie nie tylko sfery 
uniwersyteckie, lecz i szerszy ogół publiczności 
sympatyzującej z młodzieżą akademicką polską. 
W wieczorze przyrzekli przyjąć współudział naj­
znakomitsi artyści naszego dramatu.

— W  gal. T ow arzystw ie zawodo­
wych ogrodników odbył się onegdaj wykład inau­
guracyjny^ dla pomocników i uczni ogrodniczych 
wobec 25 słuchaczy, pomocników 7 zakładów 
ogrodniczych pp.: Starcka, Wolińskiego i P ią t­
kowskiego. Po zagajeniu wykładu przez prezesa 
Towarzystwa, mieli p. St. Piątkowski wykład z 
botaniki, a p. Poluczyński o sadownictwie. Wy­
kłady te będą się odbywać co niedzieli prze/ 
przeciąg 5 miesięcy od godziny 5 —7 wieczorem 
w lokalu Towarzystwa, ul. Pańska 11.

#  Z  fundacyi im. Szumlańskiego
nadała kuratorya tej fundacyi stypendya po 3(J0 
K. uczniom szkół średnich: Janowi Wincze z V 
gimnazyum, Feliksowi Thumenowi z VI gimna­
zyum, Bolesławowi Mikusowi z filii gimnazyum I, 
Witoldowi Szczepanowskiemu z I Szkoły realnej, 
Janowi Harasymowiczowi z gimnazyum IV i J a ­
nowi Woligórskiemu z I Szkoły realnej.

Stypendya te pobierać będą wspomniani 
uczniowie aż do ukończenia nauk. Zarząd fun­
dacyi sprawuje gmina m. Lwowa.

— Rozprawa karna przeciw bandzie 
fałszerzy 500-ruulowych banknotów, zakończyła 
się onegdaj przed sądem w Warszawie następu­
jącym wyrokiem : Skazano na zesłanie do cięż­
kich robót Abrahama Glasa na lat 10, Augusta 
Hirscha i Józefa Pmezewskiego na lat 8, " Kal- 
mana Herza, Arkadyusza Artasowa, Ignacego 
Ellenhanda i Antoniego Sokolskiego, na 10 lat.

— Z  Izby sądowej. Dzisiaj rano roz­
poczęła się rozprawa przeciwko p. Petryckiemu, 
redaktorowi H ajdam aków  o szereg artykułów 
podburzających przeciw narodowości polskiej.

Trybunałowi przewodniczy Wiceprezydent 
sądu krajowego p. Przyłuski; jako wotanci za­
siadają radca Charak i sekretarz dr. Kube; 
oskarża zastępca prokuratora Państwa p. Lewi­
cki; broni adwokat dr. Mogilnicki.

Rozprawa potrwa dwa dni; nie powołano 
do niej żadnych świadków, nastąpi jedynie od­
czytanie wszystkich inkryminowanych artykułów, 
a następnie tłómaczenie się oskarżonego p. Pe- 
tryckiego.

A  W ypadek z bronią. We wsi Kie­
larowie zabawiał się wczoraj wieczorem w to­

warzystwie swych znajomych zarobnik kolejowy 
Maksym Sosnowski. W czasie zabawy, jeden z 
towarzyszy Sosnowskiego, strzelając „na wiwat" 
z dwururkowej krucicy, nabitej kulą, obchodził 
się z nią tak nieostrożnie, że krucica nagle wy­
paliła, a kula ugodziła Sosnowskiego w pierś 
pod piąte żebro. Śmiertelnie rannego Sosnow­
skiego wysadzono na wóz i odwieziono do Lwo­
wa. Obok gmachu Inwalidów w ulicy Kleparow- 
skiej zniesiono jednak rannego z wozu i pozo­
stawiono na ulicy. Zawiadomione o tern-pogo­
towie Towarzystwa ratunkowego, przybywszy na 
miejsce, przewiozło Sosnowskiego do szpitala po­
wszechnego.

A  Kronika policyjna. Leib Melzer 
z Dembicy doniósł wczoraj policyi, że skradziono 
mu w wagonie kolejowym w czasie jazdy do 
Lwowa pulares z kwotą 1369 K.

Aresztowano wczoraj zarobnika Jakóba Ja- 
nyeza, którego przytrzymał w ul. Gródeckiej żoł­
nierz policyjny w chwili, gdy z workiem napeł­
nionym 4 żelaznemi dźwigniami, skradzionemi 
na dworcu kolejowym, zdążał' do miasta.

—  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Eleonora z Gerlaków Łempicka, żona ru­
sznikarza, w 26 roku życia; — Rozalia Iglicka, 
w 55 roku życia; — Ferdynand Rogowski, em. 
starszy strażnik skarbowy, w 56 roku życia; — 
Lina Loewensteinowa, wdowa po rabinie i ka­
znodziei, matka znanego adwokata tutejszego, 
i posła na Sejm krajowy, w 80 roku ży­
cia; — Aniela z Ziółkowskich Cioroch, żona 
podurzędnika poczt i telegrafu, w 47 roku ży­
cia; — Wiktorya Dereszówna, w 25 roku ży­
cia; — Paweł Frydrych, dozorca więźni Zakładu 
karnego w 57 roku życia; — Paulina Ziółkow­
ska, w 70 roku życia.

— O twarcie ruskiego „Sokoła" 
W  Stryju. Z autentycznego źródła otrzymuje­
my następujące wyjaśnienie :

W ruskiem czasopiśmie D iło  z dnia 30 
listopada 1903 Nr. 260 umieszczono w kronice 
notatkę ze Stryja pod tytułem „rabacznia w 
Stryju", jakoby pode as uroczystości otwarcia ru­
skiego Towarzystwa „Sokół" komitet tego Towa­
rzystwa otrzymał anonimowe zawiadomienie, że 
grono „walecznych patryotów polskich" chce 
urządzić bombardowanie Narodnego Domu przez 
wybicie szyb i że tylko wczas zawiadomiona 
policya zapobiegła wykonaniu tego zamiaru.

Dalej podano w tej notatce, jakoby we 
dwa dni później ci „rycerze" zbombardowali dom 
dr. Oleśnickiego i powybijali szyby w oknach 
funtowymi kamieniami, rzucając nimi do pokoju 
dr. Oleśnickiegą, w którym on w godzinach wie­
czornych pracuje, celując nimi właśnie w to 
miejsce, gdzie stoi biurko. Takiem to przedsta­
wieniem podsunięto sprawcy zamiar ugodzenia 
dr. Oleśnickiego kamieniem.

Po dokładnem zbadaniu prawdziwego sta­
nu rzeczy okazuje się co następaje;

Na uroczystość otwarcia ruskiego „Soko­
ła" wydelegował magistrat inspektora policyi 
Jana Reifa, który też od początku tej uroczysto­
ści aż do jej ukończenia (z wyjątkiem komersu) 
był obecny.

Przed rozpoczęciem uroczystości przystąpił 
do inspektora policyi urzędnik kolejowy Dutka i 
oświadczył mu, że w ostatniej chwili otrzymał 
komitet anonimowe donosienie, iż Dom Narodny 
chcą zbombardować, i powybijać w nim szyby.

Inspektor uspokoił wspomnianego urzędni­
ka, że do bicia szyb nie przyjdzie, gdyż na u- 
licy postawił dwóch polieyantów, dając im sto­
sowną instrukcyę.

Ani inspektor policyi, ani też postawieni 
na ulicy polieyanei nie zauważyli żadnego po­
dejrzanego ru ch u , obawa była więc zupełnie 
płonną.

Go do napadu i bombardowania domu dr. 
Oleśnickiego, czy też wybicia szyb w tymże 
domu, sprawa jest przesadnie przedstawioną.

Prawdą jest, że w dniu 25 listopada 1905 
między godziną 10 i 11 w nocy rzucił ktoś ma­
łym kamieniem w okno dr. Oleśnickiego, wybi­
jając mu dwie szyby.

Nieprawdą jednak jest, ażeby kamień ten 
rzucono do pokoju, w którym znajduje się biur­
ko dra Oleśnickiego, lub ażeby godzono na jego 
osobę.

Szyby wybito w salonie dra Oleśni­
ckiego, w którym nie było światła, przeto 
okoliczność, ażeby godzono na osobę dra Oleśni­
ckiego jest wprost wykluczoną.

Po chwili, kiedy wybito szyby, przecho­
dził przypadkowo koło domu dra Oleśnickiego 
utrzymujący owej nocy inspekcyę kancelista po­
licyi Bagtróg z policjantem Bagińskim, a do­
wiedziawszy się o wypadku, przeszukał sienie 
podwórza i zaułki sąsiednich domów, lecz niko­
go ani w poszukiwanych realnościach, ani też 
na ulicy, przy której dom dr. Oleśnickiego się 
znajduje, nie zauważył.

Wypadek ten uważać należy jako wybryk 
jakiegoś ulicznika, a do przypuszczema w tym 
wypadku jakiegoś motywu politycznego niema 
żaduej podstawy.

Zarządzono poszukiwania sprawcy.
— Z  Trybunału kasacyjnego.

Z Wiednia donoszą: Trybunał kasacyjny zniósł 
wyrok sądu przysięgłych, skazujący Zofię Wyro­
stkową z Nowego Sącza za utopienie swego 14- 
dniowego nieślubnego dziecka na karę śmierci 
przez powieszenie i polecił przeprowadzenie po­
nownej rozprawy.
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— W zlot balonem , z Kutnahory te­

legrafują uam: Najd. Arcyksiążę Leopold Sal­
wator wylądował w podróży balonem szczęśliwie 
w Zbra sławie ach i odjechał z powrotem do Wie­
dnia.

— W ielka uroczystość w  Czer-
niow cacll. w  poniedziałek, dnia 14 b. m., 
odbędzie się w Czerniowcach niezwykła, a na 
wielkie i wspaniałe rozmiary zakreślona uro­
czystość.

Za inieyatywą istniejącego tamtejszego sto­
warzyszenia polskich akademików „Ognisko11, a 
na fundusz założenia w stolicy Bukowiny bursy 
dla ubogiej dziatwy polskiej, — komitet tam­
tejszych Polaków, z profesorem wszechnicy dr. 
Alfredem Halbanem na czele, udał się do kół 
literackich i artystycznych we Lwowie z prośbą 
o pomoc w urządzeniu obchodu rocznicy A. Mi­
ckiewicza,

PrzedewszystKiem największę zasługę od­
nosi dyrektor teatru, p. Pawlikowski, który ze­
zwolił na to, ażeby artyści jego sceny odegrali 
piękny utwór ks. prałata J. Gnatowskiego, p. t.: 
„Jak liście z drzew strącone...11. Prolog do tego 
dzieła napisał redaktor K. Kołakowski i sam 
go wygłosi.

Przyszła również z pomocą sympatyczna 
śpiewaczka naszej sceny, pani Gembarzewska, 
tenor p. Malawski, a nawet bawiąca na kon­
certach w Filharmonii młodziutka, a znakomita 
wirtuozka, Węgierka, panna Stefania Geyerówna. 
Akompaniament objął prof. Neuhauser.

Wspaniała wycieczka artystyczna na kresy 
wywołała formalny zapał nietylko na całej Bu­
kowinie, ale także na sąsiedniem Pokuciu. Jak 
donoszą, wszystkie prawie karty wstępu do o- 
gromnej sali muzycznej zostały rozchwytane. Ko­
mitet zarezerwował tylko miejsca dla gości lwow­
skich, których bardzo wiele wybiera się na Bu­
kowinę. Polacy czerniowieccy przygotowują owa­
cyjne przyjęcie dla rodaków z Ojczyzny. Dzien­
niki lwowskie wysyłają swych sprawozdawców. 
Będzie to uroczystość piękna i dla Polaków bu­
kowińskich wielkiego znaczenia.

—  Z B udapesztu  donoszą: Podpułko- 
wnik-audytor Zygmunt Hekajło —  który przy­
dzielony do lwowskiego sądu garnizonowego zbiegł 
przed kilku miesiącami ze Lwowa — został na 
rekwizycyę policyi wiedeńskiej a za pośredni­
ctwem poselstwa austro- węgierskiego w Eio de 
Janeiro, odstawiony do żaDdarmeryi w Fiume. 
Przywiózł go parowiec „India11. Z Fiume ode­
słano go do Wiednia.

— Straszny dram at rodzinny. Z Bu­
dapesztu donoszą: Rabin w Hajdli-Dorogn, Her­
man Zitron, w przystępie obłędu religijnego rzucił 
się na swoją żonę i dziecko, i zamordował je 
w  straszny sposób. Następnie sam odebrał sobie 
życie.

— W ystaw a elektryczna odbędzie 
się w maju 1904 w Warszawie.

—  Trzęsienie ziemi. Wczoraj — jak 
donoszą z Benewentu — odczuto tam znowu 
kilka wstrząśnień ziemi.

— Przyznanie się do m orderstwa.
Do prefekta policyi paryskiej zgłosił się robotnik 
nazwiskiem Baumann, liczący około lat 50 i 
oświadczył, że on jest mordercą ks. Levela i że 
czyn ten spełnił, pragnąc zemścić się na społe­
czeństwie. Ks. Levela nie znał przedtem wcale. 
Jak wiadomo, ks. Level zabity był w Paryżu 
na ulicy wystrzałami z rewolweru w chwili, gdy 
szedł, czytając modlitewnik. Morderca zbiegł i 
nie mógł być odszukany.

— Strejk pom ocników  drukar­
skich. Z Barcelony donoszą: Pomocnicy dru­
karscy zastrejkowali. Podczas ekscesów strejku- 
jących zarządziła polieya kilka aresztowań.

— Pożar na okręcie. Z Deronsport 
donoszą; W magazynie krążownika angielskiego 
„Hermet11 wybuchł onegdaj pożar. Zdołano na 
czas zalać wodą znajdujący się obok skład amu- 
nicyi dla dział okrętowych. Pożar wieczorem uga­
szono.

— W ybuch w pociągu. D aily Te- 
legraph  donosi z Nowego Jorku, że onegdaj po 
południu pociąg towarowy kolei pensylwańskiej 
został zniszczony wybuchem pod Dowerim. Cały 
personal pociągu zgiuął podczas katastrofy.

Notaffi ir a c lo -a r ty s ly c m
Z opery. Wczorajsze wznowienie „Ai- 

dy11 w naszem teatrze było prawdziwem wskrze­
szeniem znakomitego tego dzieła in  capite et 
membris. Nowy dyrygent i orkiestra, na nowo 
obsadzone wszystkie partye solowe, nowe zupeł­
nie kostiumy i dekoracye i nowa reżyserya po­
zwalają tę znaną dobrze we Lwowie operę uwa­
żać prawie za nowość. Wszystko to wyszło rze­
czy bardzo na korzyść, tak, że przedstawienie 
„Aidy“, którego obszerniejszy rozbiór zastrzega­
my sobie do jednego z najbliższych numerów, 
nazwać należy pod każdym względem udatnem. 
I publiczność przyjmowała je tak w całości jak 
i poszczególnyoh wykonawców z niekłamanym 
zapałem. Wznowieniu temu postawić można 
śmiało horoskop całego szeregu przedstawień.

Jubileusz Łysenki. W sposób uroczy­
sty święcili Rusini 35-lecie kompozytorskiej dzia­
łalności najwybitniejszego swego muzyka i twór­
cy narodowej opery, Mikołaja Łyseńki. We wto­
rek odbyła się w południe uroczysta akademia, 
wieczorem zaś w sali Filharmonii koncert, skła­
dający się wyłącznie z utworów jubilata, a kon­
cert ten we środę po południu powtórzono.

Na program koncertu składały się utwory 
najrozmaitszej formy i treści, kantata i orato- 
ryum, pieśni solowe i chóralne, kompozycye for­
tepianowe i orkiestralne. W wykonaniu wzięły 
udział oprócz orkiestry 15 p. p. i utalentowa­
nych solistów-amatorów także siły fachowe, jak 
znana śpiewaczka lwowskiego teatru miejskiego 
p. Łopatyńska; nader liczny, bo 200 osób prze­
kraczający chór złożyły Towarzystwa śpiewa­
ckie „Bojan11 ze Lwowa, Przemyśla, Stanisławo­
wa, Kołomyi, Tarnopola, Stryja i Czerniowiec 
pod dyrekcyą ks. Niżankowskiego.

Barwne kompozycye jubilata, oparte głó­
wnie na narodowych rytmach ruskich, wywoły­
wały bezustanne oklaski ze strony publiczności, 
wiele też ustępów musiano w skutek tego po­
wtórzyć. Jubilat sam, który na święto swej mu­
zy przybył z Kijowa, gdzie mieszka stale i pra­
cuje jano kierownik własnej szkoły muzycznej, 
był nieustannie przedmiotem gorących owacyj, 
które doszły do punktu kulminacyjnego po ode­
graniu przezeń sola fortepianowego, własnego 
utweru.

Z teatru. Nie umilkła jeszcze stawa 
Wiktoryna Sardou przypomni się znowu publi­
czności lwowskiej, która przez długie lata była 
gorącą zwolenniczką jego talentu. „Safanduły11 
mają już swoją dobrą i zasłużoną tradycyę na 
naszej scenie. Złożyły się na nią nie tylko nie­
pospolite zalety literackie tego dzieła, ale i zna­
komita gra artystów. Pp. Chmieliński i Feld­
man przypomną się w swych doskonałych krea- 
cyach margrabiego de la Rochepeane’a i Fro- 
mentela; p. Solski odtworzy przepysznie naryso­
waną postać Leonidasa Vaucline’a. Obok tych 
artystów inne role wykonają pp.: Adwentowicz 
czułego Marcelego, Nowaeki łobuza Urbanka, 
Jaworski, Antoniewski, Klisze-wski i Kwiatkie- 
wicz. Dwie główne postacie kobiece, Małgorzaty 
i Rozalii de Forbac, odtworzą panie Morska i 
Gostyńska.

W takiej wyborowej obsadzie sztuka ma 
powodzenie zapewnione.

R epertuar teatru m iejskiego  
w e Lw owie,

Dziś, we środę (popularne przedstawi enie po 
cenach zniżonych) „Mieszczanie11, sztuka w 4 
aktach Maksyma Gorkijego.

We czwartek po raz drugi „Aida11, opera 
w 4 aktach 7 odsłonach Józefa Yerdiego. Drugi 
gościnny występ Józefiny Kurtzównej i Tade­
usza Leliwy, artystów opery warszawskiej.

W piątek po raz pierwszy wznowienie 
„Safanduły11 komedya w 4 aktach Wiktoryna 
Sardou.

W sobotę po raz trzeci „Aida11, opera w 
4 aktach 7 odsłonach Józefa Yerdiego. Trzeci 
gościnny występ Józefiny Kurtzównej i Tade­
usza Leliwy, artystów opery warszawskiej

W niedzielę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu (po cenach dramatu) „Dziesięć cór na wy­
daniu 11, operetka w 1 akcie Souppe’go; — na­
stąpi „Divertisseme»t baletowe11, — zakończy 
„Pan Choufleuri przyjmuje11, operetka w 1 akcie 
Jakóba Offenbacha;

wieczorem o godzinie pół do 3  po j u z  

trzeci „Skąpiec11, komedya w 5 aktach Moliera. 
Rozpocznie po raz drugi „Jak liście z drzew 
strącone11, obraz dramatyczny w 1 akcie przez 
Jana Ładę.

Z „Filharm onii11. P. Stefauia Geyeró­
wna, młodziutka wiolinistka węgierska, której 
dwa koncerty dane w zeszłym tygodniu w sali 
„Filharmonii11 lwowskiej, zyskały jednogłośnie 
uznanie ze strony naszej krytyki i cieszyły się 
wielkiem powodzeniem u publiczności, uproszona 
przez dyrekcyę „Filharmonii11 wystąpi jeszcze z 
jednym koncertem we czwartek, dnia 10 b. m. 
Ci więc, którzy nie słyszeli jeszcze tej znakomi­
tej artystki, będą mieli sposobność podziwiać jej 
wspaniałą grę.

Oprócz p. Geyerównej wystąpi w czwart­
kowym koncercie baryton p. Rankę.

Ecta f le lM a c f i  i  magistracie.
(Posiedzenie R a d y  miejskiej).

Poniedziałkowe nadzwyczajne] posiedze­
nie Rady miejskiej, zwołane specyalnie dla 
omówienia ostatniej defraudacyi, popełnionej 
przez nieżyjącego już sekretarza m agistratu  
ś. p. Leona Dziubińskiego, rozpoczęło się 
punktualnie o godzinie 7 wieczorem przy 
komplecie 71 radnych i niezwykle zapełnio­
nych publicznością galeryach-

Po zagajeniu posiedzenia przez prezy­
denta m iasta dr. M a ł a c h o w s k i e g o ,  za­

b ra ł głos radca m agistratu  p. H o b g a r s k i,
b. szef Dziubińskiego, i w długim , bo prawie 
pół godziny trw ającym  referacie, skreślił hi- 
storyg defraudacyi.

W  lipcu 1902 r. ś. p. Dziubiński p rzy­
dzielony został do departam entu  IX ., a gdy 
w połowie tego m iesiąca radca Hobgarski 
wyjechał na urlop, objął Dziubiński kasę 
podręczną, którą 21 w rześnia 1902 oddał bez 
zarzutu. W czasie urzędowania Dziubińskiego 
w tym departam encie radca Hobgarski nie 
zauważył żadnych usterek lub niepraw idło­
wości; jedynie niezałatw ione były przez czas 
dłuższy dwie sp raw y : spraw a opłat za rze­
źnię ry tualną od Zboru izraeliekiego i opłat 
za krewr z rzeźni, pobieraną przez „Dom zie­
m ian11. O obie sprawy radca Hobgarski k il­
kakrotnie urgow ał Dziubińskiego; Dziubiński 
zawsze odpowiadał, że sprawa pierwsza znaj­
duje się w fizykacie miejskim, druga znów 
w sądzie powiatowym oywilnym S. I.

Z końcem m aja 1903 r. gdy radca Hob­
garski w skutek choroby udał się na urlop, 
na którym pozostawał do 18 sierpnia, Dziu­
biński objął ponownie jego zastępstwo. W tym 
też czasie popełnioną została przeważna część 
defraudaeyj.

Na trop ich w padł radca Hobgarski 
przypadkowo przez doniesienie zarządcy cm en­
tarza Łyczakowskiego, że otrzym ał polecenie 
od Dziubińskiego, by nie przeszkadzał posta­
wieniu czterech grobowców i jednego po­
m nika; ponieważ zaś zawiadowca cm entarza 
do dnia 7 października nie otrzymał w tym 
względzie pisemnego rozporządzenia, przeto 
nag lił radcę Hobgarskiego o nie, zwłaszcza, 
że strony interesow ane wykazywały się pod- 
pisanem przez Dziubińskiego pokwitowaniem 
na złożone należytości.

Radca Hobgarski badając tę sprawę, 
przeglądnął dotyczące akta, a przekonawszy 
się, że w aktach tych niema wcale wzmianki 
o złożeniu pieniędzy, wezwał do siebie Dziu­
bińskiego, celem wytłóm aczenia się. Dziu­
biński przyznał wtedy, że wydał ustne pole­
cenie zarządcy cm entarza i pobrał część n a ­
leżytości, zauważając zarazem, że pozwolił 
stronom na spłatę reszty należytości w ra ­
tach. Przyrzekł jednak zapłacić pobraną kwotę 
za kilka dni. W obec w ykrytych nieform al­
ności zawiadomił radca H obgarski natych­
m iast o wszystkiern dyrektora m agistratu  
p. Lukasa, prosząc go zarazem, by bez wzglę­
du na wynik dochodzeń usunięto Dziubiń­
skiego z departam entu IX. Należytość, jak a  
przypadała gm inie ra. Lwowa, za pozwole­
nie wybudowania na  cm entarzu Łyczakow­
skim 4 grobowców i jednego pomnika wy­
nosiła ogółem 1.360 koron; kwotę tę spłacił 
Dziubiński w trzech ra tach : 10, 15 i 17 
października. Sprawa ta ostatecznie została 
w yrów naną i nie było nic po za tern, co by 
mogło naprowadzić na  domysł innych  mal- 
wersacyj.

Dopiero dn ia  24 października zgłosili 
się do radcy Hobgarskiego kasyer rzeźni m iej­
skiej i likwidator funduszu rzeźnianego z za­
pytaniem, co się dzieje z opłatam i za rzeźnię 
ry tualną, gdyż dotychczas nie w płynęły one 
do kasy gm innej. Dziubiński zapytany w tej 
kwestyi, oświadczył, iż dotyczące akta muszą 
znajdować się w biurze fizyka m iejskiego i 
natychm iast wyszedł. W półtora godziny 
później nadesła ł tylko pod adresem fiadey 
Hobgarskiego list, zawiadamiając go, źe wy­
jeżdża do Tarnopola, do jednego z tam tej­
szych adwokatów po pieniądze.

Radca Hobgarski otrzymawszy ten list, 
był już niemal pewny, że Dziubiński musiał 
również i te opłaty pobrać do własnej kie­
szeni. Gdy wszelkie, najskrupulatniejsze po 
szukiwania dotyczących aktów w biurze fi- 
zykatu miejskiego pozostały bez skutku, udał 
się radca Hobgarski w dniu 25 października 
do kancelaryi przełożeństwa Zboru izraeli- 
ckiego. Tu przekonał się, że Dziubiński w 
dniu 28 listopada 1902 pobrał kwotę 2750 
K. za kwitem przez siebie podpisanym  i opa­
trzonym pieczęcią m agistratu  a dnia 1 kwie­
tnia 1903 dalszą kwotę 2250 K , jako nale­
żytość po koniec I. półrocza 1903.

O ujem nym  w yniku poszukiwań aktu 
w sprawie opłat za rzeźnię ry tua lną , zawia­
domił radca Hobgarski w dniu 24 paździer­
nika dyrektora m agistratu  p. Lukasa, a w 
dwa dni późuiej przekonawszy się w miej­
skiej Izbie obrachunkowej, że pobrane przez 
Dziubińskiego od przełożeństwa Zboru izrae­
liekiego należytości w łącznej kwocie 5000 
K. nie zostały wniesione do kasy gm innej, zło­
żył pisemne o tern sprawozdanie prezydento­
wi m. dr. M ałachowskiemu.

Radca Hobgarski badając sprawę dalej, 
przekonał się również, źe Dziubiński nie zło­
żył także do kaęy gm innej otrzym anych w 
czasie odbierania urzędow ania w rzeźni miej­
skiej od weterynarza p. Krzyształowicza za­
liczek w kwocie 500 i 436 K., jak również 
dwóch wadyów, złożonych przez osoby pry­
watne.

Dalszych dochodzeń z powodu braku 
aatów i nieobecności Dziubińskiego w biurze 
nie można było prowadzić. Z polecenia p re­
zydenta dr. M ałachowskiego wezwał radca 
H obgarski w kilka dni później Dziubińskie­

go, by wyznaczył term in, w którym  można- 
by z nim  pomówić. Dziubiński zjaw ił się je ­
dnak osobiście u radcy Hobgarskiego i przy­
znał się do sprzeniewierzenia 6 0 ;0  K., za­
pewniając zarazem, że kwotę tę zapłacą jego 
krewni.

Otrzymawszy od Dziubińskiego klucze 
od jego biurka, radca Hobgarski otworzył je  
w dniu 28 października w obec świadków. 
W biurku tern znalazł rozmaite akty: jeden 
akt prezydyalny, parę aktów z departam entu
II. i III., dwa kwity i kilkanaście aktów z 
departam entu IX., a między niemi akty do­
tyczące opłat za rzeźnię rytualną i poboru 
krwi przez „Dom ziem ian11.

Zestawienie szkody, wyrządzonej gm i­
nie przez Dziubińskiego, na podstawie zna­
lezionych aktów okazało się niebawem n ie ­
możliwe, gdyż Dziubiński codziennie niem al 
nadsyłał z domu rozmaite protokoły i wadya 
w postaci książeczek Kasy oszczędności, z któ­
rych  okazywało się, że zostały częściowo 
zrealizowane. I  tak n. p. z jednej książeczki, 
opiewającej na 500 K. pozostało tylko 50 K., 
z innej na 1000 K. zostały 3 K. i kilka ha­
lerzy z trzeciej na  1200 K. pozostało tylko 
200 K.

W dniu 3 listopada radca Hobgarski 
zrobił pierwsze zestawienie szkód, poniesio­
nych przez gm inę w skutek defraudacyi, po­
pełnionej przez Dziubińskiego. Suma zdefrau- 
dowana wynosiła wtedy 14.600 K.

N a podstawie otrzym anego sprawozda­
nia, prezydent dr. M ałachowski wdrożył akcyę 
co do pokrycia szkody. Jeden z krewnych 
Dziubińskiego złożył natychm iast 6000 K. w 
papierach wartościowych na pokrycie w a­
dyów złożonych przez osoby pryw atne; resztę 
zaś zobowiązał się pokryć z depozytu, jak i 
jest złożony w sądzie na rzecz dzieci Dziu­
bińskiego.

Owe 6000 koron, złożone w papierach 
wartościowych, zmienione na gotówkę dały 
5993 koron 93 hal. Za pieniądze te wyku­
piono przedewszystkiem pozostawiane w ban­
kach w alory kaucyjne, a wraz z nimi 3 losy 
pryw atne Dziubińskiego oraz uzupełniono ksią­
żeczki wkładkowe i złożono je  w kasie miej­
skiej.

Na poufnem posiedzeniu, odbytem dnia 
12 listopada uchwaliła Rada m iejska kredyt 
w kwocie 3000 koron, tak, że ogółem zebra­
no 8993 koron 93 hal. na pokrycie wadyów 
i kaucyj.

Radca H obgarski zaznaczywszy, że Dziu­
biński przy m anipulacyi z wadyami uciekał 
się także do fingowania artykułów  depozy­
towych, wyliczył następnie kilka wypadków, 
z których wyaika, że Dziubiński pobierał 
wadya, nie zaznaczając wcale ich odbioru 
w dotyczących aktach.

N a razie niem a jeszcze pokrycia wa- 
dyum lwowskiego Biura handlowego w kwo­
cie 948 koron 79 hal., należytość pobrana 
za rzeźnie ry tualną w kwocie 5000 koron, 
zaliczki p. Krzyształowicza 936 koron i 3600 
koron pobrane za krew  od „Domu ziem ian1', 
88 koron pobrane od włościan z R ottenhanu 
i 160 koron od w łościan z Woli dobrostań- 
skiej.

Ogólne zestawienie szkód, wyrządzonych 
gm inie przez Dziubińskiego, wykazuje kwotę 
13.532 koron 79 hal., na pokrycie której są 
obecnie zaledwie trzy losy pryw atne Dziu­
bińskiego przedstawiające wartość 72 koron

Racica H obgarski wyraziwszy następnie 
zdziwienie, że dwie tak poważae instytucye 
jakiem i są : zbóW izraelicki i „Dom ziem ian11 
zadowoliły się kwitami, podpisanymi przez 
urzędnika IX. departam entu, nie troszcząc 
się wcale o to, czy pieniądze złożone przez 
nich  na ręce tego urzędnika w płynęły isto­
tnie do kasy miejskiej, tłóm aczył się, że nie 
podejrzy wał wcale Dziubińskiego o defrau 
dacye. Później dopiero dowiedział się od in ­
nych urzędników, iż Dziubiński będąc zajęty 
w prezydyum, a także III., V. i V III. depar­
tam entach popełniał wszędzie malwersacye.

W końcu zauważył radca Hobgarski, 
iż gdyby był wiedział o wszystkich tych 
sprawkach Dziubińskiego przedtem, byłoby 
do defraudacyi nie przyszło.

Następnie zabrał głos prezydent dr. 
M a ł a c h o w s k i  i dodał do referatu radcy 
Hobgarskiego co n astępu je :

Ś. p. Dziubiński w stąpił do służby w 
m agistracie dnia 22 kw ietnia 1887 i pozo­
staw ał w niej do 17 listopada b. r. Służył 
tedy 16 lat i 7 miesięcy. Pracow ał począ­
tkowo jako wybitna siła  konceptowa w dwóch 
departam entach I. i V Gdy w maju 1898 r. 
obecny dyrektor m agistratu p. Edm und Lu­
kas opuścił kierownictwo biura prezydyalne- 
go z powodu powierzonego mu szefostwa de­
partam entu akcyzowego, zajął jego miejsce 
Dziubiński. Początkowo był w urzędowaniu 
gorliwy, później jednak coraz więcej zanie­
dbywał swe obowiązki tak, że dr. M ałachow ­
ski m usiał go kilkakrotnie upominać.

¥ r .  1899 w skutek uchwalonej regulacyi 
płac urzędników m agistratu m iał Dziubiński 
wygotować ostemplowane dekrety nom inacyj­
ne, na co z kasy miejskiej pobrał kwoię 
3296 koron. Pierwszą seryę tych dekretów  
w liczbie 49 wygotował w czasie od stycznia 
do kwietnia 1900, resztę zaś w liczbie prze­
szło 100 dopiero w lutym  i marcu 1901 po



kilkukrotnych urgensach ze strony prezy­
denta.

Gdy razu jednego podsunął Dziubiński 
dr. M ałachowskiemu do podpisu dekrety no­
minacyjne dwóch praktykantów  koncepto­
wych, którzy wcale przez Radę m iejską m ia­
nowani nie zostali, przeniesiony został za 
karę do departam entu V III, na stanowisko 
podrzędniejsze, a następnie  od 1 lipca 1901 
do departam entu III. W  obudwu departa­
m entach zachowywał się n ienagannie, a sze­
fowie z tych czasów wyrażali się o nim  w 
sposób pochlebny.

W  lipcu 1902 r. przeniósł prezydent 
dr. M ałachowski Dziubińskiego do departa­
m entu IX., sądząc, że jako zdolny urzędnik, 
będzie w ybitną siłą tego departam entu.

W czasie urzędowania Dziubińskiego w 
prezydyum m agistratu zauważył dr. M ała­
chowski dwie nieprawidłowości. Raz brako­
wało w kasie kilkaset koron, które Dziubiń­
ski — jak  się wyraził — pożyczył „na bo- 
n y “ urzędnikom  m agistratu, a w kwietniu 
1901 w yłapał znów dr. M ałachowski Dziu­
bińskiego, że nie złożył do kasy miejskiej 
kwoty 154 koron, ofiarowanych przez p. Cy­
bulskiego na rzecz ubogich uczniów szkoły 
ludow7ej w Pasiekach halickich.

Ń a wezwanie prezydenta brakujące je ­
dnak kwoty Dziubiński zaraz złożył i od tego 
czasu nie popełnił nic takiego, coby można 
było nazwać defraudacyą.

Defraudacye dopiero popełniał Dziubiń­
ski w departam encie IX., w czasie, gdy za­
stępował chorego swego szefa, radcę Hobgar- 
skiego.

W  dalszym ciągu swego przemówienia 
zaznaczył dr. M ałachowski, iż zastanaw iając 
się nad tem , czy w defraudaeyach tych nie 
zaw inili także inn i urzędnicy m agistratu, 
przyszedł na podstawie dokładnych ba­
dań do przekonania, że kilku urzędników 
zawiniło w ten sposób, że wiedząc o da­
w nych sprawkach Dziubińskiego, nie zawia­
domili go o nich. Akta tych dochodzeń prze­
każe dr. M ałachowski komisyi dyscyplinar­
nej, złożonej z dyrektora m agistratu , radne­
go i radcy m agistratu , celem stwierdzenia, 
kto ponosi winę.

R ezultat tych dochodzeń przedłoży ko- 
m isya dyscyplinarna Radzie miejskiej, celem 
powzięcia deeyzyi. Póki to nie nastąpi, t ru ­
dno orzec definitywnie, kto ponosi winę.

W  końcu swego przem ówienia zazna­
czywszy, że ustrój adm inistracyjny domaga 
się w wielu kierunkach naprawy, zwłaszcza, 
że obecne organa nadzorcze i kontrolne są 
niedostateczne, wyraził p .Przezydent życzenie, 
by komisya organizacyjna jak najrychlej ukoń­
czyła swą pracę.

N astępnie stw ierdził jeszcze dr. M ała­
chowski, iż zarzut uczyniony mu przez Sło- 
uo  Polskie, jakoby on zrobił doniesienie k ar­
ne do prokuratoryi Państw a, je s t niesłuszny. 
P rokuratorya Państw a bowiem sama docho­
dzenie takie wdrożyła na podstawie artykułu 
Słowa Polskiego, podającego przebieg pou­
fnych obrad Rady miejskiej

W  dyskusyi, jaka się obecnie nad tą 
spraw ą wywiązała, zabrał przedewszystkiem 
głos r. G e t r i t z  i wniósł, aby dla tej sp ra­
wy w ybrać osobną komisyę z obydwóch stro n ­
nictw (G łosy: N ie ma stronnictw !), któraby 
bezstronnie ją  zbadałaa i złożyła Radzie 
sprawozdanie.

N astępnie odczytano lis t ś. p. D ziubiń­
skiego, wystosowany do Rady miejskiej, w 
którym  prosi o zaopatrzenie jego m ałoletnich 
dzieci.

R. J o n a s z  wystosował do radcy Hob- 
garskiego szereg pytań, podnosząc przy tej 
sposobności konieczność w ydania polecenia, 
by urzędnikom  m agistratu wzbronione było 
pobierać od stron pieniądze. Mówca był zda­
nia, że należałoby również po biurach po­
umieszczać odpowiednie napisy ze wskazów­
kam i dla publiczności.

P. O h o ł o d e c k i  krytykow ał przede­
wszystkiem m anipulacyę rachunkow ą w ma­
gistracie, zaznaczając, że obecnie wcale się 
nie wie kto i ile, oraz w jakich ra tach  ma 
gminie coś płacić. Zapytyw ał dalej, kto bę­
dzie płacił zbyt wysoką zaliczkę pobraną 
przez Dziubińskiego na płacę, oraz jakim i mo­
tyw am i kierowano się przy jej uchwalaniu. 
W końcu podniósłszy jeszcze, iż weksle Dziu­
bińskiego i innych urzędników m agistratu 
eskontowano u jednego ze strażników miej­
skich, zauważył r. Ohołodecki, że prezydent 
nie wspom niał wcale o defraudacyi, jakiej 
się m iał dopuścić Dziubiński w I I I  departa­
mencie.

Prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  odpo­
wiada, że w departam encię III . popełnił Dziu­
biński tylko tę  nieprawidłowość, że pewną 
kwotę zatrzym ał przez dwa lata u siebie. 
(Śm iechy). Sprawę weksli Dziubińskiego i 
innych urzędników, które mają się znajdować 
w rękach pewnego strażnika miejskiego, pre­
zydent obiecał zbadać i zdać spraw ę na jednem  
z najbliższych posiedzeń Rady.

R. prof. D z i e ś l e w s k i  nie może się 
zgodzić z zapatryw aniam i radcy Hobgarskie- 
go, że zbór izraelicki i „Dom ziem ian" po­
w inny były zwracać uwagę na to, czy ich 
pieniądze weszły do kasy gm innej, jeżeli się 
zważy, że w m agistracie przyjęty je s t z w y - 1

czaj, iż urzędnicy poszczególnych departa­
mentów odbierają od stron pieniądze. Zda­
niem mówcy należałoby wprowadzić jakąś 
ewidencyę ak tó w ; dziś bowiem w m agistra­
cie akta przechodząc w rozmaite ręce mogą 
zaginąć i wcale nie będzie się później wie­
działo, kto je s t w inny ich zaginięcia. Również 
nie może się zgodzić z tem, aby pieniądze 
od stron pobierali urzędnicy poszczególnych 
departam entów iedynie za kwitami podpisa­
nym i przez siebie. Ostatecznie w niósł r. Dzie­
ślewski, aby m agistrat do dwóch tygodni 
przedłożył wnioski 1) co zamyśla uczynić, 
aby ew ideneya aktów w m agistracie była 
dokładniejszą, 2) aby publiczność nie skła­
dała pieniędzy na ręce urzędników.

R. prof. D z i w i ń s k i  oświadczył, iż 
w yjaśnienia dane przez radcę Hobgarskiego 
wcale go nie zadowoliły, bo nie ma się rę­
kojmi, że badania były dokładne i suma 
zdefraudowana przez Dziubińskiego nie jest 
większą. Czy Dziubiński nie popełnił jakich 
defraudacyi w innych departam entach — mó­
w ił prof. Dziwiński dalej — dowodów na to 
nie mamy, jak  również nie wiem, czy przy­
padkiem  w tych defraudaeyach nie brali u- 
działu także inn i funkeyonaryusze m agistratu,

Mówca krytykow ał następnie m anipu­
lacyę kasową, przy której kontrola jest nie­
możliwą i wykazywał, że prezydent dr. M a­
łachowski w iedział już dawniej o defrauda- 
cyach Dziubińskiego; na to są dowody z cza­
sów urzędowania Dziubińskiego w biurze pre- 
zydyalnem  i departamencie III . W inę tych 
nowych defraudacyj ponosi częściowo dr. M a­
łachowski przez to, że urzędnika tego, co do 
uczciwości którego m usiał mieć pewne w ąt­
pliwości, należycie nie pilnował. Głównym 
powodem tych defraudacyj Dziubińskiego jest 
to, że bezprawnie przerwano lustraeyę m agi­
stratu. (Oklaski). Obecnie należy jak najprę­
dzej dokonać zm iany manipulacyi kasowej i 
równocześnie przystąpić do sanacyi stosun­
ków w magistracie, co dałoby się jedynie u- 
skutecznić przez ciągłą i stałą lustraeyę.

R. dr. L i s i e  w i c  z zaznaczywszy ua 
samym wstępie swego przemówienia, że idzie 
mu tylko zawsze o dobro miasta, odparł na­
stępnie krążące od dłuższego czasu pogłoski, 
jakoby on i najbliżsi mu dążyli obecnie do 
obalenia prezydenta dr. Małachowskiego, oraz 
jakoby on sam dążył do uzyskania jakiejś 
posady miejskiej. Obecnej chwili do utrące­
nia prezydenta nie uważa za stosowną; jest 
przeciwnikiem dr. M ałachowskiego w jego 
urzędowaniu i zawsze zwalczać go będzie.

Mówca zastanawiając się nad tem co 
spowodowało Dziubińskiego do defraudacyi,— 
Dziubińskiego, którego znał jeszcze z czasów 
akadem ickich — wyraził zdanie, że czło­
wiekiem o tak sm utnej pamięci, zrobiły go 
okoliczności i brak należytej kontroli. W inna 
tu Rada miejska i urządzenia organizacyjne 
m iasta Ani statut, ani regulam in nie je s t 
wykonywany, a wszelkie staran ia  o to, pod­
noszone w różnych czasach na nic się nie 
zdały.

Zdaniem dr. Liriewicza należy rozdzie­
lić kontrolę od adm inistracyi, gdyż miesza­
nie pojęć kontroli z adm inistracyą jest po­
wodem i przepracowywania się radnych w 
komisyach i nie dość sprężystego dzia łan ia  
m agistratu, narażanego na uboczne wpływy 
radnych. Trzeba przeprowadzić sanacyę sto­
sunków a tę może uskutecznić przynajm niej 
w części komisya lustracyjna.

Sprzeciwiając się wnioskowi r. Getri- 
tza postaw ił dr. Lisiewicz w końcu następujące 
w niosk i:

I. R ada miejska, niezadowolona z otrzy­
m anych w yjaśnień, przekazuje je  kom i­
syi lustracyjnej do wyczerpującego zbadania 
i zdania spraw y w jak najkrótszym  czasie.

II . W zywa się komisyę lustracy jną, 
ażeby przedstaw iła Radzie m iejskiej wnioski, 
które osoby i w jakiej m ierze należy pocią­
gnąć do cywilnej, ew entualnie dyscyplinar­
nej odpowiedzialności, czy to z powodu ja ­
kiejkolwiek współwiny w popełnionej defrau­
dacyi, czy też z powodu przew inienia pole­
gającego na  zaniedbaniu obowiązkowej kon­
tro li.

III. R ada m iejska wzywa M agistrat, 
ażeby natychm iast, zanim praw idłow a re- 
organizacya służby kasowej będzie przepro­
wadzoną, we wszystkich biurach m iejskich, 
których wpływy pieniężne nie mogą z ja ­
kichkolw iek powodów przechodzić przez kasę 
główną, zaprowadzone zostały jukstow e kwi- 
taryusze na wszelkie pobory i w ypłaty 
z tem, że każdy pobór nie pokwitowany od­
cinkiem kw itaryusza, pociąga za sobą na­
tychm iastowe su.spendowanie funkeyunaryu- 
sza, który pieniądze pobrał.

Dr. A. s e h k e n  a s e zauważył przede­
wszystkiem, że ostatnie defraudacye w ma­
gistracie w yw ołały wielkie zaniepokojenie 
wśród publiczności. M agistrat lwowski, ja k ­
kolwiek złożony z dzielnych i wzorowych urzę­
dników, nie może spełniać należycie swego 
zadania, bo ma za wielu opiekunów i musi 
mimowoli ulegać wpływom radnych. N aj­
gorszą przysługę oddał m agistra tow i ten, kto 
gwałtownie przerw ał czynności komisyi lu­
stracyjnej.

R. R a w s k i :  Kto przerwał?

R. A s c h k e n a s e :  Panie R a w sk i! 
Nie mówmy kto przerw ał w tej chwili, bo 
zrobił to ten, koniu to było pożyteczne. Dość 
że przerw ał, przyaresztow ał wydrukowane 
sprawozdanie komisyi, zabronił dalszego d ru ­
ku, a nawet zabronił urzędnikom  udzielania 
kom isyi informacyj.

W  dalszym ciągu w ykazyw ał dr. A- 
schkenaze przyczynowy związek pomiędzy 
przerw aniem  czynności komisyi lustracy jnej 
a defraudacyą. Czynności kom isyi przerw a­
no w lutym, a już w kwietniu rozpoczęły się 
defraudacye Dziubińskiego. To n ag łe  udare­
m nienie kontroli dało impuls charak terom  
słabym  do zbrodni. Mówca ośw iadczył się 
w końcu za przekazaniem  spraw y kom isyi 
lustracyjnej. (Oklaski).

G ł o s  z g a l e  r y p  (dr. Dubanowicz) : 
Brawo ! dobrze gada !

Prezydent dr. M a ł a c h o w s k i :  P ro ­
szę być cicho, bo każę galerye opróżnić !

G ł o s  z g  a 1 e r  y i (dr. D ubanow icz): 
No... tak znów źle nie będzie... (W esołość).

R. S z p i 1 m a n żądał, aby lokatorow ie 
realności, będących własnością gm iny p ła ­
cili czynsze w kasie gm innej, a nie adm ini­
stratorom , gdyż były już liczne defraudacye 
grosza publicznego.

Po przem ówieniach radnych profesora 
D z i e ś l e w s k i e g o  i I h n a t o w i c z a ,  za­
brał następnie głos w iceprezydent p. C i u c h -  
c i ń  s k i, tw ierdząc, że nikt nie przeryw ał 
czynności komisyi lustracyjnej, kom isya 
działała potajem nie, tak, że niektórzy  
jej członkowie, jak p. Blumenfeld i pan 
Rewakowicz nie mieli pojęcia co kom isya 
robi. Ifom isya ta  to był ,,tajemniczy kon- 
w entykiel11, do którego stronnictwo mówcy 
nie m a zaufania, a zresztą w komisyi tej 
zasiadają ludzie przeciw ni prezydentowi. Ko­
misyi tej nie przeszkadza nikt pracować.

R. prof. P  a w 1 e w s k i : W styd, aby 
w iceprezydent tw ierdził coś podobnego !

G ł o s y  z g a l e r y i  wśród piekielne­
go ry k u : H ańba! W styd!

R. prof. P a w l e w s k i :  W y dostaliście 
praw em  kaduka z p. Riedlem  egzemplarz 
z drukarni.

G ł o s  z g a l e r y i :  Dobrze gada.,
b raw o !

R. prof. dr. C i e s i e l s k i :  Ależ rób­
cie sobie na złam anie k a rk u !.

Dr. A s c h k e n a z e :  Ślicznie panie 
Ciesielski! ślicznie! „N a złam anie k a rk u !-1

R. H u d e c  zauważył, że w iceprezy­
dent Oiuchciński wyświadczył niedźwiedzią 
przysługę prezydentow i m iasta, twierdząc, 
'że stronnictw o jego nie chce przekazać 
spraw y komisyi lustracyjnej jedynie  dla te ­
go, że członkowie jej są przeciwni prezy­
dentowi m iasta. Jest za wnioskam i dra Li- 
siewicza, gdyż przyjm ując je, da się mo­
żność rzucenia więcej św iatła na stosunki 
w m agistracie. Mówca zarzucał dalej, że 
przerwano czynności komisyi lustracyjnej, a 
prezydent polecił urzędnikom, aby jej człon­
kom nie dawali żadnych w yjaśnień (Głosy 
z g a le ry i: H ańba !). N ależy raz zrzucić o- 
dium z gospodarki m iejskiej a stać się to 
tylko może w ten  sposób, jeżeli się na tę 
gospodarkę „puści więcej św iatła1'. N astę­
pnie wykazywał radny  Hudec, że w Radzie 
miejskiej są t. zw. „oberradn i" , co należy 
znie«ć, gdyż wszyscy zasiadający w Radzie 
mają praw a równe.

R, P a w l e w s k i  uważa w ystąpienie 
wiceprezydenta Ciucheińskiego za wielki 
nietakt, zwłaszcza, że kom isya lustracy jna 
m iała badać i jego czynności. N astępnie 
krytykow ał mówca sposób w ydostania z 
drukarni spraw ozdania kom isyi lustracyjnej 
i oświadczył, że ponieważ komisya tem po­
stępowaniem niektórych panów uczuła się 
obrażoną, do kom isyi lustracyjnej nadal na- 
leżyć n ie  będzie.

G ł o s y  z g a l e r y i :  B raw o! Dr. D u- 
b a n o w i c z  w o ła : W szystko praw da!

Prezydent grozi mu wydaleniem , a pu­
bliczność zgrom adzona na galeryi zabiera 
się w śród pisku kobiet i dzieci do wyrzu­
cenia dra Dubanowicza, który w o ła : 
będę już grzeczny11. Za chwilę kilku ludzi 
wraz z dr. Dubanowiczem znika w korytarzu. 
Scena ta  wywołała oburzenie na sali i prze­
rw ała na kilka m inut obrady. _

Przem aw iali jeszcze radni pp- B 1 u- 
m e n f  e 1 d, dr. L i 1 i e n, O h o ł o d e c k i ,  
Ś l i w i ń s k i  i G e t r i t z .  Ten ostatn i 
oświadczył, że stronnictwo jego (Strzelnica) 
n ie ma zaufania do komisyi lu s t racy jne j  
gdyż nie wkroczyła zaraz po w ykryciu de­
fraudacyi Dziubińskiego, poczem zapropono­
w ał do specyalnej komisyi radnych  pp. dra 
Gryzieckiego, dra M aryańskiego, dra Ruto- 
wskiego, Dzikowskiego, M ajerskiego, L ew i­
ckiego, Misińskiego i A schkenasego.

R. H u d e c  wnosi o im ienne głosow a­
nie, co tez uchwalono.

R. dr. G r  y z i e c k i wyraża zdanie, 
że najlepiej byłoby powierzyć całą sprawę 
komisyi lustracyjnej.

Po dłuższej form alnej dyskusyi w spra­
wie sposobu głosow ania, uchwalono ostate­
cznie 40 głosam i przeciw 19, wniosek r. Ge- 
tritza  z tem , że zam iast dra A schkenasego 
wszedł do komisyi dr. Ciesielski. P ierw sze 
dwa wnioski r. dra Lisiewicza odrzucono 34

głosam i przeciw 13, przyjęto natom iast w nio­
sek trzeci.

Na tem  o godzinie l l -30 w nocy za­
m knął prezydent dr, M a ł a c h o w s k i  po­
siedzenie.

Poświęcenie nowego berła
Stow arzyszenia kupców  i m łodzieży  

handlowej w e Lwowie.

L w ów , 9 grudnia.
W  przestronnej sali stowarzyszenia kup­

ców i młodzieży handlow ej przy ulicy Czar­
nieckiego 1. 1 odbyła się wczoraj przed po­
łudniem uroczystość pośw ięcenia nowego ber­
ła tego Stowarzyszenia.

W uroczystości tej wzięli udział: Naj- 
przew. ks. Arcybiskup JE . dr. Bilczewski, 
JE . P. Namiestnik Andrzej hr. Potocki, JE . 
P. M arszałek kraj. St. hr. Badeni, prezydent 
m iasta dr. M ałachowski z obu wiceprezyden­
tam i pp. Michalskim i Ciuehcińskim  i gro­
nem  radnych, prezes Towarzystwa dzienni­
karzy polskich radca Dworu Adam  Krecho- 
wiecki z sekretarzem  i skarbnikiem  Towarzy­
stwa pp. Bronisławem Laskownickiem i Wa­
cławem Masłowskim, dyrektor Banku krajo­
wego dr. Zgórski, dyrektorowie Kasy oszczę­
dności Nikorowicz, dr. Steczkowski i dr. 
Stroynowski, prezes Związku sokolego dr. F i­
scher, delegaci: Izby adwokackiej, Izby le­
karskiej, Izby handlowej i przemysłowej, To­
warzystwa politechnicznego, Stowarzyszeń 
akadem ickich i rzem ieślniczych oraz liczne 
grono kupców i młodzieży handlowej.

Uroczystość rozpoczęła się odśpiewa­
niem  przez chór stowarzyszenia pod kierun­
kiem p. Dropiowskiego pieśni ks. Surzyńskie- 
g o : „Ecce sacerdos", poczem zabrał głos 
senior stowarzyszenia p. M a r k i e w i c z .  Prze­
dewszystkiem powitał mówca przybyłych do­
stojników Kościoła, kraju i miasta, poczem 
skreślił obszernie historyę Stowarzyszenia w 
w ciągu jego 230-letniego istnienia. Stowa­
rzyszenie liczy obecnie 10 członków honoro­
wych, 219 członków rzeczywistych, 108 wspie­
rających i 17 emerytów i wdów i prócz w ła­
snej realności ma majątku zarodowego 85.400 
koron.

Po przemówieniu p. Markiewicza, od­
prawił JE . ks. A rcybiskup B i l c z e w s k i  
modły, pośw ięcił berło a następnie przemó­
wił do zgrom adzonych. Określając znaczenie 
kupieetwa polskiego i jego zadania, wyraził 
mówca wdzięczność Stowarzyszeniu za to, że 
na swem berle zam iast godła M erkurego, 
wzięli za patronkę M atkę Boską. Podniosłe 
swe przemówienie swe zakończył Najprzew. 
Arcypasterz wezwaniem kupców, aby hasłem 
ich był Bóg i dobro społeczeństwa.

N astąpiło wbijanie gwoździ w liczbie 
180. Pierwszy gwóźdź wbił Najprz. ks. A r­
cybiskup Bilczewski, a następnie wbijali ko­
lejno gwoździe: Ich  Ekscelencye P. N am iest­
nik Andrzej hr. Potocki JE- M arszałek k ra ­
jowy Stanisław  hr. Badeni, dalej prezydent 
miasta hr. M ałachowski, wiceprezydenci Mi­
chalski i Oiuchciński, pp- A lfred Kamienio- 
brodzki, dyrektorowie Nikorowicz, dr. Stecz­
kowski, dr. Stroynowski, ks. A lfred W ró­
blewski, dr. Zgórski, Bardasz i Teofil J a ­
błoński z Drohobycza; następnie  delegaci 
stowarzyszeń: Banku hipotecznego, krakow ­
skiego Tow. wzajemnych ubezpieczeń, Banku 
zaliczkowego, Izby adwokackiej, Izby han- 
dlowo-przemysłowej, grem ium  aptekarzy Ga- 
licyi wschodniej, kongregacyi kupców w K ra­
kowie, lwowskiego Towarzystwa strzeleckie­
go, Sodalicyi m aryańskiej panów, Towarz. 
dziennikarzy polskich, Koła literacko-artysty- 
cznego, Związku Towarzystw „Sokół11, So­
koła lwowskiego, Sokoła lwowskiego I ,  So­
koła .lwowskiego II., Tow arzystw a politechni­
cznego, K asyna miejskiego, Bratniej pomocy 
słuchaezów W szechnicy, Bratniej pomocy słu­
chaczów Politechniki, Czytelni akademickiej, 
Czeskiej Besedy, „Skały11, Izby lekarskiej, 
„G w iazdy", stowarzyszenia katolicko-narodo­
wego, stowarzyszenia im. Kilińskiego i „Je­
dności". W reszcie wbijali gwoździe wybi­
tniejsi członkowie stowarzyszenia.

Ks. A rcybiskup Bilczewski po ukończe­
niu ceremonii wbijania gwoździ wręczył berło 
seniorowi stowarzyszenia p. Markiewiczowi, 
ten zaś po stosownem przemówieniu, w któ- 
rem ślubował wierność Kościołowi i Najśw.^ 
Pannie M aryi, oddał je  przedstawicielowi 
młodzieży handlowej, seniorowi P iątkow skie­
mu, który znów imieniem młodzieży ślubo­
wał, że młodzież hasła przekazane jej w spu- 
śeiźnie przez ojców pielęgnować będzie i nie 
odstąpi berła tym, którzy hasłom  „Bóg i Oj­
czyzna" chcieliby się sprzeniewierzyć.

N a tem  o godz. 12 w południe zakoń­
czyła się uroczystość.

Nowe berło stowarzyszenia kupców i 
młodzieży handlowe, wykonane w stylu go­
tyckim  w edług projektu architekta A lfreda 
Kamienobrodzkiego przez p. W ilhelm a Sknu- 
rzyla. składa się z laski hebanow ej, zakoń­
czanej {misterną różą. Nad różą u góry wznosi 
się kula, a na niej postać M atki Boskiej. Berło
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to pokryte jest licznymi napisam i. Między 
innym i w yryta jest na berle nazwa stow a­
rzyszenia z datam i l ł  grudnia 1678 — 8 
grudn ia  1908.

FODWIECZOBBK KOŁA P A N l l .
Eojno i gw arno było wczoraj w salach 

Kasyna miejskiego, jak  w ulu, a rolę praco­
wnic wzięły na  siebie urocze nasze panny, 
które skrzętnie się uw ijały, bądź sprzedając 
ręcznie malowane pocztówki, bądź podając 
przy bufecie herbatę i przekąski, bądź sprze­
dając jednodniówkę.

A  już dawno przed podwieczorkiem p ra ­
cowały pilnie nad artystycznym i fantam i, 
które pod koniec podwieczorku wygrywano, 
Każdy bilet wstępu upraw niał do tej loteryi. 
N aturaln ie  nie brakło też i biletów  pustych, 
lecz spora liczba była  pełnych. Podwieczorek 
udał się św ietnie, bo był ścisk niesłychany, 
a to je s t u nas superlatyw em  udania się ja ­
kiegoś festynu. Nie dziw, bo cel taki sympa­
tyczny, biedna dziatwa głodna i pozbawiona 
należytej opieki, której nasze panny przyno­
szą odzienie i straw ę fizyczną i duchową, 
gdyż poczciwe nasze dziewczęta osobiście zaj­
m ują się nauczaniem  tych biednych, upośle- 
dzionych istot, k tórych zaranie życ a przy­
ćmione je s t szarą bczlitośną nędzą i często 
występnym  nałogiem  rodziców. — Przyjdzie 
takie biedne m ałe po zasiłek i na nausę, to 
często trzeba je  przedtem umyć i uczesać, 
a potem przyodziawszy dopiero, starać się 
rozpraszać mroki w tych sm utnych bladych 
głów kach, które po za atm osferą dusznej su- 
teryny  i gorszącej nieraz ulicy nie znają in ­
nego świata. B iedne latorośle nędzy i cie­
mnej piwnicy, dla was to te piękne panienki 
bawiły się wczoraj po południu, dla was go­
ściły tyle osób na swojem podwieczorku! 
A udało się naszym  dzielnym pannom  zna­
komicie, bo w ęce i osób sale kasynowe by 
już pomieścić n ie zdołały.

Z galeryi pod ba tu tą  p. Eolla spływ ały 
rozmarzające tak ty  walca, zapowiedź rychłego 
karnaw ału. Ze sceny na(przem ian dawały się 
słyszeć chór akademicki znakomicie zespolony, 
sep tet smyczkowy techników i great attraetion  
pan i Solska. Spowita wjczarne gazy, w pozie, 
jak ą  tylko nasza urocza secesyjna artystka 
przybierać umie, czarowała wygłoszeniem  
kilku nastrojow ych wierszy. Publiczność z 
upojeniem wsłuchana w muzykę jej słów po 
kilka razy zm uszała sym patyczną artystkę do 
naddatków. W okalną część zakończył pan 
Adwentowicz doskonałą deklamaeyą.

A  czy flirtowano ? — N aturalnie. — 
Z pod dużych kapeluszy, ocieniających ładne, 
często nawet bardzo ładne twarzyczki, pa­
dały błyski źrenic modrych, szarych i ciem 
nych, a filuterny uśm iech na różowych ustach 
rozkwitły przykuw ał nie jedno serce m łodzia­
na i powoli otaczał je  kołem magiuznem, na 
które nasze Koło panien  ma specyalną re ­
cep tę ..............................................................................

W śród ogólnego gw aru g in ii rozmowa 
podsłuehana w jednym  kącie sali.

—  Ozy panie przyjmujecie i młode m ę­
żatki do swego Stow arzyszenia?

— Broń Boże, w yłącznie tylko młode 
p a n n y !

— A jak  która z nich za mąż wyjdzie?
— To musi dać zastępczynię i sam a 

z Koła wy stąpić, zapłaciwszy poprzednio karę 
pieniężną.

— K arę?
— Tak karę, że wychodzi za mąż.
— A c h ! — gdyby pani była eokolwie- 

wieczek dobrą.... to  może by pani pozwoliła 
żeby.... żebym i ja  się przyczynił do takiej 
kary....

  ?????
— Żebym panią naraził na tę karę.... 

zgoda ?
— Pomów pan z mamą....
Podobno była to nie jedyna rozmowa 

tego rodzaju....
A więc sukces kom pletny sous toute la

ligne!
Parisette de Leopol.

OSTATNIA POCZTA
W poniedziałek przed południem  od­

było się pod przewodnictwem JE- M arszałka 
krajowego Stanisława hr. B adeniego wj gm a­
chu sejmowym posiedzenie krajowej komisyi 
d la spraw y dróg wodnych. W zięli w niem 
udział członkowie W ydziału krajowego dr. 
Tadeusz P iła t i Tadeusz Eomenowicz, dalej 
de legaci: m iasta Lwowa prof. Dzieślewski, 
m iasta Krakowa wiceprezydent dr. Leo, ga­
licyjskiego Towarzystwa gospodarczego wice­
prezes Y m en, Tow. rolniczego krakowskiego 
wiceprezes Karol Czech, Tow. leśnego radca 
leśny Acht, Politechniki lwowskiej prof. Bo- 
daszew sh, To^ politechnicznego lwowskie­
go prof. EychtCk, Tow, technicznego krakow ­

skiego prof. Sikorski, Izby handlowej lwow­
skiej inż. DługoszowsKi, Izby handlowej k ra ­
kowskiej dr. Beais, szef departam entu wo­
dnego Nam iestnictw a starszy radca Ingarden, 
dalej dyrektor krajowego biura m elioracyj­
nego Kędzior i starszy inżynier tego biura 
Szezepanowski, jako prowadzący biuro.

Przedmiotem obrad była kwestya trasy 
kanału spławnego od Pychowie do Podgó­
rza, od czego zależą ostateczne postanowie­
nia co do budowy portu pod Krakowem,

Po dłuższej dyskusyi, uchwaliła komi- 
sya jednom yślnie wniosek starszego radcy 
Ingardena i dyr. kraj. biura m elioracyjnego 
p. Kędziora, wedle którego kotnisya oświad­
cza się za budową kanału i portu transito - 
wego na prawym brzegu Wisły, dla Krako­
wa zaś proponuje skanalizowanie W isły i 
budów fkosennego portu na lewym brzegu.

N a j j .  P a n  przybył przedwczoraj z 
E isen  rz, gdzie od 26 z. m. bawił na ło ­
wach do W allsee na uroczystość pierwszej 
komunii Swoich W nuków Najd, A reyksiążąt 
Franciszka Karola Salwatora i H uberta Sal­
watora, a dzisiaj powróci do Sehónbrunnu.

Uroczyste przyjęcie Delegacyj przez 
Najj. Pana — j ak donosi Fremderiblatt — na­
stąpi d. 16 b. m. W ęgierska deputaoya bę­
dzie przyjęta o godzinie 12, austryacka o 1. 
Najj. Pan , wygłosi jak  zwykle Mowę od 
Tronu

Prezes klubu czeskiego dr. Pacak za­
mieścił w Narodnich Listach  nastę nuiące o- 
św iadczenie:

„Nie byłem na sali, gdy p. Jaw orski 
wygłosił swą mowę w Izbie posłów. Gdym 
wrócił, powiedział m i któryś z członków na­
szego klubu, że p. Jaw orski ostro nas zaata­
kował. Udałem się natychm iast do biura s te ­
nografów, aby poznać dosłowne brzmienie 
mowy prezesa Koła polskiego. W korytarzu 
stało wielu posłów polskich i omawiało w y­
wody p Jaworskiego. Ezekłem do nich : „Je­
żeli to prawda, co mówią m i , to jest to 
skandal, ze w ten  sposób zaatakowano cze­
skich posłów i to jeszcze w pełnej Izbie. 
W  takim  razie odwołam się od prezesa Koła 
polskiego do narodu polskiego11. Na to wszy­
scy obecni zapewnili m nie, że nie podzielają 
stanow iska p. Jaworskiego, a ja  odrzekłem, 
że uspokaja m nie to, iż zapatryw anie p. J a ­
worskiego nie jest zapatryw aniem  Koła pol­
skiego. Mimo to poszedłem z posłem ks. Sa­
piehą do biura stenogrofów.T kazałemTfSJuę 
odczytać mowę p. Jaworskiego. Po tem zau­
w ażyłem : „To nie je s t to, o czem mi mówić - 
no. N asi następni mówcy pp. Byba * Dwo- 
rzak zaraz odpowiedzą p. jaw orskiem u. P o­
rozumiem się z nim i i sądzę, że nie bęezie 
potrzeba, ażebym sam wziął udział w dysku­
syi. “ Tak rzeczy się mają. Innych  w yjaśnień 
mnie L;e udzielono. P . Abrahamowiez tylko 
podniósł, że mowa p. Jaw orskiego nie odno­
si się do mów czeskich, lecz do wygłoszonej 
szeptem mowy dr. Baxy i nie do obstrukey: 
czeskiej, lecz do obstrukcyi w ogóle.11

Z W iednia donoszą: Prezes klubu w ło­
skiego M alfaiti konferował onegdaj z Preze­
sem gabinetu  z dr. K oerberem  i z N am ie­
stnikiem  Tyrolu w sprawie przeniesienia w ło­
skich katedr uniwersyteckich z Iusbruku do 
Tryestu. Nam iestnik objaw ił zdanie, że po­
winno to jak  najprędzej nastąpić, jeżeli sto­
sunki między Niemcami a W łochami m ają 
się poprawie. Prezes gabinetu ma wygłosić 
niebawem w parlam encie enuneyaeyę w tym 
kierunku.

TELEGRAMY GAZBTY LWOWSKIEJ
p a ń s t w a .

W iedeń, 9 grudnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Rząd przedłożył kredyt dotako- 
wy do budżetu z r. 19*'3.

Między odczytanym i dziś z wpływami 
znajduje interpelacya p. B reitera i tow. w spra­
wie defraudacji w iwowskim m agistracie.

Prezydent Ministrów dr. Koerber od­
powiedział na szereg interpelacyj, między in- 
nem i na  interpelacyę Voglera i tow. w sp ra­
wie reform  postępow ania adm inistracyjnego. 
Prezes gabinetu oświadczył, że uważa sprawę 
gruntownej reformy postępowania przy w ła­
dzach politycznych za nieodzowną potrzebę 
i zarządził już w M inisterstw ie spraw w e­
w nętrznych odpowiednie studya nad  tą  re­
formą. Go do żądania in terpelantów  , aby stro­
ny przed każdą deeyzyą władzy adm inistra­
cyjnej były przesłuchiwane, aby każde roz­
strzygnięcie było zaopatrzone w motywy i by 
stronom  było dozwolonem przyglądać akta — 
to wszystko je s t także już dzi i obowiązującą 
regułą. Mówca wskazuje na  znane swe rozpo­
rządzenie, wydane niedawno w tym  przed­
miocie.

W iedeń, 9 grudnia. P rzed  posiedze­
niem  Izby obradował komitet wykonawczy 
stronnictw  niem ieckich w sprawie odrocze­
n ia  nag łych  wniosków, a to celem umożli­
wienia obrad nad wnioskiem p. SehraffM  t j  
czącym się zm iany regulam inu. Ponieważ 
W szechniemcy, socyaliśei i czescy radykali 
postanowili prowadzić obstrukcyę przeciw te­
mu wnioskowi a Młodoezesi oświadczyli go­
towość dopuszczenia do obrad nad wnioskiem 
Sehrafla tylko wówczas, jeżeli wszystkie n a ­
głe wnioski będą odłożone, przyjdzie p ra ­
wdopodobnie nie wniosek nagły  Sehraffla 
lecz wniosek Forz ta  w spraw ie zmiany kon­
s ty tu c ji pod obrady.

Kraków, 9 grudnia. (Tel. pryw .). 
Oddział krakowski Towarzystwa pedagogi­
cznego odbył tu wczoraj zgrom adzenie i wy­
brał prezesem prof. dr. Ulanowskiego, za- 
stępcą jego, inspektora Józefa Spisa.

W iedeń, 9 grudnia. Celem pokrycia 
ubytku żołnierzy na W ęgrzech z końcem ro­
ku w skutek uw olnienia żołnierzy, którzy w y­
służyli 8 lata, M inisterstw o wojny zarządziło, 
ażeby powołano z dniem 4 stycznia na 28- 
dniowe ćwiczenie obowiązanych do ćwiczeń 
w r. 1904, dalej mają być powołani obowią­
zani do odbycia służby w tym  roku rezerwi 
śei zapasowi ostatniego roku, którzy albo z 
powodu wysokiej cyfry (nadliczbowi) albo z 
powodu mniejszej zdatności zostali wcieleni 
do rezerw j zapasowej. Dopiero w braku tych 
m ają być powołani rezerwiści.

Graz, 9 grudnia. Zgromadzenie pom o­
cników handlow ych obradowało wczoraj nad 
wprowadzeniem  zupełnego spoczynku niedziel- 
nego z dniem  1 stycznia.

Pola, 9 grudnia. Wczoraj o godzinie 
10 prz9d południem spuszczono na wodę 
nowy krążownik „Św. Jerzy".

B udapeszt, 9 g-udnia. Chorwacka 
deputacya regnikolarna została powołana do 
Budapesztu na 11 b. m.

Berlin, 9 grudnia. Local Anzeiger 
donosi z Petersburga : M inister skarbu u- 
legł przed dwoma miesiącami podczas prze­
jażdżki w skutek spłoszenia się koni po­
jazdowych, wypadkowi i doznał poważnego 
obrażenia stosu pacierzowego. Obecnie stan  
zdrowia m in istra  pogorszył się, wystąpiło za­
palenie okostnej i robiono operaeyę. P acyeat 
doznaje wielkich cierpień.

Berlin, 9 grudnia. Boersen CouHer 
donosi : Gdy wczoraj am basador austro-wę- 
gierski Szógyenyi M ancb z m ałżonką odby­
wał przejażdżkę, najechała na powóz jego 
dorożka automobilowa. Szyby powozu popę­
kały, a kawałki szkła obsypały am basadora 
i ambasadorową, nie raniąc ich jednak .

Petersburg, 9 grudnia. Do Rossyj- 
sLioj Agencyi Telegr. donoszą z Port A rtu r 
pod datą wczorajszą: Ekspedyeya w ysłana w 
okolicę rzeki Liau przeciw Chunguzom za­
dała im klęskę; miało poledz 2U0 Uhungu- 
zów, a bardzo wiele było rannych . Klęskę 
Chunguzów należy przypisać panice, jaka 
wśród nm h powstała.

B e lg r a d ,  9 grudnia. M inister skarbu 
Eadowaniez cofnął dymisyę, którą był zgłosił 
onegdaj.

Belgrad, 9 grudnia. Za staraniem  sio­
stry  królowej Dragi, a za pozwoleniem rządu, 
odbyło się tu uroczyste Eecjuiem w cerkwi 
św. M arka na starym  cm entaizu, za królowę 
Dragę i króla A leksandra. W nabożeńsiwie 
wzięła udział dość liczna publiczność.

Belgrad, 9 grudnia. Sarafow zapowie­
dział, iż przybędzie tutaj we czwartek.

Belgrad, 9 grudnia. Ońcyalny dzien­
nik Sam ouprawa  motywuje obsadzenie posad 
oficerów żandarm eryi oficerami z arm ii, za­
m iarem  m inistra  wojny zreformowania żan- 
dannery i.

Berno, 9 grudnia. W ładze szw ajcar 
skie wydaliły ze Szwajcaryi dwóch rossyj- 
skich anarchistów  : Burezewa i Krakowa.

Lizbona, 9 grudnia. Hiszpańska dy­
w izja  okrętowa przybyła tu, aby oczekiwać 
na króla Alfonsa.

Paryż, 9 grudnia. Komisya dla sprawy 
Humbertów zajm owała się doniesieniem  pe­
wnego dzienuikal że znaleziono akra, któ 'e 
dowodzą, że jeden z członków komisyi otrzy­
mał od Humbertów 4.000 fr.

Bordeaux, 9 grudnia, Wczoraj wie­
czorem odbyły się dem onstraeye przeciw biu­
ru pośrednictw a pracy. Polieya użyła bro­
ni. Wiele osób je s t rannych, w tem kilka 
ciężko. Kilka osób'uwięziono.

Lonclyn^9 g-udnia. Filozof, H erbert 
S p e n c e r ,  um arł wczoraj przed południem.

(Spencer jest twórcą systemu ewolucyj­
nego w filozufii i jednym  z pierwszych ba­
daczy socyologów. Jego główne dzieło „S y­
stem filozofii syntetycznej" obejmuje k ilka­
naście tomów, które wychodziły kolejne w 
ciągu trzydziestu kilku lat. O statnia część 
ukazała się w roku 1896. Z m arły  liczył 
88 lat Przyp. Red.).

K onstantynopol, 9 grudnia. Wczo­
raj po południu wręczyli W. Poncie am ba­
sadorowie A ustro-W ęgier i Eossyi_ notę, w 
której państw a te przyjm ują do wiadomości

zawiadomienie Porty  z dnia 24 z. m. i ró­
wnocześnie w ym iepiają jako  swych cywil­
nych agentów : c. k. gen. konsula radcę Dwo­
ru M ullera ze strony  A ustro-W ęgier, a ze 
strony rossyjskiej generalnego konsula D’e'- 
merikowa.

Pow odzie.

W iedeń, 9 grudnia. Z K rainy, T rye­
stu i Pobrzeźa donoszą o wielkich powo­
dziach.

T ryest, 9 grudnia. N am iestnik zwie­
dzał wczoraj obszary nawiedzone wylewem 
rżek Ironzo i Tore. Zasiewy zimowe uległy 
zniszczeniu.

Belgrad, 9 grudnia. Dopływy rzeki 
Sawy wystąpiły z brzegów i zalały M itrowi- 
cę i kilka innych m:ast.

Lubiana, 9 grudnia. Z powodu d łu ­
gotrw ałych deszczów rzeki w Krainie w ystą­
piły z brzegów.

Oag'Lari, 9 grudnia. W  skutek słoty 
rzeka Tirso wylała. W  miejscowości Teresa 
woda uniosła dom z dwojgiem dzieci.

K atastrofa na morzu.

Ateny, 9 grudnia. W  Porem Itakę 
zderzyły się wczoraj dwa parowce „Biłoros" 
i „A ssos". Utonęło 50 osób.

D eklaraoya now ego gabinetu  
hiszpańskiego.

Madryt, 9 grudnia. Nowy gabinet 
przedstaw ił się wczoraj kortezom. Prezydent 
m inistrów  M aura w deklaraeyi swej wskazał 
na trudności, które obaliły gabinet Vi!laver- 
dego i zapewnił, że program nowego rządu 
będzie ściśle zastosowany' do zasad, wyrażo­
nych  w mowie tronow ej. Maura prosił wszy­
stkie stronnictw a o poparcie w pizyw róceniu 
norm alnych stosunków.

R ossya, Japonia i Chiny.

N ow y Jork, 9 grudnia. Jak  donoszą 
dzienniki, między Japonią a Eossyą miało 
przyjść do porozumienia w tym duchu, że 
Eossya odstępuje Japuiiii wpływ i protektorat 
nad Koreą, a Japonia za to nie będzie się m ie­
szała do spraw y Eossyi z Chinam i o M aa- 
dżuryę.

Pekin, 9 grudnia. (Doniesienie B iu ra  
Reutera). W ybitni urzędnicy oświadczają, że 
OLiny chcą zawrzeć z Eossyą układ o pano­
wanie w M andżuryi.

Telegrafowany Itjts wiedeński.
W iedsń, 9 grudn ia  1908. Zam knię­

cie giełdy {Scklusscourse). Godz. 2 m in 30. 
Akcye austiyackiego Zakładu kredyt. 698 — , 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 7 8 0 '— , 
Akcye Augiobanku 284 50, Akcye Unionban- 
ku 5 4 4 '— , Akcye L anderbanku 4 8 8 '—, Akcye 
B enkrereinu  525 75, Akc. Bodeaere-ait 956 — , 
Akcye galie. Banku hipotecznego 589 —, 
Akcye kolei państwowych 685-75, Akeye ko­
lei Południowej 87 — , A kcye Trajnw ay A )  
— , Akeye- T ram w aj B )  — , Akeye
kolei E lbothal 423 - ,  Akeye kolei Półno­
cnej 5550-— , Akcye kole: czerniowieekiej 
579-— , Akcye A lpiny 407 50, Akcye Birna 
N-urany i 4 9 1 — , Akcye praskiego Towarzy­
stw a żel. 1870 — , Akcye F abryki broni 
408 —, Akcye Tureckie tytoniowej 860-—. 
Akcyi Galieyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1280 —, 5 pre. obligacyi kom u­
n alnych  Banku krajowego — •— , Ofcli- 
gacye węgierskiej inćem aizaeyi 98*85, R en­
ta majowa 100 70, Aus*ryaoka R enta koro­
now a 100 70, W ęgierska Renta koron. 9 8 1 5 , 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. y8 70 
4 prc. L isty  Banku krajowego 98 85, 4 i pół 
pre. L isty  Ranku krajowego 102 30, 5 prc. 
kom unalne oblig B an iu  krai. 1 0 3 — , 4 proc. 
L isty  B»n.ku hipotecznego 98 65, 4 i pół prc. 
L isty  Banku hipotecznego 101 85, 5 procen. 
L isty Banku hipoteez-ego 112,—) Gal 4-prc. 
Obligaeye prop’nacyjne 99-95, 4-pre. Gal 
pożyczka kraj z r. 1893 99 85, 4-prc. po­
życzki* m iasta Lwo /a  97'50, Losy tureckie 
141-75, M arki 117 20, Ruble 252 75.

B e r l in ,  9 grudnia 1908. G iełda po­
ranna. ( orbórse). Akeye kredytow e 218-— . 
Towarzystwo dyskontowe 198-40.

U sposobienie: silne.

Odpowiedziałyy redak to r: 

A ń .  a. m  K r e c h o w i e o k i .



Odznaczona złotym medalem I dyplomem uznania na Wystawie wiedeńskiej w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGAF.ETOWYCH

K .  P R I M ^ J S
I/t'ów, u lica  Mackiewicza i. 2 (róg placu Sm olki)

tutki
tutki

» PRIMUS « 
»PRIMUS«

p o l e c a
białe, nie łuszczone z  najprzedniejszej bibuki egipskiej, oraz 
specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu­

skiej »ABADIE«.

N afeM ie.
Pokarm  silnie odżywiający dla dz:eei 

przez ożycie F o s f a ty n y  F a l ić r a .

Kawiarnia wiefleńska ”
znakomita kawa

Jako dobrą i pewną lokacją
polecamy

4°/, Listy hipoteczne koronowe,
4 1/ , 0/, L isty  hipoteczne.
5°/, Listy hipoteczne premiowane,
4°/o Listy Tow. kred. ziemskiego,
4 1/,°/6 L isty Panku krajowego,
4%  Listy Banku krajowego,
5«/s Obligacye kum unalne Banku kra;. 
4«/, Pożyczkę krajową,
4%  d a l. Obligaeye propinacyjn* i wszel­

kie r#aty państwowe.
Nadto polecamy

ikcye gal. Towarzystwa elektrycznego
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprz. gai. akcyiiego

BASKU BU OTECZSEGO.

Łomy turecki e.
Zarząd długu Państw a Tureckiego w y­

cofuje arkusze kuponowe losów tureckich za 
jednorazową opłatą dwóch franków od losu.

Przyjm ujem y losy tureckie do przepro­
wadzenia tej transakeyi i prosim y o rychłe 
zgłoszenia, gdyż term in wnoszenia jest ogra­
niczony.

Sokal i LiLien
Dom bankowy i kantor wymiany.

Ma ś wi ę t a

«.s s 
£ .2

K o s z  zawierający:
1 butelkę Cognaku za zł. 1'60 
1 „ Ż brówki „
5 „ wina francusb. „
5 „ wina reńskiego „
5 but Klosterneuburgera „
5 „ czerwonego wina

Vai adyego Villany „
5 „ Hegelayer z ; w lic 

dra Szabo Tokaj
Bazem zł. 2940 

wraz z opakowaniem
wyjątkowo za zł. 25

Upraszam o wczesne zamówienia ze względu 
na zwiększony naw ał czynności w ostatnich dniach 
przed świętami.

Handel win

1-30
8 ' -
8 -
4--

4 -

4 50

i?? "H * S S -  a °  
5  S iA Ł 3 2 6 2 ”  

jS;®~
o *4 ><1> ̂  O - J--  ~  £̂ Ih-C
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«•!•§ 2 a ga •- P<5 nz .S =a .2.
» h S  * '‘ •J «N «  p̂ ia o N bo
C3 ^  te ®^  2 <D {5 tS3 2 O- 3W O Ń cCJ

Naftuły Toepfera.

5  lu b  7 pokoi z kuchnią i przynależytościami 
II-gie piętro do wynajęcia od 1-go stycznia ul. 

św. Mikołaja* 14

r f
: • p-jł l- ■■ S jPS 7  ̂  Ifj jbjk f j  p  y ś  . y  /‘ f 1. ” 1

Ź Z i - M  W l a ł
.■5 51 .L B A .a 2 K A  ( 'v ś i  )  w y /  p  f !  7 F  ł t / z^ d e n e rw o w a n ie  i k - p  

i l lC F D N Y  P O W K O T  R A O Y K A L H t
do srrhAwiA ą a y k  __

j:> wszyslkich choiatach. - ł'1-.c,. u,-.;.Lio
ELIX5RU Sw.WINC£NTĘGOMPAyL«|

Jedyny śi-oclsll upow ażniony spociirfnip. 
OrRśniPnia u SIÓSTR M!L0SIKUDZlA,i()96rei D o . - n w  Pimi; 
Skład główny środków Sw.Yiiiiirii lego a Paulo l.p;!s<act‘S;nii:;iei',P.tris. 
n r» v  Prospekła bezpłatnie w aptece Pana Glunet, łWyż.
We Lwowie w aptekach P P .: Mibolascha i Wewiór- 
skiego. W Krakowie w aptekach P P .; Wiszniew 

skiego i Redyba.

„FORMAN" (Chloro­
wany methylowy eter 
mentholu) blieznie wy­
próbowany i wielokro­
tnie pr-ez pierwaze 
powagi lekarskie pole­
cony środek działa 
„prawdziwie idealn ie!-1 
Przy lekkim katarze 
bierze się „waty for­
m atu" (puszka 40 h). 
Przy silnym katarze — 
lecz tylko za ordyna- 
cyą lekarską — „pa­
stylki formauu“ (75 h) 

_   do inhalicyi, za pomo­
cą szklaneczki do wdychani*. — Skutek jest frapu­
jący, cudowny, niezrównany przy początkowym kata­
rze 0 rzymać możn* „formanu" w każdej aptece.

Edmund Zychowicz
koncesyono rany budowni­
czy Ulica śn . Marka I. 2, 
wykonuje wszelki roboty 
wchodzące n  zakres budo­

wnictwa.
Ogromna n^dza!

Sercom ofiarnej publiczności polecamy n a j­
goręcej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieule­
czalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą na 
oczy, pozbawioną wszelkich środków do życia. 
Zwracamy się z prośbą o nadesłanie łaska­
wych datków do A dm inistraeyi naszegc pisma.

P£r*yjeci[a!* «?» Łw*^a,
Dnia 9. grudnia 1903.

HOTEL HEORHE.
PP. & .  J . Radziw iłł z Krakowa, Z. hr. L v  

secbi z W ieunia, Z. Lasocki z Tarnobrzega, B. Le­
szczyński z Mazerowic, R . M uller z Wiednia, A. 
Punicbi z Sambora.

N ie u s ta ją c a  W y c ta w a  zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10 - tej przed 
południem do godz. 5-tej po p o łu d n i. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 80 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. D la członków wstęp wolny.

C E J f J l I  
lw ow skiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 9. grudnia 1903.

I .  Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po z- 200 (400 kor.) . . . .  
Banku bred. gal. po 200 zł. w. a.
> w libw idacy i................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mb.

(420 b o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Cnorn.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 bor.) . . 
Uarbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. ^iO O bor.)...........................
Fabryki wagonów w San iu  przed­

tem Lipińskiego po F00 bor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 u ! (400 bor.)
I I . Listy a“tawne ze 100 bor, 
Banku h. g. 5 #  w. a. wyl. z 10 £

„ „ „ 41/.%  „ los w 50 1.
„ „ „ 4 %  „ 601.po200b.
„ krąj. 41/ , *  „ os w 51 .
„ „ 4 % „ los w 57 1.

Aow. bred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s y a ) ................................

Tow. bred. galic. ziemsk. 4%
los. w 41x/i l a t ...........................
4 > los. w 56 l a t .....................

111. Obllgi za 100 kor.
Hal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, "runduszu propin. 5 % w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

" ” ^ M 3ea-„ „ 4% (4 em.)
Kol. mkatof dtto 4% po 200 kor 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 

n 4 >  po 200 kor. z ro­
ku 1893 .................................

Pożyczka m. Lwowa 4f> po 2(‘0 kor. 
„ * 4i/,%  „ 200 „

IV. Losy.
M. Kratowa po zł. 20 (40 kor.) . 

T . Monety.
Dukat c e s a r s k i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rnbli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich 
100 marek niemieckich

K

przem ysłowel
płacą [żądają
walutą koron.
K  h . | K. h.
1)35 - 545 -

—  — 260 -

576 — 586 -

320 - 350 -
O
to 400 - 420 -
9

9
111 50 —  —

101 20 101 90
9 98 10 —  —

101 80 102 50
.O 98 85 99 5-

0 98 90 ____
0

O 98 90 __  __
04 98 50 99 20
0

M
99 70 100 40

M 103 - —
9 101 70 —  —

p® 101 60 102 30
98 75 99 45
98 75 99 4?

99 55 100 25
97 20 —  _

101 50 — —

78 - 85 -

U  28 11 45
19 - 19 20

250 - 254 -
252 70 255 -
117 - 117 60

Fnrs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 8. grudnia 1903.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
państ”  ̂ w bsmitnotJednolity dług 

mai-listopad
styc*ei)i*lioiflfl

100.55
100.40

100 75 
100 60

płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ........................ 100.95 101.15
kwiecień-październib . . . . • 100.90 101.10

Losy z roku ±854 j o  250 zł. mk. 3 2 pr. J6s —  171.—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 156.10 157. iC
„ „ 1860 po 100 zł 4 pr. . 185.25 187,25

„ 1864 u 100 zł . . 2 6 2 ,-  264 .-
„ „ 1864 oc 50 zł...... 262.— 264 —

Listy zast. domenp»ńst. po 120 z ł.5 pr. 300. — 301.50

B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.......................... 120.70

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  100.55

C. Obligaeye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr 100.25 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zi. 4 p r . . . . 118.75 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5°/<

pr. (ostemp. akcye) ..........................511.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł _l/i Pr.............................................  129 50
Koi. Karola Ludwika po 200 zt. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr......................... T" 0.39
Kol. Aicyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100.2-5

Obllgaeye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114.90 

w złocie za 200 zł„ 5 pr . 134.50
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr.......................................100.35
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr....................................................100.40
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr...........................................................  99.75
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

ICO zł. 4 pr. . .  .....................  100 25
Kol. lwowsko-czem-jas8kiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r................................. 100 25
Kol. Areyks. Rudolfa (Balzkammer- 

gut) za 400 mai 3k 4 pr................. 119 -50

120.90

100.75

10125

119.50 

5 1 5 .-

130.50 

101.30 

10125

115 50
135.50

101 35 

101.40

100.75

101.25

101.25

120.20

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —. -  —.—

_ w wal. kor. za 200
bor. 4 pr............................................... 98 95 99.15

obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 164.75 166.75
„ poż. prem. za 100 zł. (290 kor.) 208 25 2! 0.25 
„ „ „ U  50 zł. (100 kor.) 207.75 209.75

K. Obllgaeye indemnizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii . . . . . .  98 - 99 —
Węgier za 100 zł. 4 p r...................  98.25 99 25

F. Inne publiezne pożyezkt.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

sf. 5 pr.................................................  280 — 2 8 5 .-
Poż reguł. Dunaju z r 1878 log 5 pr. 106 75 108.— 
Poi kf»i B« kominy s f 1893 ’o* **

20U >•:' 4 99 30 100 30

Bukowińskie obi. propinacyjne los za
100 zł. 5 p r.........................................

Hal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 b. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 bor.)
4 pr........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
lu str. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł, kred. ziem. los 5 pr.
n los 4 pr.

Hal. abc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.

płacą żądają

103.40 104.40

90.35 100.3'
90 40 100.40

97— 97.90

92— 9 5 . -

pr.

listy dłużne

99.60 100.60
293. - 297.50
280. - 293. -
104.50 105.50

98.25 99.25
11L.50 112.50
101.35 102.35

98.15 99.15
98 35 99 -
99.25 _
98.-50 —. —

10210 103 -

103.50 103 50

101.90 L02.90
98.35 99 85

100.70 101.70
100.75 101 7-5

Tow. kred. ziem. 4 pi los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
a n n n 4 pr. za 200 bor.

Banku krajowego dla Halieyi Lodom.
41/, pr. -517, l&t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 p r................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr.

Baubu kr. losy 577, b za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 40 j/, lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los 4 pr.

I I .  O bligacj i z prawem pierwszeustwa 
za 100 et. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 6 p r.................................... 109 8 5

"'ow. żegl.pa . po Dun Bm. r. 1886 4pr. 116.50 117.50
Ko., półn. ces. Ferd. em. z r. 18S6 4 pr. 101.10 102.10

„ „ „ ,  „ 1887 4 pr. 101.40 103.40
„ - » „ „ ,  1838 i  Pr, 101.55 102.5&
„ „ „ „ B 1891 4 pr. 101,20 102.20

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 188a z a .
300 zł. 5 p r.......................................... 93 40 94.40

Kolej L vow-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..................................................  99.90 100.99

Hal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —.— —•—
Węg. gai. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 110. -- I ! 9.50

„ 1878 za 200 zł. 5 pr. 1 1 0 .-  U 0 50
,  1887 *a 200 zł. 4 pr. 99.80 100.80

J .  Lcsy (za sztuko)
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 19.39
Zakład kred. dla hand. i przem 100 zł. 477.—
Clary 40 rf. mk.......................................... 172 -
Pożyczka miasta [usbruku 20 ri. 32 —
Losy miasta 8>»kn»- o 9 _ . 8 0  —
Pożyczka miast* Ł*o!*,-■!« •> 71 —

40 ^  - 163 -

20.30 
4 8 1 .-  
130—  

87 _  
fi3 — 
7.5 50 

173 -

płacą żądają
Czerw, s-rzyza austr. tow. 10 zł. . . 53,50' 54.50
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 26.85 27.85
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 66 — 69. -
Sańra 40 zł. mk . . . .  230. -  240. -
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 79.— 82.—
St. Henois 40 zł. mk.............................. 250.— 2 7 0 .-
PożyczKa m. Stanisławowa 20 zł. .  ._ -  —

„ „ Tryestu 100 zł. mb. 4- '. pr. —.— - . -
„ Tryostu 50 zł. 4 pr. . . 200.— 2 5 0 .-

E . aJ  eye banków (za sztukę).
285 -  

2 8 5 1 .-

778 25 
53-5 -  
540—  
260—  
436 25 

1623 -  
541 50 
24*.— 
253.50

Banku Anglo-Austr. 240 bor. . . . 214.50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2841 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . — -
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 777 25
Dolno anstr. tow. esk. 500 zł. . . . 533 —
Halic. banku hipot. 200 zł................... 538. -

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 240 —
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 435.25
'KT<ę Austro-węg. 1400 k.................. 1613.—

„ Związb. (Onionbank) 200 zł. . o4 ). -  
Czbsricgo banku związkowego 100 zł. 245 50 
ZivnosteuŁka banka 100 z, . . . . 252—

Ł . Akeyo Przedsiębiorstw transportowych.
8"b. kol. lob. ako. pierw. 200 zł. . 439—  445 —

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 394—  40 5 —
Kolei półn. ces Ferd. i OOO zł. inb. 5549—  5555—
Kołom. kol. lok. (abe. pierw.) 200 zł. ——  —. —
Kol. Lwów-Bełzee (akc.*pierw.) 200 zł. — .—

Lwów Jzern.-Jassy 200 zł. . . 579. -
wschod.-galie.-bkaln. 200 zł. . 392.—
państwowych 200 zł.......................—.—
południowej 200 z ł ..................... —. —

.. węg. galic. I. 200 zł...................... 400—
Austr. Tow. żegl. va Dunaju 500 zł. mi. 834 -

M. A kcjo  Przedsiębiorstw przemysłowych

582 -  
400—

401 -
890

Tow. kopalń węgla w Brrii 100 zł. . o30 —
Halic. karpackie 'natt. tow. 500 koi. 1208 —
Austr. tow. górnicze Alpine ±00 zf . 407.35 
Pragsbiego tow. Żelazn, przem 200 zł. 1830 —
Schodniey 500 bor. . ~ .....................  843 -
Tureeb. zarz. tytoniow. 500 franków —
Trifail. tow. k  p. węgla 70 zł. . . 392 --

N. W B K S L B.
Berlin za 100 marek -5 pr. .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 100 rubli 4 '/, p 
Niemieckie bauki . . .
Włoskie b a n k i...........................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i .....................  95 05

O.

638 -  
• 217  ■ 

408 25 
1890 - 
851—

393 -

29-markóvcke 
Rosyjski półimneryał 
Niemiecki? banknoty za 100 m ar 
Włoskie 100 lit
flji Me

117.055, 117 33'i,
239.621/. 239 827,

95.15 95 27

117,17.1/, 117.;o
95 27 v, 95 40
95 05 ‘5 20
95 05 95 20

1 Y.
11.35 11.39

19.07 19.09
23.* 5 23.53

117J0 117.30
95.26 95 5(

2.523/, 2 533/*

w  j b ł  k  j ę  : b »  « » - y s w  -  w ,

Lsyiacye.
L. cz. E  709.8 (6)  [9762 3 - 3 ]

D*ia 13. stycznia 19 (4  o godzinie 10 
przed południem  odbędzie się w Sądzie tu­
tejszym  w biurze Nr. 4 lieytaeya realności 
whl. 138 ks. gr. gm kat. U styanow a N r. D. 
153 wraz z przynależncściam i, składającemi 
się z domu mieszkalnego.

N ieruchom ość wystawiona na licyta^yę 
jest ocenioną n a  1333 kor. wraz z przyna­
leżnością.

Najniższa cena wynosi okrągło 890 
koron.

W arunki licyt icyjne i inne dokum enta 
przejrzeć m >żna w kancelaryi sądowej.

Zarazem zawiadamia się nieznaną z miej­

»Gazet* Lwowska* Hr. 202

sca pobytu dłużniezbę Rózię Kotyk, że jeżeli 
przed wyznaczoną licytacyą się osobiście do 
Sądu nic zgłosi lub pełnomocnika nie usta­
nowi, natenczas cała sprawa egzekucyjna 
r  ustanowionym  dla niej kuratorem , Iwanem 
Czemerysem z Ustyanowy przeprowadzoną 
będzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 30. listopada 1903.

L cz. E  1243/3 ( 6) [9785 3— 3]
Dnia 30. g rudn ia  1903 o godzinie 10 

przed południem  odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze N r. 11 lieytaeya 
realności objętej whl. 63 ks. gr. gm. kat 
Łopusznica wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta je s t ocenioną na 4872 
kor., przynależności zaś na 108 ko .

z dnia 10. grudnia 1903.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi w ynosi 3316 k er 67 hal.

W arunki li y tacy jae  i odnośne doku- 
meiuy przejrzeć można w sądzie tut. w b iu ­
rze Nr. 11.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najnóźniej przy wyznaczonym te r ­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
r idzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby yó już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania lic j tacyj aego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy ó%do 
wej, jeśli m e mieszkają w okręgu sądu niżej 

^  mienionego i n ie  * ukażą  tem uż sądowi

pełnom ocnika do doręczeń, r  siedzibie sąau 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 24. listopada 1903.

L. cz. E . XVII. 631/3 (37). [8942 2 - 3 J
Edykt licytacyjny z dnia 26. paździer­

n ika 1903 1. cz. E . XVII. 631/3 (28) og ło ­
szony w Gazecie Lwowskiej N r. 256, 257, 
i 258 prostuje się w ten  sposób, że w ustę­
pie IV. edyktu wymieniona realność składa 
się z parceli lk. 6415/5, a nie z parceli lk. 
6415/6.

0. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział X V II. 
Lwów, dnin 27. listopada 1903.
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L. 152.855,03 [9896 2 - 3 ]

OBW IESZCZENIE.
W  celu oddania w przedsiębiorstwu 

dostawy szutru na gościńce państwowe w Sano­
ckim okręgu budowniczym w latach 1904, 
1905, 1906, odbędzie się 28. grudnia 1903 w 
c. k. Starostwie w Sanoku licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1904 do 
stawić się mającego wynoszą : za 6 740 na3 
35.822 kor. 60 hal.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach . urzędo- ych w wy- 
mienionem c. k. Stącostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być m ają oferty, 
sporządzone na  blankietach urzędowych, k tó ­
rych  Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone m arką stemplową na 1 koronę i we 
w aayum  wynoszące 5%  kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem  cen jednostkow ych nie tylko 
cyfram i ale i literam i.

Oferent w inien na  blankiecie n a  wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę im ieniem  i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być m ają na każdy 
kam ieniołom  lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lab  szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkow e dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołom ów lub szutro- 
w isk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
misyę przeprowadzającą lieytaoyę zwrócone, 
zaś po term inie licytacyi nie będą oferty 
przyjm owane.

Z e. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 6. listopada. 1903.

L. cz. E . 2320,3 (4) [9853 2 - 2 ]
D nia 23. grudnia 1903 o godz. 9. przed 

południem  odbędzie się w biurze N r. I I , 
sądu tutejszego licytacya realności objętej 
wyk. hipot. h. 518/IY ., ks. gr. gm . kat. 
Śniatyn z przynależności&mi.

N ieruchom ość tę oceniono na 2 t4 6  
koron.

Najniższa cena, niżej k iórij sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1480 kor. 66 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. w 
biurze 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do san  ej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osotiy, dla których jakie praw? lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w an ia jedynie przez przybicie na  tablicy sądo­
wej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Śniatyn, dnia 20. listopada 1903.

L. cz. E . 1341/3 (7) [9855 2 - 3 ]
D nia 28. grudnia 1903 o godzinie 9 

rano odbędzie się w podpisanym Sądzie (real­
ności H ollandra) licytacya realności m rjsk ie j 
w hi. 250 gm. Mościska.

Realność tę oceniono wraz z przynale­
ży tościami na 8075 kor. 40 hal.

Najniższa cena, pon żej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 4050 kor 
27 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w S ądńe tutejszym  
(realności Hollandra).

Takie praw a w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg^o 
sić do sądu najpóźniej przy term inie licy­
tacyjnym , inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w to k u  postępowa­
n ia  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dn ia  3. listopada 1903.

L. cz. E . 526,3 (7) [9847 2 - 3 ]
Dnia 23. g rudnia 1903 o *0 godziaie 

rano odbędzie się w Oddzielę Nro III. tut. 
Sądu licytacya:

I. 1,48 części realności wbl. 108 ks. 
g r. gm . Chlewiska objętej składającej się

z budynku mieszkalnego, stodoły, z parceli 
bud. i kilku parcel gruntow ych bez przyna- 
leżytości.

II. eałej realności wŁl. 18 ks. gr. gm. 
Chlewiska objętej, składającej się z budynku 
mieszkalnego, stajni z szopą i stedoły z parc. 
bud. i kilku parcel g run t wraz z przynale- 
żytościami, składającemi się z 1 wozu, z 1 
pługu, 2 bron i 1 konia.

III. połowy realności whi. 19 ks. gr. 
gm iny Chlewiska objętej z dwóch pgr. się 
składającej bez przynależytosei.

IY. całej realności whi. 181 ks. gr. 
gm iny Chlewiska objętej z dwóch parcel 
g rt. się składającej bez przynależytosei.

Y. 1/10 części realności whi. 162 ks. 
gr. gm . Chlewiska objętej, składającej się 
z budynku mieszkalnego stajni stodoły dwó- h  
parcel budowl. i kilku parcel grunt, wraz 
z przynależytościami składającem i się z płotu, 
1 pługu, 2 bron, 1 woza, 1 konia i ocembro­
w ania studni.

N ieruchom ości te są ocenione a t o : 
1/48 część realności whi. 108 ks. gr. gm. 
Chlewiska objętej na  40 kor., realność whi. 
18 ks. gr. gm. Chlewiska na 1620 kor., 
przynależności na 92 kor.

Połowa realności w hi 19 ks. gr. gm. 
Chlewiska 60 kor., cała realność whi. 181 
ks. g r. gm. Chlewiska na 220 kor., w końcu 
1/10 część realności whi. 162 ks. g r. gm iny 
Chlewiska na  409 koron, przynależności zaś 
na  14 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do 1/48 
części w hi. 108 ks. gr. gm . Chlewiska kwotę 
26 kor. 66 hal., odnośnie do realności whi. 
i 8 tejże gm iny łącznie z przynależytościami 

kwotę 1141 kor. 33 fial., odnośnie do po­
łowy realności whi. 19 tejże gm iay kwotę 
40 kor., odnośnie do eałej realności 181 tejże 
gm iny kwotę 146 kor. 67 hal., odnośnie zaś 
do 1/10 części realności whi. 16 2 tejże gm iny 
łącznie z przynależytościam i kwotę 282 ker., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w oddzielę N r.
I I I .  tut Sądu.

Takie praw a w obec, których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lab 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź oblenie już istnieją, bądź w toku po­
stępow ania licytacyjnego powstaną, zawia­
dam iane będą o daiszyccj w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu tutejszego nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Cieszanów, dnia 15. października 1903

Upadłości,
[9902 1 - 3 ]

W ydział w ierzycieli masy konkursowej 
Izaka Zahna, uchw alił sprzedać cały zapas 
towarów korzennych galanteryjnych, norym ­
berskich, łokciowych itp., oraz całe urządze­
n ie  sklepowe, znajdujące się w lokalach skle­
powych kiydstaryusza w Zagórzu, z w y ją t­
kiem towarów^ wyszczególnionych ped poz. 
1557, 1558, 1592, 1593 i 1594, inw entarza, 
ryczałtem 1, najwięcej ofiarującemu, w drodze 
licytacyi ofertowej.

W szystko towary i ruchom ości pomie- 
nionym  inwentarzem objete, oszacowane są 
sądownie na kwotę 10.468 kor. 17 hal,, to­
wary zaś objęte poz. 1557, 1558, 1592, 1593 
i 1594, oszacowane są na  367 kor. 40 h.

Chęć kupna mający, wnieść mają oferty 
na ręce dra A. Afendy adwokata w Sanoku, 
jako zarządcy ponnenionej masy konkursowej, 
przy załączen.u w ad ju  a w kwocie 1.010 k. 
do dnia 20. g rudnia  1903 roku.

Oferty m ają opiewać na pew ną cyfiy- 
cznie oznaczoną kwotę pieniężną.

Przybi ie targu i zwrot wadyów załą­
czonych do ofert niezatw ierdzouych, nastąpi 
najdalej dn/a 22. g rudnia  1903 roku. W y­
dział wierzyciel' za :t zega sobie jednak  od­
m ówienie zatwierdzenia naw et najlepszej 
oferty.

Oferent, który uzyska przybicie targu, 
w inien będzie z łoźjć  caikowitą cenę kupna 
n a  ręce zarządcy masy do dnia 25. g rudn ia  
l9-,.'3, poczem mu przedm iot kupna oddanym  
zostanie : do dnia 31. g rudnia  1903, zaś wi­
nien nabywca będzie nabyte towary i urzą­
dzenie sklepowe so lie  zabrać i powyższe lo­
kale opróżnić.

S iła ,^  towarów oglądać można na  m iej­
scu w Zagórzu dnia 17. grudnia 1903, m ię ­
dzy godziną 9 a 12 przed południem.

Bliższych w yjaśnień udzieli kancelarya 
zarządcy masy, gdzie także i inw entarz prze­
glądnąć można.

Zarządca masy konkursowej.

O. Zl. S. 5/2 (183). [9904]
Im  Coneurse des Moses Koffler  Kauf- 

mans in Kolomea bat der M asstverw alter 
e iaen  E n tw u rf zur Schiussvertheilung der 
Masse worgelegt.

Alle Oancuisglaubiger, die bisber For- 
deruogen ańgem eldet haben. kóunen von 
dem Y ertheiiungsentw urfe beim Coneurscom- 
rnissar oder M asseverwalter Em siefit und 
A bsehrift n thm en  und ihze allfall gen E rin - 
nerungen d tg eg en  bis 16. Dezember 1903 
ruuudlich oder schrifllich beim Ooscurscom- 
m issar e inbringen und bei der zur Y erhan- 
dlung daruber und zur Festste-llung derY er- 
tbe ilung  auf den 18. Dezember 1903, Yor- 
m ittags 10 U hr bei dem k. k. Kreisgerichte 
in Kolomea Zimrner Nr. 77, anberaum tgji 
Tagsatzuag- erscheinen,

Kolomea, ani 4. Dezember 1903.

Kuratele.
L. cz. P. 138 3 (7) [9745 3 - 3 ]

M aryę Laszkiewir-z ze Soliny uznano 
umysłowo chorą, kuratorem  ustanowiony 
M arcin Laszkiewiez ze Soliny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 14. października 1903.

L. cz. P. IX  205/8 (10) [9722 3 - 3 ]
A nna Babyniuk z Słobódki leśnej po­

wiat Kołomyjski uznana marnotr&wczynią, 
kuratorem  jej H ryhor Babyniuk gospodarz 
ze Słobódki leśnej.

O. k. Sąd powiatowy, O Idział IX.
Kołomyja, dnia 28. w rześnia 1903.

L. cz. P. IX. 213 3 [9723 3 - 3 ]
M arya Ozobaaiuk z Siemakowiec uzna­

ną m arnotraw czynią, kuratorem  jej Semen 
Jakubiak.

C. k. Sąd powiatowy.
Ustrzyki, 18. listopada 1903.

Wyroki prasowe.
L. cz. P r. III . 118/3 (2). [9921]

O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państw a, że za­
mieszczony w N r. 19 czasopisma „Nowy 
Kolejarz" z dnia 5. grudnia 1903 artykuł 
pod ty tu łem ; „Tytuł skonfiskowany - do 
kończema" od „z pomocą konduktora Gór- 
skiego11 do końca, strona 2, zawiera znamiona 
występku z §§.: 300, 491, 492 u k. i art. 
Y. ustawy z 17. g rudnia  1862 Nr. 8/63 dz, 
p. p., że zakazuje rozszerzenia tego artykułu.

0  k. Sąd krajowy jako prasow y S III . 
Kraków, dnia 8. g tudn ia  1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. es. Nc. I. 347/3 (1) [8726 3 - 3 ]

0 . k. Sąd powiatowy w Ulanowie wd a- 
żając postępowanie amortyzacyjne co do ksią­
żeczki udziałowej Towarzystwa Zaliczkowego 
w Ulanowie N -rera 71 oznaczonej na imię 
Jan a  M aślaeha Nr. 71 z Kłyzowa wydanej 
na 80 kor. opiewającej wzywa każdego ktoby 
w posiadaniu powyższej książeczki się znaj­
dował aby ją  w przeciągu jednego roku, sze­
ściu tygodni i trzech dni od ostatniego 
ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej w tu t. Są­
dzie okazał, g d jż  inaczej książeczka ta na 
ponowne żądanie Ja n a  M aślaeha uznaną 
będzie za niew ażną a wystawiciel n ie  będzie 
obowiązany z niej odpowiadać.

G. k. Sąd pow iatowy, Oddział I. 
Ulanów, 4. sierpnia  1903.

L. cz. 1049. [9866 2 — 3]
.0. k. Izba notaryalna w Przem yślu 

wzywa wszystkich, którzy roszczą sobie ja ­
kiekolwiek pretensye do kaucyi Teodozego 
Polewicza, byłego zastępcy c. k. notaryusza 
ś. p. Karola Bartoszewskiego w Jarosław iu, 
z tytułu jego urzędowania, aby te pretensye 
w nieprzekraczalnym  term inie sześciu m ie­
sięcy, licząc od dnia trzeciego ogłoszenia 
tego edyktu w Gazecie lwowskiej, w tut 
Izbie tern pewniej zgłosili, ileże po bezsku 
tecznym  upływie tego term inu zezwolenie na 
dew inkulacyę tej k aucji i w ydania jej w ła­
ścicielowi bez względu na  ich rzekome p ra­
wa, udzielone zostanie.

Z e. k. Izby notaryalnej.
Przem yśl, 28. listopada 1903.

L. cz. IY. 231/95 33. [8802 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Szezercu, po­

daje do wiadomości, że Leizor D am m , zm arł 
dnia 29. czerwca 1895 w N aw aryi i pozo­
staw ił pisemne rozporządzenie ostatniej woli 
z d a ty : N aw arya 27. czerwca 1895, które 
uznane zostało tylko za kodycyl.

Ponieważ sąd ten nie m a wiadomoś i, 
czy i które osoby m ają prawo do spadku

jego, przeto wzywa wszystkich, którzyby za­
m ierzali z jakiegobądź ty tu łu  praw nego ro­
ścić sobie prawo do spadku, by w przeciągu 
jednego roku, od dnia niżej w yrażonego li­
cząc, zgłosili się z praw am i swojemi do tego 
sądu i wykazując swe praw a dziedziczenia, 
wnieśli oświadczenie przyjęcia spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ­
rego tym czasem  p Karola Ilgnera , c. k. no- 
taryuszs w Sz-zercu ustanowionym został za 
kuratora spadkowego, przeprowadzonym bę­
dzie z tymi, i tym  przyznany, którzy oświad­
czą przyjęcie onegoż i ty tu ł swego prawa 
dziedziczenia wykażą, zaś część spadku, nie 
przyjęta, lub jeżeliby się n ik t nie oświad­
czył do niego, cały spadek zostanie p-zez 
Rząd jako bezdziedziozay ściągniętym .

O. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Szczerzec, dnia 4 grudnia  1902.

L. cz. Prez. 788/3 (20) [9810 2 - 3 ]
W tusąuowym depozycie przechowują 

się następujące papiery wartościowe a m ia­
nowicie skrypty dłużne po nad 30 la t w m a­
sach :

1) Przyszlakowskiego Jan a  2 skrypty 
dłużne 1. 190/46 na  23 kor. 90 hal. i 1. 
385/54 na 95 kor.

2) Mikłuszki F ranciszka 1. 501/45 na  
40 kor.

3) W ichryńskiej Katarzyny 1. 328/49 i 
45/50 w łącznej kwocie 558 kor. 02 hal.

4) M ichała i Rozalii Ostrowskich 1. 30,49 
na 389 kor. 37 hal.

5) Gródeckiego Jan a  1. 255/61 na 
60 kor.

W zywa się wszystkich roszczących so­
bie pretensye do powyższych depozytów, aby 
do roku, 6 tygodni i 3 dni zgłosili się i 
prawo swoje wykazali, gdyż po upływie tego 
term inu dokum enty te zostaną przechowane 
w registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Przem yślany, dn ia  27, listopada 1903.

L. cz. 169.545.
OBWIESZCZENIE.

Z powodu wygaśnięcia zarazy pyska i 
racic w powiecie k a ł u  s k i n i  c. k. N am ie­
stnictwo, wyłącza z obszarów zamkniętych 
obwieszczeniem z 30. listopada 1903 1. 
164.862, gm iny Kałusz i Nowy Kałusz w po­
wiecie kaJuski.m i zezwala na wolny obrót 
zwierzętami racicowemi w tych  gm inach 
oraz na  ładowanie i wyładowywanie tych 
zwierząt na sracyi kolejowej w Kałuszu 
w granicach obowiązujących przepisów

Inne postanowienia obwieszczenia z 30. 
listopada 1903 1. 164862 pozostają nadal 
w mocy.

Oo się podaje do powszechnej wiado-’ 
mości.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 8 . g rudn ia  1903.

L. cz. O. 1. 352/3 (1) [9821]
Przeciw Sem kow  Starzeekiem u z Ra- 

tnaw icy, którego miejsce pobytu jest nie­
znane. wniesionym został do c. k. sądu p o ­
wiatowego w Bukowsku przez M aryę Sta- 
rzeeką zam. Kohut pozew  o zniesienie współ­
własności gospodarstw a gruntow ego objętego 
wyk. hip. 47 ks. gr. gm Ratnaw ica.

N a podstawie dozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 15. grudnia  
1903 o godz. 9 rano, w biurze N r. 9.

Celem strzeżenia praw Semka Starze- 
ckiego ustanaw ia się P ana Jana  W acker- 
m anna w Bukowsku kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Sem ka 
Starzeckiego w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, uopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika n ie  za­
m ianuje

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsko, dnia 14. listopada 1903.

L. cz. O. 305,3 ( i ;  [9909]
Przeciw  W alerttem u Zygadło którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego Oddz. II. 
w Bieczu przez Joannę Zygadło, gospodynię 
w Turzy pozew o zeznanie kontraktu  kupna 
sprzedaży.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę w tymże sądzie w domu małż. Me- 
lamedów na dzień 15. g rudn ia  1903, go­
dzinę 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw W alentego Zy- 
gadły ustanawia się pana L ic.sława G aw roń­
skiego c. k. nota>-yusza w Biec? u kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie W alen­
tego Zygadłę w rzeczonej spraw ie na  jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on się 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocni­
ka nie zam ianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 1. grudnia 1903.
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L. ez 0. X X III. 575/3 (2). [9900].

Przeciw  Ludwikowi Hellerowi byłemu 
dyrektorow i Filharm onii we Lwowie, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
n jm  został do c. k. sądu powiatowego S. I. 
*e Lwowie przez firmę R euter i Ska we 

W iedniu  pozew o 203 kor. 50 hal. zpn.
JSFa podstawie pozwu wyznaczono au- 

dyencyę do ustnej rozprawy na 19. grudnia 
1903, godz. 9, sala n r. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
stanaw ia się P*n& dra Leona Zioną, adwo­
kata we Lwowie kuratorem .

Tenże kuralor zastępy wać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na  jego koszt 
i niebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi i pełnomocnika nie zam ianuje.

C. k. sąd powiatowy S. I. Oddz. X X llI.
Lwów, dnia 11. listopada 1903.

L . cz. C. I. 284,3 (1) _ [9820]
Przeciw Henci, M ajerowi i Berlowi 

Brandesora, których miejsce pobytu jest n ie­
znane, wniesionym  został do c. k. sądu po­
wiatowego w Tarnopolu przez Ozyasza Gel- 
barda, pozew o wykreślenie ze stanu bier­
nego połowy ciała tab. obj. wyk. hip. 1. 80 
gm ina k. Tarnopol sumy wekslowej 300 złr.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na  dzień 18. g rudnia 1903 godz. 
9 przed południem Sala Nr. 15.

Celem strzeżenia praw  nieznanych z ży­
cia i miejsca, pobytu Heaci, M ajera i Berła 
Brandesów ustanawia się Pana Dra Blausteina 
adwokata w Tarnopolu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
n ie  zgłoszą lub pełnomocnika nie zam ianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I .
Tarnopol, dnia 6. listopada 1903.

L. 168137.
OBW IESZCZENIE

c. k. M inisterstw a spraw  w ew nętrznych z 3. 
grudnia 1903 L. 53231 norm ujące aż do 
odwołania przywóz zwierząt i m ięsa z k r a ­
jów  korony węgierskiej do królestw  i k ra­
jów reprezentow anych w Radzie państw a.

I.
Poniżej wymienia się te gm iny na W ę­

grzech i w Eroaeyi-Slawonii, z których w myśl 
artykułu 1., ustęp 1. i 2., rozporządzenia mi- 
m isteryalncgo z dnia 22. września 1899 (Dz. 
u. p. N r. 179) z powodu istnienia chorób 
stadnych zakazany jest przywóz szczegółowo 
podanych gatunków zwierząt.

Te zakazy, które już z mocy samej 
umowy obowiązują, rozciągają się na gminy 
imiennie wymienione i na gminy sąsiednie. 

W  myśl tego jest zakazany:
1. Z W ęgier:

a) z powodu zarazy pysisowo-racico- 
wej przywóz zwierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz i św iń):

kom itat A b a u j - T o r n a ,  powiat sądo­
wy F iiz e r : z gm in Alsóhutka, Alsómislye, 
Bod, Osikany, Csany, F e lsókm ence , N ada- 
ska, Petoszinnye, Rank. Rankfiired, Zsadśny, 
Z sir; powiat sądowy G ónc: z gmin Abauj- 
sz&nto, Bodokovaralja, Hernaekerespreposd, 
powiat sądowy Kassa: z gm in Alsóolcsyar, 
Barca, Buziaka, Csontosfal a, Felsóolesvar, 
Gecse, Gónyii, Kenyhee, Koksóbaksa, Koksó- 
m indszent, L engyelfJva, Miglec, Nagyida, 
Polyi, Rozgony, Szeplak, Szśplakapati, Szina, 
Tarnyosnem eti, Yajkóc; powiat sądowy Szi- 
kszó: z gm in Alsómera, Enes, H ernkdpetri 
i Sz'kszó;

komitat A l s ó - F e h e r ,  powiat sądowy 
Balazsfalva: z gmin Balazsfalvafalu, Bslaz- 
sfalvavaros, Buzśsbocsard, Csufud, Kara- 
csonfalva, M ihalcfalva, O b ra m , Szekas, Tó- 
h a t ,  T ur; powiat sądowy K ^ E n y e d :  z
gm iny Gergelyfaja, jakoteż z m iasta Yiza- 
k o ra ; powiat sądowy M agyar-Igen: z gm in 
Galdtó Gaureny, Koslard, M agyafigen. Sśrd, 
Tótfalud; powiat sądowy Maros-Ujvar: z gm in 
Blatizhśza, Felsóm arosujvar, Hari, Landor, 
Magyarcsesztve, Nagylak, 01dhszilvńs, Olah- 
to rd o s ; powiat sądowy N agyenyed : z gmin 
AsszoDynepe, Csombord, Diód, Hśporton, Ki- 
sakna, Kissolymos, Lórinezśve, M agyarbagó, 
Magyarbece, M agyarlapad, Marosszentkiróly, 
M egykerek, Olabapshida, Olahrakos, Pocor 
Szaszujfalu, Tompahaza, Yadverem, jakoteż 
z m iasta N agyenyed; powiat sądowy Yeres- 
pa tak : z gm iny M u-ka;

komitat A r a d ,  powiat sądowy Borosje- 
n o : z gm in Apatelek, Csermo, Gurba, Gy- 
arm ata, Moroda, Sikula, Szóloscigeról; po­
wiat sadowy Borossebes: z gm in Alc-sil, A l­
ma^, Bogyes, B uttyin, Diócs, Govosdia, Ki- 
szindia, Kocsuba, Revetis, Rossia, Vaszoja; 
pow iat sądowy K is-Jen ó : z gm in Simonyi- 
falva i V adasz; powiat sądowy N agykal- 
m agy: z gm in Pleskuoa, Y idra; pow iat s ą ­
dowy Ternova: z gm in Felm enes, Kujtd, 
K u rta k e r;

kom itat B ś c s - B o d r o g ;  pow iat sądo­
wy H ódsag: z gm iny Dóronya, L ality : po­
w iat sądowy K u la : z gm in Kiskór, Ujver- 
basz; powiat sądowy Obecse: z g n iD y  T u rja ; 
powiat sądowy Topolya: z gm iny Bacsfrkete- 
h e g y ; powiat sądowy U jy id ek : z gm iny

G loszan; powiat sądowy Z e n ta : z gm iny 
; Okanisza i z m iasta Z e n ta ; powiat sądowy 

Zsablya: z gm in Csurog, Goszpodinee, N ś- 
daly;

kom itat B a r s ,  pow iat sądowy A ra- 
nyosm aró t: z gm in C sśrsd , N em eti, powiat 
sądowy G aram -Szentkereezt: z gm in Ąlsó- 
ham or, Alsótarnak, Alsószadany, Apatfieg- 
yalja, Bezerete, Brdóaurany, Felsóapati Fel- 
soszadany, Geramrev, Gariinszentke^eszt, Ge- 
letnek, H atarkelecseny, Kapronca, L adoner, 
M ailat, N agyióesa, Okórmócske, Szena^falu, 
Zsarnoca, jakoteż z m iasta Kórmóebauya i 
z należących do tego mniejszych g m in . 
Felsótcti, Janoshegy, Janosret, K óm ócliget, 
S v ab ; powiat sądowy L ev a : z gminy Lekór; 
pow iat sądowy Oszlany: z gm in Bisztri- 
csóay, P śz s it ; powiat sądowy Yerebóly: z 
gm in Bessenyó, Fakóvezekeny;

komitat B e k ó s ,  powiat sądowy Bókes; 
z gm iny Bókes; powiat sądowy Bókescsaba: 
z gm iny Bócóscsaba ; powiat sądowy Gyoma : 
z gminy Gyoma; powiat sądowy Orosbaz: 
z gm iny Bekessamson ;

kom itat Bereg, powiat sądowy Feł- 
v id e k : z gm in Bilke, FU ucska. Feketepatak, 
Hatineg, Ilonca, Kisfalud, Komlós, Kóvesd, 
N agyśbranka, Olśhcsertesz, Palfalya, Papfalv*, 
Polyńnka, Sarkad, Tókes; powiat sądowy 
Latorća: z gmin Beregsarret, Beregszilvas, 
Ig n e c , Kajdanó, Kólesen, Podhering ; po 
wiat i ;dowy Muflkńcs: z gm in A rdau- 
baza, Bardhśza, Efirezinka, Dśvidfzlva, Drś- 
gabśrtf»lv*, Felsóschónborn, Formos, Le- 
aayfalva Maszarf<dva, NyircSfalva, Pisztra- 
haza, Romocsahaza, StśŁfalva; powiat są­
dowy T lszahat: z gminy B eregu jfa lu ;

komitat B e s z t e r c e - N a s z ó d ,  po­
wiat sądowy B essenyó: z gm in NagysajO, 
V erm es; powiat sądowy N aszód: z gmin 
Makód M agyarnem egye;

komitat B i h a r, powiat sądowy B ól: 
z gm in M ocsirL , T op licakarand ; powiat są­
dowy B erettyó-U jfalu: z gm in Berettyószent- 
m śrtos, G<»barjan, Poesaj, Y ancsod; powiat 
sądowy D ereeske: z gminy Derecske; powiat 
sądowy E iesd : z gm in Alsólugas, Elesd, 
Felm lugas, powiat sądowy Erm ihalyf'aiva: 
z gm in B rsem jóa, E rta re -a , O ttom anyi, 
P isk o lt; powiat sądowy Kozpont: z gmin Ei- 
harpiispók!, Bottyan, Kabslóspatak, Kardó, 
K’sjenó, Pósalaka, Szaboics; powiat sadowy 
M ezókeresztes: z gm in Bedó, Beregbószór- 
rnóny, Komadi, Mezókeresztes, Nagykereki, 
Sr.entjaiios; powiat sądowy S a r re t: z gmin 
Barand, Bihs.rudvari, Nagybajoin, Nugyrabe, 
S a p ; powiat sądowy S zalard : z gmin Bog 
dauyszóvarhegy , Borzik , C sch a j, Pelbard 
tiifia, Sitervólgy, Tottelek; powiat sądowy 
Szekelyhid: z gmin Alnuosd, jsizoe.yvasar, 
Csokaj, Kiskereki; powiat sądowy T enke. z 
gm in Feketebdtor, Kśpolna, Kardsió, Kis- 
baza, Roesuba, Ripa, Y esand ; powiat sądo­
wy Y askoh: z gm in Dombrovdny, Kristyor;

komitat B o r s o d ,  powiat sądowy B er: 
z gminy Y atta; powiat sądowy Mezóesat: 
z gminy Poga, Są]oóiós; powiat sądowy Mis- 
kolc: z gm in Górómbóly, Hócsaba, Sajóecseg, 
Sajópalfalya, Sąjóvam:-s, Sannye, Szirmabes- 
senyó i z miasta M iskolc ; powiat sądowy 
Szeudró : z gm in Ladbessenyó, Meszes, Nys- 
mar, Radóbanya, Rakacaszend, Szendró, Szo- 
h o n y ; powiat sądowy Szeutpeter: z gm iny 
Sajószentpeter;

komitat C s o n g r i  d, powiat sądowy 
Tiszdntul: z gm iny Derekegyha'.a ;

komitat E s z t e r g o m :  powiat sądowy 
P d rk śn y : z gm in Bóla, Kisujfalu, Kóhidgy- 
armat, M agyarszolgyóa;

komitat F  ej ó r, powiat sądowy Mór : 
z gm in Csakvdr, Ve!eg; powiat sądowy Sar- 
b ogard ; z gmin Alsószentivan, Ceee, Herceg- 
falva, Sarósd; powiat sądowy Szókesfehóryar: 
z gmin Fule, Inota, N adasdladany, Pakozd, 
Patka, Pclgardi, Sarkeszi, Sarszentm ihaly, 
T ac;

komitat G ó m ó r - K i s k o n t ,  powiat są­
dowy R;maszombat: z m iasta R im aszom bst; 
powiat sądowy R ozsnyó: z gm in Barka, 
Dónes, Feketelehota, Hdrskut, K rasznahorka 
hesszuret, Krasznahorkavaralja, Lucska, Roch- 
f,i!va, Rudna i z m iasta Rozsnyó; powiat są­
dowy Tornalj a : z gm in Alsószuha, D eresk;

komitat G y ó r ,  powiat sądowy Puszta, 
z gm in Asszonyfa, P er Sag, Szentistvan, 
Tapszentmiklós ; powiat sądowy Sokoróalja : 
z gm in Felpec, Gyómró, Koroncó, Sz-mere, 
Tenyófalu, Tótszenkut, powiat sądowy Tó- 
sziget-Csilizkóz: z gm in Usvany, Bezi, Du- 
■r-a^zentpa!, Hedervar, K ulcsid, Kunsziget, 
Medve, Nagybajcs, OttóYÓny, R aró;

komitat H a j d u ,  powiat sądowy Haj- 
du-Bószórm eny; z gm in Ałsójósza, Felsójósza; 
powist sądowy H ajduszoboszló: z gmir, Fós- 
des: Ni dadvar, T etetlen  i z miasia Hajduszo­
boszló ;

komitat H e v e s ,  powiat sądowy Eger,: 
z gmin Foldebró, Kai, Kapolna, K isnaaa, 
Koropolt, Tófalu; powiat sądowy Gyóngyós: 
z gmin A tkar, Detk, Gyóm óró,G jóngyóshałasz, 
G jóngyóm rszi, Gyóngyóspata, Gyóngyóssoly- 
mos, Gyungyóstarjśn, Ludas, N agyrede, Ya- 
m osgjórk, Y isonta, Y iszrek  i z miasta 
G yóngyós; powiat sądowy Hatvan : z gm in 
Apo, Csźny, Ecsed, Hasznos, Hort, Pasztó; 
powiat sądowy He /es: z gm n  E rk , Tarna- 
m ó ra ;

komitat H o n t ,  powiat sądowy Ipoly- 
nyek : z gm iny Kózepp&lojta, powiat sądowy 
Ip o ly sag : z gm iny D em en d ; pow iat sądo­
wy Korpona: z gminy Szuhany; powiat są­
dowy Szob: z gmin Garami:óvesd, Ipolyda- 
rnasd, K isgyarmat, Kiskeszi, Kospallag, Le- 
led, Letkós, Lontó, Szalka, Tólgyes, Żalaba;

komitat H u n y a d ,  powiat sądowy 
A lgyógy; z gminy B a lsa ; powiat sądowy 
Brad, z gm in Bleszeny, M iheleny, R o y in a ; 
powiat sądowy Deva: z gm iny^O piski; po­
wiat sądowy Kórósbńaya; z gm in Csebe, 
Kórósbanya, R ibice; powiat sądowy Szśsz- 
varos: z gm iny  Yajdej i z m iasta Szasz- 
v aro s;

komitat J a s z - N a g y k u n - S z o l n o k ,  
powiat sadowy Jaszsagi-Alsó : z gm in Jśsz- 
ladany, N agykórii, Tiszasiily; pow iat sądo­
wy Jaszagy-F elsó : z gmin Jaaosh ida , J&- 
szarokszallas, Jższdózsa, Jaszfenyszaru, Jśsz- 
telek, Pusztamonostor i z m iasta Jaszbe- 
reny ; powiat sądowy Tisza-Felsó: z gm i­
ny Devavanya i z miasta Turkeve; powiat 
sądowy Tisza-K ózep: z gminy Tórekszent- 
miklós i z -m iasta  Szolnok;

komitat K i s - K t l k u l l ó ,  powiat sądo­
wy Hosszuaszó: z gm in Alsókapolna, Hos- 
szuaszó, Panad, Szancsal, Zsidve;

komitat K o 1 o z s, powiat sądowy A lm as; 
z gm in Argyzs, Forgacskut, Lapupatak, Ma- 
gyarnagysombor, N agypetri; powiat sądowy 
B anfiy-H unyad: z gm in BóSieny, Kissebes, 
M agyargyerómonostor, M agyarvalkó, Nagy- 
sebes, Tranyis, Y isag ; powiat sądowy G y a lu : 
z gm iny E g e rb eg y ; powiat sądowy Kolosz- 
v ś r :  z gm in Aj ton. G yorgyf*lva; powiat 
sądowy Mócs : z gm in Alsószovat, A raayku t, 
Felsószi vat, M agyarfrśta, Meióór, Mezószo- 
p o r, Tóibaza; powiat sądowy N agysśrm as; 
z gm in Bald, Csehtelke, Nagysarm as, Novo- 
ły, Pusztak»m aras; powiat sądowy T ek e : z 
gm in Baratfalva, Budurló. Kozm ate'ke;

komitat K o m a r o m ,  powiat sądowy 
Csallókóz: z gmin Kamócsa, Szim ó; ,  powiat 
sądowy Gesztes : z gm in Acs. KBber, Oszóny, 
T arkany ; powiat sądowy U dvard: z gm in 
Bscs, Hetóny, Im ely, Jas-cfalu, Naszvad, Ud- 
v a rd ;

komitat K r a s s ó - S z ó r ó n y ,  powiat 
sądowy E ega: z gm in P eru l, Szaparyfaha; 
powiat sądowy B o g san : z gmin Binis, De- 
zest, R oroaobogsan; powiać sądowy Facset: 
z gmin H -nzest, K ism utm k; powiat sądowy 
Karónsf bes: z gminy Osutta, Obrezsa;

k o m i ta t  M a r a u a r o s ,  p o w ia t  są d o w y  
D o lh a :  z gmin B reznek, Róksmezó ;

kom itat M a r  o s - T o r  d a ,  powiat s ą ­
dowy M aros-A isó : z gm in Mczóhand, Mezó 
kólpóuy ; powiat sądowy M aros-Fóisó: z gm in 
Bardos, Mezómenes ;

kom itat M o s o n ,  powiat sądowy Ma- 
gyaróvar. z gm in Halaszi, L ioót;

kom itat N a g y - K u k i i l l ó ,  powiat są­
dowy M odgyes: z gm iny H śssag;

komitat N ó g r a d ,  powiat sądowy Ba- 
lassagy a rm a t: z gm in Balassagyarm at, E  -sesztve, 
Ositar, Eagykóc, Ovar, Szklabonya, T rśzs; 
powiat sądowy F tłlek ; z gm iny M atraszóllós; 
powiat sądowy G ac3 : z gm iny A belova; po- 
w at sądowy L osonc: z gm in Losoncapat- 
falva: N agydaróca; powiat sądowy N ógrad: 
z gm in Berkenye, Kosd, Tolm aes; powiat 
sądowy Szeeseny: z gm iny L óc; powiat są ­
dowy S z irak : z gmin Bagyon, Bujak, Den- 
gelek, Brdókilt, Felsótold, Heród, Jobbagyi, 
Lókeayes, P alo tśs;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Erse- 
Kujvar: z miasta B rsekujyar; powiat sądowy 
G algóc: z gm in Beregszeg, Galgóc, Kisbab, 
M aniga, Ratkóc, Sag, Szilad, Udvarnok, Uj- 
Yśioska, Vagm edenęe, Z suk; powiat sądowy 
N sgy tapo lcsany : z gm in Chrabor, Nyitialu- 
daoy P rasie ; powiat sądowy N y itra : z gtni" 
ny psekej ; powiat sądowy Pósryen; z gm ’n 
Alsódubovan, Bori, Nagykosztolśny, Rako- 
viea, YigYar; powiat sądowy Privigye: z gmin 
Handlova, H radec, Kislehotka, Morovno, N a­
gi lehota; powiat sądowy V agsnlye: z gm in 
Farkasd , Negyed, Sopornya, Yagvecse; po­
wiat sądowy Huorka, Mosóc, Szentkereszt, 
Y agujhely;

komitat P e ; A - P i l i s - S o l t - K i s k u n ,  
powiat sądowy Abony: z gm in A bony, Ta- 
piógyórgye. Tapiószelc, Tószeg, Ujszśsz i z 
miasta Ceglód; powiat sądowy A lsó-Dabas: 
z gm in Alsóneme ii, Felsódabas, Lajosmizse, 
Ocsa, Pusztavacs; powiat sądowy Gódólló: 
z gmin Boldog. Csómór, D śny, Pócel, Rakoske- 
resz tu r; powiat sądowy M onor: z gm m  Irsa, 
N yaregyhiza, Tapiósap, Uri, U lló; powiat 
sądowy N ag y k ata : z gm in Farm os, Tapiós- 
zec3ó, Toalm ds; powiat sądowj Pom az: 
z gm in D unabogdany, Pócsmegyer, Pom az; 
powiat sądowy Rackeve: z gmin D unabaraszti, 
E rzsebetfalva; owiat sądowy Y śc: z gm in 
Acsa, Csomad, Fót, Zsidó;

kom itat P  o z s o n y , powiat sądowy 
M alacka: z gm iny SzOleskut; powiat sądow'y 
Szempc: z gm in Kapolaa Kissenkvia, Lim - 
b ach , N agyseckyic, P ila , S;’hw einbach , 
Szempc, T e r lin g , Tótgurab i z m .asia 
B azin;

kom itat SR ros, powiat sądowy Alsó- 
tńrca: z gmin Abos, Bogdany, Bolyar, Hu- 
vesz, Janocska, Kecerkosztolaa, Kecerlipóc, 
Kecerpeklen, Kende, Lapispatak, Lemes, Ofalu, 
Somosujfalu, Tizsite, T urina, Y órósvagas; po­

wiat sądowy Siroka: z gm inF rics, Lacsnó, 
N emetjakabvagśs, S iroka; powiat sądowy 
Szekscfi: z gmin Uvó, Lukó, Yenecia;

kom itat S o m o g y, powiat sądowy Len- 
gyeltót: z gm iny S o irogyyar; powiat s ą ­
dowy M arcal: z gmin Jadany, Gomba, Mar- 
cal; powiat sądowy Ń agyatad: z gm iny Gigę; 
powiat sądowy T ab: z gm in Adaiad, Ki- 
liti, N igyberóny, Sagvir, T o ry s j;

komitat S o p r o n ,  powiat sądowy Csor- 
n a : z gm iny A csalag, Bósarkany, Csorna, 
Szilsakśuy, Y śg ;

komitat S z a b o i c s ,  powiat sądowy Bo- 
g d ś n y : z gm in Kemecse, Rad, S enyó ; po­
wiat sądowy D ad s-A lso : z gmin Csobaj, 
P triigy, Tiszadob, Tiszaladany, Tiszaiók i z 
miasta N yiregyhaza; powiat sądowy Dada- 
Felsó: z gm in Kenezló, Szaboics, Y iss; po­
wiat sądowy F a g y k a lló : z gni.ny Bał­
kany ; powiat sądowy T isza : z gminy Kisbaka ;

komitat S z a t m ś r ,  powiat sądowy Csen- 
ger: z gmin C sengerbagcs, Ókóritó; powiat 
sądowy F eh erg y arm at: z gm in Jank, Kissze- 
keres, Ricse, Szam osujlak: powiat sądowy N*- 
gybanya: z m iasta N agybanya; powiat są­
dowy N agykaroly: z gm in Bóryely, Denge- 
leg, Eślm śnd, Kapłony, Mezópetri, Meió- 
terem , N agym ajteay, Szentm iklós, jakoteż 
z m iasta Ni gykśro ly ; pow iat sądowy N i- 
gysom kut: z gminy Szakallasfalu ;

komitat S z  eb  e n , powiat sąaowy Nagy- 
szeb en : z gminy L am kerek; powiat sądc y 
Szerdahely : z gminy Oralas ;

komitat S z e p e s ,  powiat sądowy Gol- 
niczbśnya: z gmin Hrisóc, Kalyaya, Syedler, 
Szepesremete, Scm olnokbuta; powiat sądowy 
Ig ló : z gm in Leszaovjan, M arkuscsepanfalu, 
Porścs i z m iasta Ig ló ; powiat sądowy 
Lócse: z gm in C-iitórtókoely, Dolyau, Do- 
m au, Farkasfalulóck, Górgc, Kolcsókoncsan, 
Nemessan, Rcskóc, Ruszkis, Toriszka. i z 
m iasta Lócse; powiat sądowy Szepes-V aralja: 
z gm in Almas, Baldóe, Dubraya, Felsószalók, 
GóbólyUlu, Graucspetróe, Harakóc, Kolbach, 
Korotnok, Kórcyelyes. Lucska, Olysayka, 
Poły móc, Szepeshely, Szepessz entlórinc, Sze- 
pesszentpal, SzUtyin, Z-mgra i z m iast Sze- 
pi solaszi i Szepesyaralja;

komitat S z i 1 a g y , powiat sądowy Kra ■ 
s z n a : z gmin Kraszna, K raszm horyat, Olah- 
keczel, Yarsole; powiat sądowy Sziiagycseh< 
z gmin lUesfsJya, Monó, Mutos, N yirm on, 
Szęl-ize.g ; powiat sądowy Szilagy-Soinlyó: z 
gm in Bagos, Doh, Domoszió, flidveg, Hoss- 
znmezó, Ilosya, Karasztelek, Kereslelek, Lom- 
pórt Nagyderzsida, Perecsen, Somśly, Som- 
lyógyórtelek, Somlyóujlak, Sze-:-s, Zalnok i z 
rma«ta Sziiagysomlyl; powiat sądowy Tasnńd : 
z gmin N agybujom ; powiat sądowTy Z ilah: 
z gmin Alsókekesnya ló, Balia, Bodja, Oiga- 
nyi, Debren, Diósad, Egrespatak, Erkód. Gur- 
rófalva, H araklan Ki va, Kisdoba, M igyar- 
baksa, M agyaregregy Magyargoyoszló, Mo- 
csolya, Nagyrajtolc, Olahbaksa, Ókóritó, Ór- 
dogkut, PuciU rpjtoic, Sarm asag, Szentpe- 
terfalya, Szilagysómson_ Yarmezó i z m iasta 
Z ilah ; powiat sądowy Zsibó: z gm in Farkas- 
me.zó, Galgó, Galponya, K arika, Romlott, So- 
lymos, Somoróujfalu, Zsakfalya;

komitat S z o l n o k - D o b o k a ,  powiat 
sądowy Betlen: z gm in Alsóilosya, Apana- 
gyfalu, A ro k a ja , A rpasto, Osiesókeresztur, 
Dógmezo, Felsókórtyelyes, Ispanmezó, K satel- 
ke, KerUs, Kisdebrek, Kiskalyau, Kócs, Kó- 
sarka. Kózepfalya, M agasm art, Nagydebrek, 
N sgykaijan , Sajószentandrśs, Sajómsgyaros, 
Sarva.r, Som kerek, Szaszcegó, Y irśg o sb erek ; 
powi ,t sądowy Csśkigorbó: z gm in Kisksresz- 
tes, Komlóiuj"alu, Nagykeresztes, Pusztaujfa- 
lu, Szalona, Szurduk, Yeck, Z a lh a ; powiat 
sądowy K ekes: z gm in Bod, Magyarborzas ;

kom itat T e r n e s ,  powiat sądowy Puzias: 
z gm in Balazsd, Buzias, Temesymroyar; po­
w iat sądowy D e tta : z gmmy O p ath a ; po­
wiat sądowy K u b in : z gminy Bavaniste; po­
wiat sądowy L ippa: z gminy B uchoerg; uo-
wiat sądowy Rękas: z gmin Batos, B ukoyee;
powiat sądowy ^e rsee : : gm in F erendia , 
Klopodia, Nómetsztamora, Y attina;

komitat T o i n a ,  powiat sądowy Duna- 
fóldyar: z gmm' F add , Gindlicsaiad, Nagy- 
dorog, Kajdacs ; powiat sądowy Kózponit: 
z gminy T o ina; powiat sądowy Sim ontornya: 
z gmin Beleeska, Duzs, M iszk, U drari ;

komitat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat są­
dowy A lsó ja ra : z gm in A lsójara, Hagymas, 
KOitoya, K isbanya, Rub&egres; powiat są- 
dowy F e lv in cz : z gm in Aranyoslóna, Fel- 
sófiiged, G erend, Hidas, Ma^osdecse, Steke- 
lylóldvar, Szekelykocsard, powiat sądowy 
M aros-L udas: z gm in Gerendkeresztur, Had- 
rev, K isikland, Mezócikud, Mezókapus, Me- 
zoludas, Mezómehzs, Mczószengyel, Mezotó- 
h a t, M ezóuraj, M ezóveker, Mezózah, Nagy- 
iklśnd,; powiat sądowy T ópśnfa lva: z gm in 
Bisztra, Szckatura, Skerisóra, Topanfalva; 
powiat sądowy Torda: z gm in A lsódetrehem, 
Alsószentmihalyfalva, Aranyospolyan,'Bagyon, 
Baayabuk, Usiiriilye, Egerbegy, Felsóde- 
trebem , Gyóres, Gyeresszentknaly, Keresz- 
tes, Koppand, Kóvend, Mószko, MDzóbó, Me- 
zokók, M ezóaagycsan, M ezószentjakab, Me- 
zóórke, Pusztacsan, Sinfalva, Szint i z m ia­
sta T orda, powiat sądowy Torockó: z g min 
Aranyosrakos, Bedelló, Borev, Csegez, Fel- 
socsóra, r  elsópodsaga, Gyertyanos, Lunka, 
Lupsa, N agycklos, Offenbanya, R unk/unka '
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larga, Toroekó, Torockószentgyórgy, Var- 
falva, Y idaly;

kom itat T o r  o n  t  a 1, powiat sądowy Cse- 
ne : z gm in Horyatkócsa, Kiari, Óregfalu, Ro- 
m ankecsa; powiat sądowy N agybecskerek : 
z gm in Ernesthaza, Lśzarfóid, P erlasz ; powiat 
sądowy N agyk ik inda: z gm in Mokrin, Szajśn, 
Tiszahegyes i z m iasta H agyk ik inda; powiat 
sądowy N sgyszentm iklós: z gm iny Y alkany ; 
powiat sądowy Torokkanizsa: z gm in Tórok- 
kanizsa: powiat sądowy Zsomboiya: z gm iny 
Karolyliget;

kum itat T r ó n c s e n ,  powiat sądowy 
Pucho: z gm in Pruszka, Szavcsinapodras; 
powiat sądowy Z solna: z gm in Sztreesnó, 
T uró tridvori;

komitat T u r ó c ,  powiat sądowy Mosó- 
cznió: z gm in Andrdsfalu, Budis, Dubova, 
Felsóstubnya, Felsóturcsek, Lezsjdhó, Mosóe, 
Nagyszocóc, Szklenó, Totpróna, Vrickó; powiat 
sądowy S zentm arton-B latn iea: z gm in Bella, 
Benóc, Bisztricska, Draskóedoiina, Gyulafalu, 
Iyankafold, Jahodnik, Kisjeszen, Kisselmec, 
Klicsin, Kogut, Kosztjśn, K rpellan, Lipóc, 
NagyjeszeD, Nagyrakó, N ecpall, Nolcsó, 
P o d rag j, Prekopa, Priboc, Ruttka, Suttó, 
Szucsany, Tomcsany, Turany, Turócszent- 
m arton, Żaturcsa, Zabór;

kom itat U d v a r h e l y ,  powiat sądowy 
H om oród: z gm in Derzs, Jasfalya, Ranyad, 
P etek ; powiat sądowy Szókelykeresztur: 
z gm iny E n laka; powiat sądowy Szekely- 
udyarhely : z gm in Betlenfalya, Bógoz, Dobó, 
Farkaslaka, Fenyód, Kadicsfalya, Kecsedkis- 
falud, Malomfalya, Siikó, Vagas i z m iasta 
Szókelyudvarhely;

kom itat U n g ,  powiat sądowy K apos: 
z gm iny N agyszeretya; powiat sądowy Szo- 
b ra n c : z gmin Jesztreb, Kisszalacska, Lurska 
Nagyszalacska, Y erbóc; powiat sądowy U ng- 
yżr: z gm in Bacaya, Dubróka, Gojdos, Jenke, 
Oroszkomoróc, Putkahelm es, Zahar i z miasta 
t fn g y a r ;

komitat V a s , powiat sądowy K isceil: 
z gm in Duka, Jaso°hśza, K em eneshogjóiz, 
Kemenesmihalyfa, Kemenesg ó u y en ; powiat 
sądowy S aryar: z gm in Alsópaty, Balozsa- 
m edgyes, Csenye, Felsópaty, Ik trv a r, Jakfa, 
Pentekfalu, Rababogyoszló, Rabakoyaesi, Rś- 
basomjen, Sśr, Saryśr, Vamoscsalad; powiat 
sądowy V asvar: z gm iny R um ;

komitat V e s z p r ó m ,  powiat sądowy 
E n y in g : z gminy Dóg; powiat sądowy Vesz- 
próm : z gmin Berbida, Csebbanya, N a g j-  
yazsony, Osi, Vamos, V aroslód; powiat sądo­
wy Z ircz : z gm in Bakonyból, Bakonynana, 
Bakonym agyarszom bathely, Barkonyszentla 
szló, Barsonyos, Borzayar. Gsitka, Os^szcnek, 
Cseteay, Dud&r, Gic, Gyriót, H anta, N s- 
gyeszt&rgal, Olaszfalu, Oszlop, Peterd, Porya, 
Róde, Romand, Teleki, Yarsany, Z :re;

komitat Z a la , powiat sądowy Keszt 
hely : z gm in Balatongyorok, Vallus, Vanyarc- 
y a sh eg y ; powiat sądowy Z alaszen tg ró t: z gm i­
ny T u r je ;

kom itat Z e m p l e n ,  powiat sądowy 
B odrogkoz: z gm iny Szolnoc-ska, Zt-tóny; 
powiat sądowy Galezecs: z gm in Hór, Kazsu; 
powiat sądowy N agy-M ihśly : z gm in Bańóc, 
Beretto, Kacsand, Kraszuóo, Lasztomer, Lask, 
Lazony, Malca, N agyraska, Samogy, Szalok, 
Y asdrhely ; powiat sądowy Szerencs: z gm in 
Gesztely, Hernddnem eti, Monok, Sajóhidyeg, 
Sajókesznyeten, Szerenc, T ak tah ark an y ; po­
wiat sądowy T o k a j: z gm in Bodrogolaszi, 
Olaszliszka, T okaj;

kom itat Z o l y o m ,  powiat sądowy Be 
sztercebanya: z gmin Badin, Farkaspetófalya, 
Hedel, Patkóc, Zólyomlipcse; powiat sądowy 
N agyszalatna: z gm in Kisszalatna, Nagy- 
szaiatna, Ocsoya; powiat sądowy Zolyom : z 
gm in Dobó, Koyacsfalya, Szólnye;

jakoteż z m unicypalnych m iast Koloz- 
svar, Szabadka;

b) z owodu pomoru świń przywóz 
świń:

kom itat A b a u j - T o r n a ,  powiat są­
dowy Kassa: z gm in Kassabela, Szóplak, Tor- 
nyos-Nóm eti;

kom itat B a c s - B o d r o g ,  powiat sądo­
w y T ite l: z gminy Lok;

komitat B a r a n y a, powiat sądowy Pecs- 
yarad: z gmin Himeshśza, Puspóklak;

kom itat B a r s ,  powiat sądowy Garam- 
Szent-K ereszt: z gmin Bezerete, Hatarkele- 
c só n y ;

kom itat B e k e s ;  powiat sądowy Szeg- 
halom : z gm in Ftizesgyarm at, K órósladśny ;

komitat B e s z t e r c z e - N a s z ó d ,  powiat 
sądowy N aszód: z gm in Bttkkós;

komitat B i h a r , powiat sądowy Cseffa ; 
z gm in Barakony, H a rsd n y ; powiat sądowy 
Szókelyhid: z gminy Eóbólkut;

Komitat O s i k ,  powiat sądowy Kaszo- 
nalcsik : z gm in Csikmónasag, Csikszentgyór- 
gy C siktusnad;

kom itat C s o n g r a d ,  powiat sądowy 
T iszaninnen: z gm in Horgos, Sóyenyhaza;

kom itat E s z t e r g o m ,  powiat sądowy 
P a rk an y : z gminy K ural;

kom itat F  o g a r a s, powiat sądowy Alsó- 
arpds: z gminy K olun; powiat sądowy Fo- 
g a ra s : z gm iny B etlen ; powiat sądowy 
Sśrkany z gm in Felsókom ana, Y lódeny;

komitat G ó m ó r - K i s - H o n t ,  powiat 
sądowy G aram volgy: z gmin Sumjśsz, Tel-

I g a r t ; powiat sądowy N agy-R óeze: z gm in 
Hisnyó, Kopras, Miglesz, M nisany, M urany- 
zd icb iv i, Ratko, jakoteż z miasta Jolsya; 
powiat sądowy R ozsnyó: z gmin Alsósajó, 
Nadabula, Olahpatak, Szilicze;

komitat H a r o m s z e k ,  powiat sądowy 
Szeps: z gm in Biikszad, Kaluok i z miasta 
SepsiszentMyórgy;

komi at H e v e s ,  powiat sądowy E g e r: 
z gm iny D onnand ;

komitat H o n t ,  powiat sądowy Ipoly- 
n y ó k : z gm in Alsóipolynyek, Ipolykeszi,
F ig y F iu ;  powiat sądowy K orpona: z gmin 
Bozók, Lisó, Szdnyiilebotka, U nyad ;

komitat J a s z - N a g y k u n - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Felso-Tisza : z gm iny Devaya- 
nya, jakoteż z m iast Kareag i Turkeve; po­
wiat sądowy Tisza-Kózóp: z gm iny Torok- 
szentni k lós;

komitat K is  K t i k i i l l o ,  powiat sądowy 
Erzsebetyaros: z gm iny Domald ;

komitat K o 1 o z s , powiat sądowy Banffy- 
hunyad: z gm in Bocs, Bokóny, D eritte, Ma- 
gyarókereke; powiat sądowy Gyalu: z gm in 
Magyarfenes, Szaszlóna ;

kom itat K r a s s ó - S z o r e n y ,  powiat 
sądowy Ja m : z gm in Berlistye, N ikolinc; 
powiat sądowy O ra n c a : z gm iny K ernyecsa: 

komitat N a g y - R u k t i l l o ,  powiat są 
dowy Kohalom: z gm in Kiralybalma, Koba- 
lom, U g ra ; powiat sądowy M edgyes: z gmin 
Riomfalva; powiat sądowy N agysink : z gm i­
ny P razsm ar; pow ia: sądowy Segeswar: z 
gm iny FIoldvilag;

komitat N ó g r a d ,  powiat sądowy G acs; 
z gm in GergelyfalTu, Paróca, Tótkelecsćny;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Erse- 
kujyar: z gm in Alsoszollos, Csornok, Kom- 
jat,jM artonfiilva, Nagykór, S zentm ihalyur; po­
wiat sądowy G algócz: z gminy L akaes; po­
wiat sądowy N y itra : z gm in Alśóelefant, 
Berencs, Osabaj, Csehi, Dicske, Kishind, Na- 
gycetezy, Nagyfalu, N em espann;

komitat P e s t - P i l i s - S o l t - R i s k u n ,  
powiat sądowy R iskoros: z gmin Sbkosd i 
z m iasta R isituuhalas; powiat sądowy Po- 
m a z : z gm in Csobanka, Pomaz i z m iasta 
Szentendre; powiat sądowy V acz: z gmin 
Fót, Galgagyork, Órszentmiklós, Rakospalota, 
Szod, V acratot;

komitat S a r  os, powiat sądowy Alsó- 
T arcza: z gm iny A rau y b an y a ; powiat są­
dowy S iroka: z gm iny N em etjakabvagas; 
powiat sądo»y Tapoiy: z gm iny Rapronca: 

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
Dada-Felsó: z gm in Rakamaz, Tim ar, Ven- 
e se lio :

komitat S z e b e n , powiat sądowy Nagy- 
szeben: z gmin H erm any, N agytalm acs, Pusz, 
Szaszujfalu, Szenterszebet, V eresm art; powiat 
sądowy Ujegyhaz: z gminy U jeg>haz;

kom itat S z e p e s ,  powiat sądowy Gol- 
n icbanya: z gminy N agyfolkm ar;

komitat T e  m e s ,  powiat sądowy Buzias: 
z gm in F ikatar, Szirboya; powiat sądowy 
R ókas: z gmin A ranyag, Bazos, Gizellafalva, 
Hisszias, Józseffalva; powiat sądowy Vinga: 
z gm in Ralaesa, Romanbencsek;

komitat T o r o n t a l ,  powiat sądowy 
N agy-Becskerek: z gm in Rlekk, Lukacsfalya, 
T ó tarad ścs; powiat sądowy N agy-R ik inda: 
z gm in  Bonsar, T iszahegyes; powiat sądowy 
T orokkanizsa: z gm in Osóka, Deszk;

kom itat T u r ó c ,  powiat sądowy Mosó- 
iznió  : z gm in Nedszor, R aksa; powiat s ą ­
dowy Szentm arton-B latniea: z gm iny Sribóe;

komitat U d v a r h e l y ,  powiat sądowy 
Homoród: z gmin Bene, Rarśesonyfaiya; po­
wiat sądowy Szókely Udvarbely : z gm in Bó- 
goz, K apolnasolabfalu, Pślfalya, Szenttamas, 
T ibód ;

komitat Z e m p l ó n ,  powiat sądowy 
Satoraija-U jhely: z gm in Bodroghalśsz, Je ­
sztreb, Saros-Patak, Zem plen; powiat sądowy 
V arannó: z gm iny Tótkajnya;

komitat Z ó 1 y o m , powiat sądowy Brez- 
nóbanya: z gm iny Loper; powiat sądowy 
Zólyom: z gmin Dobó, O sztróluki, Szampor, 
Sztluye, Teruye, Tótpelsoc;

jakoteż z m unicypalnych miast Szeged
I. rajo , Zom bor;

c) z powodu zarazy róży wąglikowej 
przywóz św iń :

kom itat B a c s - B o d r o g ,  powiat sądo­
wy B aja: z gininy Bik ty ;

komitat B a r s ,  powiat sądowy Gi>ram- 
szea tkeresz ti: z gm in; Barsszklenó, F eh o - 
bessenyo ;

komitat B e k e s ,  powiat sądowy Gyoma : 
z gm iny Gyom a;

komitat B i h a r, powiat sądowy, Szekely- 
h :d : z gińm y Bihardiószeg;

kom itat O s i k ,  powiat sądowy Ft-lcsik: 
z gm ny Csikpślfalva;

kom itat C s o n g r a d ,  powiat sądowy 
T iszam m en : z gm iny Sovónyh?.zi;

komitat H ś r o m s z e k ,  powiat sądowy 
Rózd : z gminy MarkosGlya ;

koinit it Hont, powiat sądowy R orpona: 
z gm iny Csabrśkyarbók;

kom itat J a s z - N a g y k u n - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Tiszafelsó : z miasta Rarcag; 
powiat sądowy Tiszakózśp: z m iasta Mezo- 
tur, I I I , rejon ;

komitat K r a s s ó - S z o r e n y ,  powiat 
sądowy Oravica: z gm iny Zsittin;

komitat N a g y - K u k a l i  o, powiat sądo­
wy Kóbalom : z gm iny Szśsztynkos; powiat 
sądowy N ag y sin k : z gm iny M arto n h eg y ;

kom itat N y i t r a ,  powiat sądowy Mia- 
v a : z gm iny Krajna; powiat sądowy N y i­
t r a :  z gm iny Lukigergelyfalu ; powiat s ą ­
dowy N yitra-S zśm bokret: z gm iny N agybetic ; 
powiat sądowy V agujhely : z gm iny Zsolna- 
f a l u ;

kom itat P e s  t - P i  1 i s - So 11-K  i s k u  n, 
powiat sądowy Kiskórós: z gm in Kiskorós, 
S o ltyadkert;

kom itat S a r o s , powiat sądowy Ta- 
p o iy : z gm iny Toltszek;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
D ada-Felsó: z gm in Ibrany, Kenezló;

kom itat S z e b e a, powiat sądowy U jegy­
haz : z gm iny S;aszahńz ;

komitat S z e p e s ,  powiat sądowy Locse : 
z gm iny Ruszkin; powiat sądowy Szepes- 
V aralja: z gminy V itfalu;

kom itat T e  m e s ,  powiat sądowy Rękas : 
z gm in H issziss;

kom itat T r e n c s ó n ,  powiat sądowy 
Baan: z gmin Ksinna, N ag y ss la tin a ; powiat 
sądowy I lla v a : z gm iny N agykolacsm  ;

komitat T u r ó c ,  powiat sądowyjMosócznió; 
z gm in Ivankófalu, Kelemenfalu, Mossóc, 
Stubnyefurdó, V alesa; powiat sądowy Szent- 
M artonblatn ica: z gmin Bisztricska, Draskóe- 
dolina, Necpall, Podhragy, Ruttka, Szucsany, 
Tarnó, Turócszentm arton;

kom itat U n g ,  powiat sądowy U ngvśr: 
z gminy Pinkoc;

kom itat Y a s , powiat sądowy Szent- 
g o tth a rd : z gm iny T alapatka;

nadto z m unicypalnych miast Selmec- 
ós-Belabanya, Szeged, VI. ra jo n ;

d) z powodu ospy u owiec, przywóz 
ow iec:

kom itat B a c s - B o d r o g ,  powiat sądo­
wy N óm etpalanka; z gm iny B aesbukin;

kom itat B a r s ,  powiat sądowy Garam- 
szen tkereszti: z gm iny Jan o s-G y arm at;

kom itat B i b a r, powiat sądowy Derec- 
ske : z gm iny D erecske;

komitat H u n y a d ,  powiat sądowy Pe 
trosóny : z gm iny Liwazeny;

kom itat K i s - K u k u  11 o, powiat sądo­
wy Erzsebetvaros: z gm iny Szaszszeutivan, 

komitat R r a s s ó - S z o r ó n y ,  powiat są­
dowy Bogsan: z gm in Izgar, V erm es; po­
wiat sądowy Orayica: z gm iny B ro sty an ;

kom itat S a r o s ,  powiat sądowy Ta- 
poly : z gm iny Rem enye ;

kom itat S z e p e, powiat sądowy Igló : 
z gm iny Y idernik;

komitat S z i l a g y ,  powiat sądowy Szi- 
lagysom iyó: z gm iny Som aly;

komitat T e m e s ,  powiat sądowy Kóz- 
pon t: z gm in Beregszó, Risbeeskerek, Nemet- 
szentm ibaly, Rom anszentm ibaly, U tw in; 
powiat sądowy L ip p a : z gm iny Nóm etre- 
m e te ;

kom itat T o i n a ,  powiat sądowy Yólgy- 
s e g : z gm iny M o rśg y ;

komitat T o r o n t a l ,  powiat sąaowy 
C sene: z gminy N óm et; powiat sądowy Pan- 
esova : z gm iny A lm śs ;

kom itat T u r ó c ,  powiat sądowy Szent- 
m Artonblatnica: z gm in Blatnica, N ecpall;

komitat Z e m p l ó n ,  powiat sądowy Na- 
gy-M ihaly: z gminy Dubroka; powiat sądo­
wy Sztropkó: z gm iny A lsószitnyiee;

kom itat Z ó i y o m, powiat sądowy Brez- 
nóbanya: z gm iny A lsó leho ta ;

nadto z m unicypalnych m iast Pancsoya, 
S zabadka;

2. Z K roacyi-S law onii:

a) z powodu pomoru świń przywóa 
św iń :

komitat B e l o v a r - K r i ż e v c i ,  powiat 
C azm a: z gm iny C azm a; powiat Garesnica : 
z gm in Bereg, Garesnica, Hereegovac, Yukovj&; 
powiat Grubisnopolje: z gm in Veliki Grdje- 
vac; powiat R utina: z gm iny Popovaca;

kom itat L i k a - R r b a v a ,  powiat B rin j: 
z gm iny Jezerane; powiat Otocae: z gminy 
Otocae; powiat U dbina: z gm iny Podlapac;

komitat M o d r u s - R i e k a ,  powiatOgu- 
l in : z gminy T ouu j; powiat S lu n j: z gminy 
V alisselo;

komitat P o ż e g a ,  powiat D aruvar: 
z gm in Antunowac, Brastovac, U ljan ik ;

kom itat S y r m i e n ,  powiat V ukovar: 
z gm in Bobota, Korodj, Negoslavce, Nustar, 
Opatovac, S o tin ;

komitat Y i r o v i t i c a ,  powiat Osiek: 
z gm iny H aras tin ;

komitat Z a g r e b , powiat D yor: z gminy 
Divusa; powiat G lina: z gm iny Glina, ja k o - 
też z m uuieypalnego m iasta Zagreb;

b) z powodu zarazy stadniczej przy­
wóz zwierząt jednokopytowych (koni,
osłów mułów, m ułoosłów): *)

komitat Y a r a ż d i n ,  powiat Ludbrieg 
z gminy Gjelekovac:

komitat Z a g r e b ,  powiat Sisak z gmin 
M artinska ves, PalaDjek.

*) Zakaz ten nie tyczy się koni woj­
skowych.

Z dawniej wydanych zakazów z powodu 
zawleczenia zaraz zwierzęcych utrzym uje się 
nadal w mocy zakazy:

1. Z W ęgier:
a) z powodu zawleczenia zarazy py: 

skowo-racicowej zakaz przywozu zwie­
rząt racicowych (bydło rogate, owce, kozy, 
św inie):

z następujących powiatów sądowych. 
Esztergom łącznie z miastem tej samej nazwy 
(komitat Esztergom), Val (komitat Fejer), 
Tata (komitat Komarom), H u s z t ,  Izsavolgy, 
Ó k ó r m e z ó ,  Sugatag, S z i g e t  ł ą c z n i e  z 
m i a s t e m  M a r a m a r o s  S z i g e t ,  T a r a -  
c z v i z ,  T ó c s ó  Tiszavólgy Yisó, ( k o m i t a t  
M a r a m a r o s ) ,  Nezsider (komitat Moson), 
Bia (kom itat Pest-Pilis-Solt-Riskun), Alsó- 
Csallókóz, Felsó-Csallókóz, Galanta, Nagy- 
Szombat łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Pozsony łącznie z miastem Szent-Gyórgy (ko­
m itat Pozsony), Csepreg, Kapuvar, Kistn*r- 
ton łą^zuie z m iastam i K ism arton i R m zt 
Sopron (kom itat Sopron) Szinyer-Yaralja 
(komitat Szatmar), Csakoya, Kózpont (ko­
m itat Tem es), Baniak, Módos, Pardany 
(kom itat Torontśl), Devecser, Papa łącznie 
z miastem tej samej nazwy (kom itat Yeszpróm), 
Sumeg, Tapolcza (komitat Zala), jakoteż z m u­
nicypalnego miasta Sopron;

b) z powodu zawleczenia pomoru świń 
zakaz przywozu św iń :

z następujących powiatów sądow ych: 
Cserehat, Goncz, Szikszó, Torna (kom itat Abauj- 
Torna), Alvincz, łącznie z miastem Gyula-Fe- 
hórrar, Balazsfalya, M agyar Igen, Nagy-Enyed, 
łącznie z miastem tej samej nazwy (kom i­
tat Alsó-Fehór), Arad, Borosjenó, Elek, Kis- 
Jeno, N agy-H alm agy, Pócska, Radna, Ternoya, 
Fiiagos (kom itat Arad), Apatin, Bacs-Alm as, 
Hódsag, Kula, Nómet-Palanka, O.Becse, Topo- 
iya, Ujyidek, Zenta łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Zombor (kom itat Bacs-Bodrog), Ba- 
ranyayar, H egyhat, Mohacs, Pecs, Siklós, 
Szent-Lórincz (kom itat Baranya), Leva łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Verebely (Komitat 
Bars), Bókós, Fiókós-Osaba, Gyula łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Oroshaz, Saryas (komitat 
Bókós), Felyidók, Latorcza, Mezó-Kaszony, 
M unkacs łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Szolyya, Tiszahat łącznie z miastem Beregszasz 
(kom itat Bereg), B essenyó,. Jad , łącznie 
z miastem Besztereze, (komitat Beszter­
cze-N aszód), Ból, Belónyes, Berettyó-Ujfalu, 
Derecske, Elesd, E r  - Mihalyfalva, Kospont, 
Magyar - Csóke, M arg itta , Mezo - Keresztes, 
Nagy-Szalouta, Sarrót, Szalar.3, Tenke, Yaskoh 
(kom itat B ihar), Eger, Mezocsat, Miskolcz łącz­
nie z miastem tej samej nazwy Szendró (komitat 
Borsod), Battonya, Koyacshaz, Kózpont łącznie 
z miastem Makó, N agylak (kom itat Csanad), 
Csongrad, Ti.szan-Tul, łącznie z miastem Szentes 
( komitat Csongrad), Adony Mór, Sarbogard, 
Szókes-Fejóryar (komitat Fejór), Rimaszócs, Ri- 
maszombat łącznie z miastem tej samej nazwy 
Tornalia (komitat Gómór-Kis-Hont), Puszta, So- 
koro-Alja, Tosziget-Csilizkóz (komitat Gyór), 
Hajdu-Bószórmeny łącznie z miastami Hajdu- 
Bószórmenyi H ajdu-N anas, Hajdu-Szoboszló 
łącznie z m iastem  tej samej nazwy, Kózpont (ko­
mitat Hajdu), Gyóngyós łącznie z miastem tej 
3amej nazwy, Hatyan, Heyes, Póteryasar, Tisza- 
Fóred (komitat Heyes), Bat, Ipolysag Szob 
(komitat Hont), Algyógy, Brad, Dóva łącznie 
z mia«tem tej samej nazwy, Hatszeg łącznie 
i  miastem tej samej- nazwy, Hunyad łącznie 
z miastem Vąjda-Hunyad, Kórósbanya, Ma- 
ros-Illye, Puj Szasyaros łącznie z miastem tej 
samej nazwy, (komitat Hunyad), Alsó-Jaszsag, 
AlsóTisza, Felsó - Jaszsag łącznie z miastem 
Jasz-Beróny, (kom itat Jasz-Nagy-Kun-Szolnok), 
Dicsó-Szent M arton, Hosszuasszó, Raanót (ko­
mitat Kis-Kukalló), Koloszyar łącznie z miastem 
Kolosz, Mezó - Órmónyes, N adasm ent, N agy 
Sar m is (komitat Kolosz), Csallókóz, Gesztes, 
Udyard (kom itat Komarom), Bega, Fascet, 
Karansebes łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Lugos łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Maros, Orsowa, Resicza, Temes, 
Teregoya (kom itat Krassó - Szóreny), Huszt, 
Sziget łączuie z miastem M aramaros - Sziget, 
Sugatag, Taraczyis, Tócsó. Tiszayólgy (komitat 
M aramaros), Alsó-M aros,Felsó-M aros,N yarad- 
Szereda, (kom itat M aros-Torda), Magyar-Ovar, 
Nezsider, Rajka (kom itatM oson), Balassa-Gyar- 
mat, Fulek, Losoncz łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Nógrad, Szóesóny, Szirak (ko­
mitat Nógrad -, Abony łącznie z miastami 
Czeglód iN agy-K órós, Alsó-Dabas, Duna-Vecse, 
Gódóllló, Kaiocsa, Kis-Kun-Felegybaza łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Kun-Szent-Miklós, 
Monor, Nagy-Kata, Raczkeve (kom itat Pest-Pl- 
lis-Solt Kiskun), Barcs, Csurgó, Igal, Kaposyar 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Lengyeltót, 
Marczal, N agy-A tad, Szigetyar, Tab, (komitat 
Somogy), Csepreg, Csorna, Felsó-Puiya, Ka- 
puvar, Kismarton łącznie z m iastam i K ism ar­
ton i Ruszt, N agy-m arton, Sopron (komitat 
Sopron), Alsó Dada łącznie z miastem Nyire- 
gybaza, Kis-Varda, N agy-Kalló, Nyir-Bator, 
Tisza (komitat Szabolcs), Csenger, Erdód, 
F ehór-G yarm at, M ateszalka, Nagy-Banya, 
łącznie z miastami Felsó-Banya i N agy- 
Banya, Nagy-Karoly łącznie z miastem tej

II.
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samej nazwy, Nagy-Somkut, Szatmar, Szi- 
m śr-V ara lja  (komitat Szatmar), Szasz Szebes, 
łącznie z miastem tej samej nazwy (ko­
m itat SzebeiOi Kraszna, Szilagy-Cseh, Szilagy- 
SfcilRó łącznie z miastem tej samej nazwy, Ta- 
sr-ad, Zilah łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Zsibo (kom itat Szilagy), Jietlen, Osaki-Gorbó, 
Dećs łącznie z miastem tej samej nazwy, Kó- 
kes, Magyar-Lapos, Nagy-Ilonda, Szamos- 
Ujvdr łącznie z miastem tej samej nazwy (ko­
m itat Szolnok-Doboka), Osakova, Detta, Feher- 
tómplon łącznie z miastem tej samej nazwy, Koz- 
pont, Kubin, Lippa, U j-A rad, Yersecz, (komi­
tat Temes), Dombovar, Dunafóldvar, Kozpont, 
Simontornya, Tamas, Yolgysók (komitat Toi­
na) , Felvincz, Maros - Ludas, Torda łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Toroczkó, (ko­
m itat Torda - Aranyos), A libunar, Antalfalva, 
Baniak, Csene, Módos, Nagy-Szent-M iklós, 
Pancsova, Pardany, Perjam os, Zsombolya, 
(komitat Torontal), Szekely - Keresztur (ko­
m itat U dvarhely), Tiszaninnen, Tiszan-Tul 
(komitat Ugocsa), Kapos, Sobrancz (komitat 
Ung), Felsó-Eor, Kis-Ozell, Kormend, Koszeg 
tącznie z miastem tej samej nazwy, Nćmet- 
Ujvńr, Sarvar, Szombatbely łącznie z m ia­
stem tej samej nazwy, Vasvar (komitat Yas), 
Devecser, Enying, Papa łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Yeszpróm łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Zircz (komitat Yeszpróm), 
Alsó - Lendva, Csaktornya, Kanizsa łącznie 
z miastem Nagy-Kanizsa, Keszthely, Letenye, 
Nova, Pacsa, Perlak, Stimeg, Tapolcza, Zala- 
Egerszeg łącznie z miastem tej samej nazwy, i 
Zala-Szent-Grót (komitat Zala), Bodrogkoz, ' 
Galszócs, Nagy-M ihaly, Szerencs, Tokay (ko­
m itat Zemplśn), jakoteż z m unicypalnych 
m iast Arad, Debreczen, Gyor, Hodmezo-Yasar- 
hely, Kecskemót, Kolozsvar, Komarom, Pancso- 
va, Pecs, Sopron, Szabadka, Szatmar-Nemeti, 
Szókes-Fehórvar.

2. Z K roacyi-Slawonii:
z powodu zawleczenia pomoru zakaz 

przywozu świń z następujących powiatów: 
Belovar łącznie z miastem tej ssmej nazwy, 
Gjurgjevae, Koprivnica łącznie z miastem 
tej samej nazwy Kriżevei łącznie z miastem 
t>-j samej nazwy, (komitat Belovar-Kriżevci), 
Vojnić (komitat Modrus- Rieka), Brod lą ifn ie  
z miastem tej samej nazwy, Gradiska, No- 
va, Novska, Pakrac, Pożega, łącznie z m ia­
stem tej samej nazwy, (kom itat Pożega), 
Ilok, Mitrovica, łącznie z miastem tej samej 
nazwy,Ruma.Yinkovci, Zem un,Zupanja, (komi­
ta t Syrmien) Ivanec,Klanjec, Krapina, Ludbrieg, 
Novimarof, Pregrada, Varażdin, Zlatar (komitat 
Yarażdin), Djakovo, M iboljac dolnji, Nasice, 
Slatina, Virovitica (komitat Virovitica), Dugo- 
selo, Jaska, Karlovac łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Kostajnica łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Petrin ja łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Pisarovina, Svet; Ivan-Ze- 
lina, Samobor, Sisak łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Stubica, Velika, Gorica, Yrgin- 
most, Zagreb (komitat Zagreb), jakoteż z m u­
nicypalnych m iast Yarażdin, Zemun (Semlin).

I I I .
Z powodu zaraz w granicznych powia­

tach i tak :
a) z powodu z a ra z y  p y sk a  i  ra c ic

w powiatach sądowych : S z o l y v a  ( k o m i t a t  
B e r  eg ), Jad , łącznie z miastem Beszterce 
(kom itat Beszterce-Naszodl, Szeniez, (komitat 

! N yitra), F e l s o t a r c z a  ł ą c z n i e  z m i a ­
s t e m  K i s s z e b e n ,  Szekeso łącznie z mia­
stem  Bartfa, (k o m i t a t S a r  o s), K 6 s m ś r  k, 
ł ą c z n i e  z m i a s t a m i  K e s m a r k ,  L e i -  
b i c z  i S z e p e s - B e l a ,  O - L u b l ó  ł ą ­
c z n i e  z m i a s t e m  t e j  s a m e j  n a z w y  
S z e p e s o f a l v a , ( k o m i t a t  S z e p e s )  P u ­
c h o  T r e n c s e n  ł ą c z n i e  z m i a s t e m t e j  
s a m  ej n a z w y  ( k o m i t a t T r e n c s e n ) ,  na

W ęgrzech zakazany jest przywóz zwierząt ra ­
cicowych (bydła rogatego, owiec, kóz, św iń );

b) z powodu p o m o ru  w powiatach są­
dowych : Okórmezó (kom itat M aramaros), 
Pozsonv, łącznie z miastem Szent-Gyorgy 
(.komitat Y z s jjiy j Szepes-czombai, lączme z 
miastem Poprad (kom itat Szepes), Hom- 
moii.:, Sztropkó (kom itat Zemplen), na W ę­
grzech i w powiatach Gospic Ją znie z mia­
stem K zrlo tag  (komitat L ;ka-hrbav i), Ca 
bar, Deinice (komitat Modruś-Rieka) w Kroa- 
cyi Sławonii;

c) z powodu ró ż y  w ą g lik o w e j wypowie­
cie sądowym V ar (kom itat A rva), L ip tó -U j- 
var (komitat Liptó), Y agujhely (kom itat 
N yitra), Malaczka (kom itat Pozsony) Felso- 
Tarcza łącznie z miastem Kis-Szeben, Kesmark 
łącznie z miastem Kesmark, Leibitz i Szepes- 
Bela, Szepes-Ofaha (kom itat Szepes), Pueoó, 
(kom itat Trencsen), na W ęgrzech i w po­
wiecie Cirkvenica (kom itat M odrus-Rieka, 
w Kroacyi-Slawonii z a k a z a n y  j e s t  p r z y ­
w ó z  ś w i ń ;

d) z powodu ospy w powiecie sądowym 
Szepesszombat łącznie z miastem Poprad (ko­
m itat Szepes na W ęgrzech) zakazany jest 
przywóz owiec.

z powyżej nazw anych powiatów do 
królestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
państw a na podstawie zarządzeń w ydanych 
przez c. k. Starostwa w Benkovac, Bruku 
nad Litawą, Feldbach, Gorlice, Gottschee, 
Goding, Grybów, Kimpolungu, Krośnie, Loitsch, 
L u ss ii. Lutenbergu, M yślenicach, Nowym Są­
czu, Nowymtargu, Nadwornej, Radowcach, 
R adkersburg, Sanoku, Stryju, T u rcy  U ngarisch- 
Brod, Unter-Ganserndorf, W ali, M tseritscb, 
W iener-N eustadt i Zara.

Dla zwierząt przeznaczonych do przy­
wozu, winny być dostarczone paszporty by­
dlęce, wydane urzędownie i udowadniające, 
że w miejscu pochodzenia zwierząt ani w gm i­

nach sąsiednich, względnie w okręgach gra­
nicz nycb w ciągu ostatnich 40 dni przed wy­
słaniem dotyczących zwierząt nie panowała 
żadna choroba stadna, któraby się mogła 
udzielić tym zwierzętom i względem której 
istnieje obowiązek donoszenia.

Gdyby u zwierząt takiego pochodzenia 
stwierdzono w siacyi przeznaczenia istnienie 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny 
transport — o ileby nie można zezwolić na 
przywóz zwierząi wpro.it do publicznej rzeźm 
połączonej torem ze stacyą kolejową — przy 
zachowaniu obowiązujących pod tym  w zglę­
dem szczególnych przepisów, zwrócić do stacyi 
nadawczej obszaru pochodzenia zwierząt.

Posyłki świeżego mięsa m ają być za­
opatrzone certyfikatami, stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak przed, jakoteż i po rzezi 
uznał weterynarz urzędowy za zdrowe.

Niniejsze rozporządzenie znosi rozporzą­
dzenia c. k. M inisterstwa spraw wewnętrznych 
z 12. i 25. listopada i 1. grudnia 1903 
L 49644, 51776 i 58084 ogłoszone tutejszem i 
obwieszczeniami z 15. i 27. listopada oraz
2. grudnia 1903 L. 155765, 161649 i 166.981 
(„Gazeta Lwowska" z 19. i 29. listopada 
oraz z 4. grudnia 1908 N r. 265, 274 i 278).

Przekroczenia niniejszego zakazu karane 
będą według §§. 44. i 45. ogólnej ustawy
0 tłumieniu ctmrób stadnych, a do trans­
portów zwierząt, wprowadzonych z W ęgier
1 z Kroacyi-Slawonii wbrew zakazowi, będą 
zastosowane przepisy §. 46. ustawy z 29. lu­
tego 1880 (Dz. u. p. Nr. 85).

Powyższe zarządzenia wchodzą natych­
m iast w życie.

Co się podaje do powszechnej w iado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 5. g rudnia  1908.

IDo:n.i«3J3 lenia prywatne.

Jedwab balowy 60 ci. Jo zł. 11-35 za metr, jakoteż zawsze najnowszy czarny, biały i kolorowy Jedwab Henne- 
b erg a  odTSt. 60 do zł. 11*35 za m etr gładki, w paskacn, wzorzysty, adamaszki i t. d. 

jedwabne sdsmsszki od z ł .—‘85 do zł. 11*80 ; Jedwab balowy od ct. 60 do zł. 11*35
Jedwabne suknie bast. od zł. 9*90 do zl. 43*25 Jeduab na wyprawę od ct. C I do zł. 11*35
Jedwab Fuiard od zł. —*60 do zł. 3*70 Jedwab na bluzki od ct. 60 do zł 11*35
za metr franco i już oclony do domu. Wzory odwrotną pocztą. Podwójne porto do Szwajcaryi.

Fabryka jedwabiu BEMEBERG, Ziirich. [4]

O sta tn i m iesiąc

Łoterya g wlazdkowa
Ciągnienie nieodwołalnie 29. grudnia 19 '3 

1 5 0 0  wygranych
podzielooych na

100 głównych, 1500 m niejszych wygranych
w ogólnej wartości

KORON 5 0 . 0 0 0  KORON
W ygrane 35.000 koron — jakoteż dalsze po 5000 i 1000 koron
wypłacone zostaną na żądan ie  go tów ką po odtrąceniu podatku bsowego.

Losy po Ijkoronie
Do nabycia w kantorach wymiany, trafikach, biurach loteryjnych, jakoteż 

w głównem biurze we Wiedniu I. Spiegelgasse 15.

spaniały podarek na gwiazdkę!
(Wydawnictwo „Na około Świata").

Widoki miast i miejscowości. Typy i życie mieszkańców 
96 obrazów w kolorach naturalnych. Zajmujący tekst obja­

śniający.
Cena albnmn w ozdobnej oprawie w płótno ang, 8 kore

Zlecenia: Biuro dzienników Sokołowskiego
Lw ów , Pasaż H aunnana 9 .

S enzacya! R e i l e e  D e b a U g a  Senzacya!
z tea tru  Olympia w Paryżu słynna przedstawicielka poz .“brom oplasty^znyeh.

8 F leurs cTOrange
damski oktet h olendcrs ;i —  IL landya w śpiewach i obrazach.

The Wally-Host©
Fenomenalna kombinacya komiczno-akrobatyczna.

T R I U  N O R D C A P
niezrównani norwegscy skoczki.

5 T K E M E Ł L O S
pierwsza trupa akrobacka w strojach balowych.

B lack  & W Ł ite  fT'łAe
am erykańsay^ekscei rycy muzykalni z żywym kreoisey śpiewacy i tancerze (C a k e -w A )

L u d w i k o w s k i  Senzaeyjna walka byków
z nowym repertuarem. wspaniały obraz bioskopu i inne.

W niedzielę i święta 2 przedstawienia o godz, 4 i 8.
Bilety są wcześniej do nabycia w bmrze dzienników Plohna ul. Karola Ludwika 9. 

»G&zet« Lwowska* Nr. 282 z dnia 10 grudnia 1903

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów cementowych

Griovanni Zuliani i Syn
Lwów, ulica Świętego Piotra 1. 21. Telefon Nr. 658. 

F i l i e :
Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Bahnhofstrasse 28.

TTtrzyM w aO ®  I5-a ' s l s ła ć L z ie
W ielki zapas ru r betonowych ró ż ry ch  wielkości, p łyty chodnikowe, posadzkowe i ko­
minowe jakoteż inne  w y n b y  z cementu. W ykonuje posadzki weneckie terrazzo, 
granito, posadzki cem entowe i cementowe drzewne, czyli ęosadzki holzitowc system u 
Schm idta. Kanalizacye, zbiorniki i fundamenta, stropy, schody, balkony, żłoby, g ro­

bowce i t. p.
Kosztorysy, c e n n ik i  i wsory na żądanie bezpłatnie. Łaskawe zamówienia 

miejscowe i z prowincyi uskuteczniamy jak  najstaranniej, wzorowo i trw ale po cenach 
umiarkowanych

Ogłoszenie licytacyi.
Celem zabezpieczenia opału kotłów parowych na rok 1904 dla rzeźn 

miejskiej i miejskiego zakładu wodociągowego, rozpisuje się niniejszem publi­
czną licytacyę ofertową na dostawę:

a) 90 wagonów a 10.000 kg. węgla kamiennego dla rzeźni rr .ejskiej,
b) 140 wagonów a 10.000 kg. węgla kamiennego dla zakładu maszyno­

wego wodociągów w Woli Dobrostańskiej,
c) 50 wagonów węgla kamiennego a 10.000 kg. dla zakłaau maszyno­

wego wodociągów we Lwowie przy ul. Zielonej.
Wegiel oferowany ma posiadać około 7000 kaloryj wartości opałowej. 

Dopuszcza się jednak do oferowania także węgiel o mniejszej wartości opa­
łowej w odpowiedniej ilości.

Ceny ofertowe mają opiewać za cetnar metryczny węgla kamiennego.
a) dla rzeźni miejskiej loco stacya kolejowa Rzeźnia miejska,
b) dla zakładu w Woli Dobrostańskiej loco stacya kolejowa Gródek.
c) dla zakładu przy ul. Zielonej loco stacya kolejowa Lwów, tudzież loco 

zakład przyczem nadmienia się, że oferent musi oferować na obie alternatywy 
dostawy, w przeciwnym razie oferta jego nie będzie uwzględnioną. W razie 
niewyczerpania w r. 1904 całej powyżej wymienionej ilości węgla kannennego. 
obowiązany będzie dostawca pozostałą resztę dostarczyć w pierwszych mie­
siącach roku 1905. Zastrzega się także prawo oddania oferentowi w dostawę 
mniejszej ilości węgla jak powyżej podano.

Należycie ostemplowane oferty z dołączeniem kwitu kasy miejskiej, na 
złożone tamże wadyum w wysokośct 500 koron, należy wnosić wprost bo 
Departamentu III. Magistratu król. stoi. miasta Lwowa najpóźniej dnia 18, 
grudnia 1908 do godziny 12 w południe.

Tamże są do przejrzenia bliższe warunki ofertowe w godzinach urzędo­
wych.

St. Aleksandrów iez
dyrektor miej. zakładu wodociągowego.

We Lwowie, dnia 6, grudnia 1908.
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JPYGODNIK ILLUSTPOWANY rozpoczyna rok 45-ty 
swego istnienia i dzięki wciąż w zrastającem u popar­

ciu swych czytelników zamierz? w roku 1904 poczyiilć 
znaczniejsze ulepszenia zarówno w tekście, jak  i w do­
datkach pisma.

D ZIA Ł POW IEŚCIOW Y „Tygodnika", rozpocznie­
my z Eokiem 1904 d w ie m a  p r a c a m i  o r y g in a ł  n e n i i :

Józef W eyssenhoff
ofiarował „Tygodnikowi41 swoją najnowszą powieść oby­
czajową, współczesną p. t . :

SYN MARNOTRAWNY,
a rzecz ta obudzi niewątpliwie ogromne zainteresowanie 
ze względu na to, że autor „Podfilipskiego“ i „Sprawy 
Dołęgi" w wysoce artystycznej i żywej formie kreśli 
w ,,S X N U  M A R N O T R A W N Y M 14 karty z życia arjsto - 
kracyi i plutokracyi w kraju i za gr anieą

W spółcześnie z „Synem m arnotraw nym " rozpo­
czniemy od Nowego Roku druk najnowszej powieści 
znanego czytelnikom naszym autora „Szarego w ilka11,

ADAMA KRECHOWIMUEGO
p. t. „M E O K“,

na tle  epoki Sobieskiego, dalej

A n t u n a  G r u s z e c k i e g o

„ S Ł O M I A N Y  O G I E  Ń‘\
oparta na  ruchu em ancypacyjnym  naszych kobiet.

M amy też przyrzeczone w n ;ed*lekiej przyszłości 
nowe większe utwory

HENRYKA SIENKIEWICZA 
i BOLESŁAWA PRUSA.

M, 'ąc nadto zapewniony
WSPÓŁUDZIAŁ WSZYSTKICH 

WYBITNYCH SIŁ LITERACKICH 
POLSKICH,

i że przykładem  la t poprzednich, będziemy umieszczali 
w naszem piśmie obok utworów celi iejszych autorów, 
zarazem pra^e młodszych, mało dotychczas znanych 
ogółowi pisarzów.

W tym  celu ogłaszamy

KONKURS NA HUMORESKĘ
(200 do 800 wierszy drukuj.

Jako nagrodę za najlepszą z nadesłanych prac 
przeznaczam y, niezależnie od honoraryum  autorskiego,

s u m e  r u b l i

Do działu historycznego ofiarowali nam  swe szkice 
lab s tu d y a : S. Askenazy, W. Czermak, A. Kraushar, 
J . Kochanowski, W . Sobieski, W  Tokarz i wielu im y ch .

W dziale poezyi drukować będziemy między innemi 
szereg utw orów : K. Glińskiego, W . Gomulickiego, Jana 
Kasprowicza, M. Konopnickiej, M iriama, Orkana, Seli­
ma, L. Stafia, Kazimierza T etm ajfra  i i.

Szerzej niż dotychczas będzie rozw inięty dział

Sztuki stosowanej
oraz rubryka

Odkryć i wynalazków 
dalej kronika tygodniowa oraz kronika powszechna oraz

Artykuły wstępne
poświęcone rozbiorowi kwestyi bieżących oraz zagadnień 
natury  ogólniejsze, z dziedziny ekonomii, polityki, psy­
chologii społecznej, estetyki.

Powodzenie, jakiego doznaliśmy, ofiarowując wszyst 
kim czytelnikom  „Tygodnika"

b e z  ż a d n e j  d o p ł a t y

1 3  T O M Ó W
POWIEŚCI HENRYKA SIENKIEWICZA

zachęca nas do utrzym ania t< go wyjątkowego premium. 
To też i nadal ofiarujemy czytelnikom  naszym

12 tomów dzieł Sienkmwic.a
w rok i 1904 arcydzieła Sienkiewicza „POTOP4, (8 to ­
mów) i „PAN WOŁODYJOWSKI" (4 tomy).

N iezależnie od tego um yśliliśm y w roku przy­
szłym  1904 dodać

b e z  ż a d n e j  d o p ł a t y

każdemu prenumeratowi „TYGODNIKA44 co m ie­
siąc tom, czyli rocznie

12 tomów dzieł popular nych.
Każdy tom tego nowego premium zawierać będzie 

10 arkuszy w formacie 16 -ki, co stanow ić będzie

w ciągot roł u 1904-go co 11 aj mulej 120 
arkuszy druku.

Utworzy to

N O W Ą  1 2 - T O M O  W Ą  
BIBLIOTEKĘ

„Tygodnika illustrow anego", na którą się złoży

12 DZIEŁ RÓŻNYCH AUTORÓW
z dziedziny 1 teratury , historyi, nauk społecznych, badań 
przyrodniczych i t. p.

Pragniemy, by „T ygodnik44 stał się przez to 
uiczbędnym dla wszystkich dojrzałych duchowo 
czytelników  w każdym polskim  domu.

Na początek pójdą oprócz dzieł Sienkiewicza

„Wielkie legendy ludzkości." 

„Małżeństwo u różnych narodów."
" w  :

„Życie artystyczne ludzkości."
JAKO BEZPŁATNE PREMIUM ARTYSTY 

CZNE ofiarujemy czytelnikom  REPRODUKCYT 
obrazu, wyróżnionego na wystawach polskich,

O D B I T Ą  K O L O R A M I1/
na grubym w elin ie.

W TEKŚCIE PISMA KOLOROWE REP RO­
DU KCYE OBRAZÓW ARTYSTÓW POLSKICH.

„Tygodnik ilustrow any" będzie i nadal pismem, 
zapomającem ogół ze sztuką polską, ze sztuką wszec-*- 
światową, przygotowawszy cały szereg reprodukcyi 
najzu- kom itszyeh utworów pendzla i dłóta m i­
strzów naszych i obcych.

Każdy prenum erator „Tygodnika ilustrow anego" 
w roku 1908 o trz y m a  Zdtem  bez podwyższenia do­
tychczasowej ceny prenum eraty oprócz 

NUMERÓW
„TYGODNIKA ILLUSTROWA NEGO“

Potop (8 tnmó r.) 
Pan Wołodyjow­

ski (4 tomy)

bez żadnej dopłaty: 
12 TOMÓW POWIEŚCI

SIENKIEWICZA

1 O TOMÓW 
oraz DZIEŁ POPULARNYCH

(co miesiąc tom)
to je s t (co miesiąc 2 tomy) czyli ogółem

TOMÓW ROCZNIE z =
Biblioteki powieści0;/l(A\ dzieł popularnych.

N adto KOLOROWE PREMIUM ARTYSTYCZNE
oraz przy każdym numerze nie zawierającym dodaiku 

książkowego 
ARKUSZ POWIEŚCI TŁÓMACZCNEJ.

Rt d ak to r: Dr. JO ZEF W O LFF. W y d aw cy : G EB ETH N ER  i W O LFF.

Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują:

ii Isin iM f le Lufie,
B i u p o  dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego

orstzj - w s z i37-s:t3s:ie K s i ę g a r n i o  i  ISCieirLtorsr p i s m .
Warunki prenumeraty „Tygodnika lilustrov;anego“

razem z 12 tomami d z ie ł Sienkiew icza i 12 tomami dzieł popularnych oraz dodatkiem  powieściowym  w arkuszach
w e  L w o w i e :

Kwartalnie . . ...............................6 kor. 80 hal.
Półrocznie...................................... 13 kor. 60 hal.
Rocznie............................................27 kor. 20 hal.

w K r a k o w i e :
Kwartalnie 
Półrocznie 
Rocznie- .

6 kor. — hal. 
12 kor. — hal. 
24 kor. —  hal.

w Galicyi i Bukowinie z przesyłką poczitwą :
Kwartalnie........................................ 7 kor. 20 hal.
Półrocznie...................................... 14 kor. 40 hal
Rocznie............................................28 kor. 80 hal

 Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na okła-ioe). zaś dzieła popularne w ozdobnej
płóciennej oprawie dopłacają za tom tylko 40 hal., t j. kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., półroczt-ie za 12 tomów 4 kor. 80 hal., rocznie za 24 tomów

9 kor. 60 hal., należytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą 
Pierwsze 60 tomów Sienkiewicza z lat ubiegły -h, — mogą nabywać nowi prenum -ratorowie za dopłatą 65 kor bez oprawy, zaś 89 kor. — hal. za tomy w oprawie.
WNfF' Komplet 60 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami: po 12 tomów, za nadesłaniem w 5 ratach po 13 kor. za tomy

bez oprawy zaś w- oprawie po 17 kor. 80 hal.
Ozdobne okładki do oprawiania, półrocznych kompletów „Tygodnika" można m»być w cenie 3 kor 20 hal.; na opakowanie okładki dołączyć należy 40 hal.

Numery okazowe i prospekty w ysyła gratis:
Główna Ekspedycja „Tygodnika4, we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. (Biuro dzienników i ogłoszeń SoKołowskiego).

I
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Sprzedaż dębów i sosen.
W lasach gminy miasta Lwowa sprzedane będą w drodze licytacyi ofer­

to wej, która się odbędzie 17. grudnia 193 o godzinie 11 przed południem 
w I Departamencie Magistratu miasta Lwowa, 1431 sztuk dębów i 458 sztuk 
sosen na pniu

Bliższe mformacyi zasięgnąć można w I Departamencie Magistratu m 
Lwowa

„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaezny, 
niech tylko zużyje Pastylek Ueraudella."

Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

E ASTY!>EK GERADDEL1
nieom ylnych w leczeniu n ieżytu, kaszlu nerwowego, zapalenia opłucnego, 
chrypki, zakatarzenia, irytacyi piersiowej, astm y etc. Niezbędnych dla osób,

które zbytecznie głos utrudzają.
Ł jrdzo  uśyłeczne dla palących.

Pudełko zawiera 72 pastylek i sposób zażywania takowycn. Do nabycia we L w o w ie  w aptekach 
P P .: Mikolascha, Wewiórskiego i Ruckera W Krakowie w aptekach P P .: Wiszniewskiego i Redyka.

Centralne biuro ogłoszeń, dzienników i uniwers. reklamy

J.ifolfa Otulawskiego
w Wiednia, VI. Getreidemarkt Nr. 13 (Telefon 2432)

przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó­
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illusiracyj etc. przez pierwszorzędnych 

artystów. — Udzielanie autentycznych adresów.

C. k . nadwornego dostawcy.

M Y A  p u d er  an tise p fryc zny_ _ _ _
przez powagi lekarskie poleiany je s t n a jb p s2ym proszkiem 
do zasypyw ania dla niem ow ląt 1 dzieci.

Praw dziw y tylko w patentow anych sitkowych pudeł­
kach z m arką ochronna „Opatrzność*. Cena pudełka 70 hal.

H A Y A  m y d ł o  ł i y g i e n i e z n e
jest najlepszem  m ydłem  do mycia dzieci. Sporządzone z ma- 
teryałów  najdelikatniejszych, odpowiada najwybredniejszym  
wymogom hygieny.

Cena pudełka 70 halerzy.
W każdej aptece i drogueryi do nabycia.

Żądać n w leży wyraźnie ! Żądać należy wyraźnie !
,SHAYA“ pudru antiseptycznego. ,.HAYA“ m ydła hygienieznego.

Główny skład wysyłkowy.

M A Y ,  aptekarz
c. i  k. dostawca nadworny we Lwowie.

wyrabia jako specyalność wagi wszelkiego rodzaju, w dowolnych rozmiarach, 
o wytrzymałości ciężaru dla c. k. kolei, Zakładów przemysłowych, handlów, 

targowisk miejskich i gospodarstw wiejskich.

% f u n t o w a  p a c z k a  
K. 1, 1-20, 1-40, 1-60 
i wyżej.

Tudo Ce y l o n  dosko­
nała K. 1'30 i 1'70. 

Okruc hy  hal. 70, 80, 
K. 1 — i 1-20.

Wszystko waga N e t t o ,  
funt cłowy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjskiej 

1 o 20 % mniejszej.
Proszę wszędzie żądać: 

Herbaty »MONOPOL* 
z Raczka.

C. k. uprzyw.

Jana S t a i l i n i c z a
L i ó i  ii. F r a m z U M a  111,

Z magazynu Juliusza Gross?go 
w Krakowie.

N ajwiększy zbyt t e i M y  w  kraju. Gdzie nie ma proszę pisać w prost
Nowość! k t o v / o ś ć ;

K a w a p a l o a a
z własnego parowego palenia codziennie świeżo paloua!

K a r w a ,  p a l o n a  ściśle podług zasad l i y g i e n y ,  zapomocą g o r ą c e g o  p o w i e ­
t r z *  — znakom ita w smaku i aromacie — eodzień świeżo p a lo n a !

1L kilo kawy palonej M elange N r. I. — zł. 70 et.
„ N r. II. -  ,  9 0 ,
n N r. III. 1 „ 10 „
n N r. IV. 1 B 20 „

M elange cesarska N r. V. 1 „ 40 „
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : zachowuje znako 

m itą aronie, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny zna 
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergam inowych w wadze 1, */,, ' \  i V8 kilo 
P o l e c a  ł o . a n c i e  1 ł i e r b a t j r  i  k a w y

E D M U N D A  H I E D L A
we Ł W O W I 75,

ul. Teatialn.t 3, naprzeciw Katedry.
L. 16.622. [8 -8 ]

O g ł o s s T i  3 n i e .
Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 

szem na podstawie § . 6 3  statutów pp. drowi Henrykowi hr. Krasińskiemu i 
Maryi Stanisławie Gertrudzie 3 im. z Łęskich hr. Krasińskiej jako właścicie­
lom dóbr tabul. Kasina wielka oraz p. Markusowi Aratenowi jako właścicie­
lowi realności obj. whl. 554 gm. kat. Kasina wielka przy c. k. sądzie powiat, 
w Mszanie dolnej prowadzonej kapitały 21.386 kor. 36 hal. i 20.456 kor. 56 
hal. listami zastawnymi, pochodzące z większych sum 11.500 złr. w. a. i
11.000 złr. w. a. na hipotece dóbr tabul. Kasina wielka cum sorte Przymiarki 
whl. 554 c. k. Sądu obwcd. w Nowym Sączu objętych, oraz majętności rusty­
kalnej objętej whl. 554 gm. kat. Kasina wielka, objętej przy c. k. Sądzie po­
wiatowym w Mszanie dolnej prowadzonej w powiecie limanowskim położo­
nych, intabulowane, z tego Towarzystwa wypożyczone z dniem 31. grudnia 
1903 jeszcze pozostałe.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Hen­
ryka hr. Krasińskiego i Maryę Stanisławę Gertrudę 3 im. z Łęskich hr. Kra­
sińską jako właścicieli dóbr Kasina wielka oraz p. Markusa Aratena jako 
właściciela realności whl. 554 gm. kat. Kasina wielka, ażeby wypowiedziane 
kapitały w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej 
sprzedaży rzeczonych dóbr.

Z Dyrekcyi Gal. Towarzystwa kred, ziem.
Lwów, dnia 18, listopada 1903.

L w o w s l s a  U T il ia ,

Banku galic. dla handlu i przemysłu
ulica Jagiellońska liczba 3.

(dawny lokal Banka kredytowego).

Kantor w y m ia n y
(parter od frontu)

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty zagraniczne po
możliwie najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi w arunkam i 
wszelkie zlecenia giełdow e, zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak  i na giełdach 

^zagranicznych, wydaje na wszystkie znaczniejszy miejscowości świata i zagrani izne 
m iejsca kąpielowe bezpośrednie przekazy i listy Kredytowe, w re^cie  wypłaca 

wszelkie kupony możliwe bez potrącenia jakiejkolwiek prow izji inkasowej.

Gcdpiipy urzędowe ed 9 tło 12ł/a —  i od 3 do 4 % .

ODDZIAŁ WKŁADKOWY
przyjmuje wkładki na 41/2%  książeczki oszczędnościowe.

ODDZIAŁ TOWAROWO-HANDLOWY
załatwia czynności handłowo-komisowe, a zatem : zakupno i sprzedaż zboża, nasion, 

spirytusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych
ziemiopłodów.

ODDZIAŁ ZASTAWNICZY
udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to:5 drogie kamienie, perły, złoto,

i srebro.
(Parter w padw śrzu).

In®©®*
k a r a  «  i i

A kc B A N K  ZW IĄ ZK O W Y

l i

3
3

3
A

f i
r tiy)

dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych ^
we Lwów e, przy ul. Trzeciego Maja 1. 7,

załatwia następujące interesy:

1. E s k o n t u j e  i r e e s k o n t u j e  w e k s l e  stowarzyszeń zarobkowych
i gospodarczych, a w miarę zapasów gotówki także przedsiębiorstw 
i osób prywatnych.

2. U d z i e l a  p o ż y c z e k  n a  z a s t a w  papierów wartościowych, w wa­
runkach, obowiązujących w Banku Austro-Węgierskim.

3. Przyjmuje od stowarzyszeń i osób prywatnych l o k a c y e  w ra­
c h u n k u  b i e ż ą c y m  za oprocentowaniem po c z t e r y  (4) pro­
cent od sta i wypłatą do 2.000 kor. ńez wypowiedzenia —  loka­
cye wypowiedzialne w 90 dniach oprocentowuje po cztery i pół 

procent od sta.
4 Zakupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju e f e k t a  w a r t o ś c i o w e ,  

m c n e t y ,  d e wi z y  i zagraniczne przekazy pieniężne na rachu­
nek własny lub komisowo.

5. Pośredniczy i bierze udział w zakładaniu przedsiębiorstw przemy­
słowych i handlowych, tworzonych przez spółki zarobkowe i go­
spodarcze.

JC

B

Godziny urzędowe od 9 do pó- do Z  w południe.
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Wykonuje bilety wizytowe, zaproszenia ślubne, balowe, 
faktury, etykiety, plakaty, dyplomy, nuty, obrazy i t. p. 

Zakład art. graficzny
P R O M I E Ń

L w ó w , K o p e rn ik a  20 . L i to g ra f ia ,  C y n k o g ra fla , Ś w ia t lo d r u k .

[Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem  3 halerzy, tłustym  

petitem  4 halerzy.

Dla amatorów aukcyjna Pesaz Mikolascha

Introligator z długoletnią praktyką tu  i za 
granicą poszukuje posady rządowej. In tro ligator 

post. rest.

TTm eblownny pokój frontowy na I. piątrze 
K J  pr-y ul. Batorego 1. 32 do wynajęcia, także 

dla przejezdnych.

M alendarze podltładkowe z bibułą 
„E ugla“ na r. 1904 już nadeszły poleca Sey- 

farth  i Dydyński we Lwowie przy pl. Maryackim.

Kotaryusz w  Łańcucie
p o s z u k u je  o d  N ow ego  R o k u  k a n d y d a ta  

n o ta r y a ln e g o .

K ilkanaście  serwisów stołowych na 
12 os A a z dawniejszych deseni 

wysprzedaję po cenie fabrycznej T. 
Okornleki magazyn porcelany i szkła  
ni. H alicka Lwów.

Miód patoka!
naturalny pod gwarancyą, czysto pszczelny, k u ra ­
cyjny i deserowy z własDej pasieki w blaszankacb 
5-kilowyeh po 6 koron. Miód do picia wyborny w 
praktycznych demjonach 4 litrowych po 5 koron 70 
hal. wysyła cały rok opłatnie do każdej poczty 
wszystko za zaliczką

Pasieka Adama Górskiego
1 3 3 X 1 3 7  S Ó " W .

C o d z i e n n i e
Figaro, M atin, Journal, Secolo, Daily Chro­
nicie jakoteż hum orystyczne francuskie, wło­
skie i angielskie w ciągu tygodnia poleca

ST. S O K O Ł O WS K I
B iu ro  d z ie n n ik ó w , c z a so p ism  i  o g ło s z e ń  

Lwów, Pasaż H ausm ana 9.

Notaryalny pomocnik
w yłącznie konceptowy, rutynow any tabula- 
rzysta, biegły w sam oistuem  sporządzaniu 
wszelkich dokumentów, podarł tab ilt^n y ch , 
niespornych i spornych, chlubne świadectwa 
długoletniej praktyki, przyjmie posadę zaraz 

u notaryusza lub adwokata.
R. R. restante Załucze dworzec 

koło Śniatyna.

Na gwiazdką!
poleca się

A l i n  powstania H t i p l m o
W ydaw nictw o zasłużonych mężów polskich 
z r. 1830/1, Form at wielkiego folio, zaw iera 
15 artystycznie w ykonanych portretów  wraz 

z biografią.
C ena  4  k o r .  z  p r z e s y łk ą  4  k o r .  60  hal. 
Do nabycia w A iencyi dzienników Sokołow­

skiego Pasaż Hausm ana 9 we Lwowie.

Pracow n ia  kuśnierska

Józe f a  Munda
Lwów, Rynek 1. 25. I. piętro (oficyny)

poleca się

do wyrobu futer wszelkiego rodzaju, męskich, 
dam skich i dziecinnych, zarękawków, kołnie­

rzy, czapek, boa i t. p. 
po najtańszych cenach.

Specyalny wyrób serdaków.
!! C zyści, f a r b u j e  i o d n a w ia  f u t r a  !!

ŚWIEŻE RYBY MORSKIE!
W skutek niespokojnego morza i n a d ­

z w y c z a j n e j  m g ł y  nad morzem rybołowne 
parostatki nie mogły w term inie przybić do 
lądu — w obec tego dopiero w p i ą t e k  w 
p o ł u d n i e  otrzym am y i polecamy
Lupacze drobne . . . p o  — złr. 40 ct.

„ duże 2— 4 kg
O k u n i e ........................
Kabliony bez głowy .
Ł o s o s i e .......................
Szczupaki morskie . .
F l ą d e r k i .......................
Pstrągow ce . . . .
T u r b o t y .......................
Sandacze rzeczne . .

N a tydzień przedświąteczny prosim y o 
łaskawe wczesne zamówienia.

St. Markiewicz
Lwów, Rynek 41 i 42.

n n 60 r>
n 45 n

a
03» n 50 ty

n - » 60 n
L
b£

tt ' n 80 n
o

n ' » 70 n
IS

n » 80 »
flC
tsa

n 1 r> 40
» 1 n 20 n

A. KRZYSZTOFOWICZ Lwów, „Hotel Georga"
sprzedaje w dolnym  m agazynie —  ceny w koronach 

Sery a I.
para portyer  .............................................................2 kor. 70 hal. . . .
para  firaoek ko ron k o w y ch ................................................... 2 „ — . . .
serw eta na stół  ...............................................8 n — ” . . .
kapa na łó ż k o ............................................................................ 4 „ 25 ” . . .
m etr chodnika ....................................................................—  „ 40 „ .
dyw anik przed łóżko gatunek T ...................................... — n 80 „ . . .
dyw an na łóżko 1 3 5 / 2 0 0 ................................................... 2 „ 80 . . .
dywan pokojowy 175 250 ...............................................  4 „ 30 „ . . .
kocyk na  łóżko w e łn ia n y .....................................................4 „ 30 „ . . .
m etr m ateryi 120 ctm. szer...................................................1 „ 90 „ . . .
kołdra watowana ................................................................. 7 n _  n . . .
kocyk baw ełniany wzorzysty, letni 145190  . . .  4 „ 25 „ . . .
kapa pikowa na ł ó ż k o ..........................................................8 „ —  „ . . .
para  derek na konie 1 1 6 / 8 2 0 ..........................................8 „ 75 „ . . .

Zamówienia z prowincyi odwrotnie.
13 5 / 

li850

Sery a II. Serya III.
4 kor. 50 hal. . . 6 kor. 50 hal.
3 h

— „  - 5 n 25 „
4 n 50 tt • 6 tt n
b n — n * 8 V) n

— n 70 n • • 1 n n
1 n 60 „  .  .  . 2 10 „

5 n 60 n • * *
• • i

7 80 ,
8 n — 14 n
6 n 25 » • • 8 75 „
2 50 n • • 3 25 „
8 n — „ • 11 n n
5 25 n  • . « 5 50 „
5 n 50 » • * 7 t> »

11 n 30 3
135/

/  3 50 12 tt 60 ,

Kupujmy u źródła krajowego!
Funt najwyborniejszych cukrów deser. złr. 1'20. 
Funt herbatników mieszanych złr 1 
Funt czekolady doskonałej po ct. 70, 80 i złr. 1. 
Caeao odtłuszczone proszkowane zalecane przez pp.

lekarzy po ot. 40, 75 i złr. 1'50.
Herbaty Chińsko-rossyjskiej świetnej paozka et. 50

poleca

właściciel parowej fabryki czekolady i cukrów we 
Lwowie nl. Kopernika I. 3, obok Pasażu Miko­

lascha.
Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą 

za pobraniem.

Słabość męska
skutki szczególniej tajnych grzechów młodo­
ści oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, 
jak  pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie 
w licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilnstrow ana

O Dr. Retau’a
chrona własna

Cena wydania polskiego zł. 1. — Cena wy­
dania niemieckiego zł. 2.

Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuraeyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłauiem  frauco należytości, otrzyma 
się książkę w kopercie frar.-co przez magacyn 
R. F. Bierey w Lipsku. (V erlags-M ?‘*feli» 
Leipzig, N eum arkt 34, w Niemczech.

Skład i pracownia futer

we Lw ow ie  
przy ul. Wsiowej 1. 3.

Polecamy na sezon zimowy swój zapas F u ter w 
skórach, jakoteż gotowe futra dam skie i m ęskie  
oraz kołnierze, boa, zarękawki, ezapki, baranice 
i wiele innych rzeczy, w zakres kuśn erstwa wcho­
dzących. Zarazem utrzymujemy doskonałe su­
kna do pokrycia futer i sprzedajemy wszystko po 

m ożliwie najniższych cenach.
Cenniki iłlustrowane gratis i franco.

W*j THi naturaine czyste nie-
k( zaprawiane alkoholami,

węgierskie, austryacbie, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herhaty, kawy i  wina

Edmunda Eiedla, Lwów.
Obicia powozowe, Granitol

im itacya skóry, wszelkie ceraty, dywany, 
borty, taśmy, guziki skórkowe i włóczkowe 
i t. p. Chodniki linolejowe i jutowe, 
Kancznk na prześcieradła, Koce 
na wózki i konie, K ołdry flanelo­
we Da łóżka poleca handel cerat i bielizny

A .  H e r f n r t h
LWÓW, Kopernika 1.16.

P o l e c a m y
na spłaty losy krakowskie. Cena na 
spłaty 96 kor. 84 hal. razem z stem­
plem i podatkiem. Pierwsza rata 4 kor. 
84 hal., dalsze (23 rat) po 4 kor. Inne 
koszta wykluczone, czeki pocztowe 

bezpłatnie ł
Dom bankowy

Sehtttz i'€ h ą jes
Lwów, pl. Maryacki 1. 7.

W yborny miód deserowy kuracyjny, 
własna pasieka 5 klgr. tylko 6 K. franoo. 
Woda miodowa naturalny a najlepszy środek 
na płeć. Darmo broszurki Dr. Ciesielskiego 
o miodzie, warto przeczytać, żądajcie! K o -  
r zenie w ic z em. naucz. Iwanozany. I

M ed al Z lo ty  — H o rs  C oncourg

ASTHMA i K A T A R Y
L eczą  się  przez użycie

C y g a r e te k  i P r o s z k u

i S P I O
DUSZNOŚĆ  

KASZEL, ZAKATARZENIE, NEWRALCIE
F u m i g a t o r  p i e r s i o w y  E S P I G  d o  n a k & d z a n la  

j e s t  n a j s k u t e c z n i e j s z y m  ś r o d k i e m  d o  p o k o n a n i a  
s ł a b o ś c i  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h .

C y g a r e t k i  I S P I C  a  były p i e r w s z e  które przepisy­
wano przeciw Astmie i j e d y n e  których rozgłos utrw aliło  
sześćdziesięcioletnie powodzenie.

Przyjęte w szpitalach francuskich i zagranicznych i upo­
ważnione specyalnic w Cesarstw ie Rossyjskicm z następującą 
w zm ianką:

« R a d a  L e k a r s k a  C e s a r s t w a ,  b io rą c  n a  u w a g ą  źe  
n C y g a r e th i  p r z e c iw  A s tm ie  E s p i c ’a  s ą  r z e c z y w i ś c i e  
« s k u t e c z n e  w  n a p a d a c h  A s t m y ,  u p o w a ż n i a  
« w p r o w a d z a n i e  t e g o  s p e c y f i k u  d o  R o s s y i .w

Proszek antyastmatyczny E S P I C a  składający sią  z tych 
samych rpśliu co c y g a n k a , zalecany-aest szczególnie osobom 
'  l i i i   --------- ------------deliia tnym , którynT z trudnością, p o c h o d z i  używanie tych 

' ' di­esla tntc!

We w s z y s t k i c h  z n a c z n y c h  A p t e k a c h  F r a n c y i  i z a g r a n i c ą .

Sprzedaż hu rtow u : 2 0 ,  u l .  S a in t - L a z a r © ,  w  P a r y ż u .  
Wymagać własnoręczny podpis jak  wyżej.

W W W  w  y  Ł w O w O llO feilk ii

TANIO
i pod gwarancyą za doborowy towar poleca Szan. P. T. Publiczności

Spółka stolarzy lwowskich
Lwów, pląc Bernardyńsk i 1. 17

swój od roku 1854 istniejący ,

SKŁAD MEBLI
wszelkiego rodzaju,

Kompletne stylowe urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych 
i salonów w wielkim wyborze od najskromniejszych do

najwykwintniejszych.
g i ę t e  I ż e l a z n e

po cenach fabrycznych.

jjan Dhnatowicz
poleca:

Bay-Rum u^ywa się ze znakom itym  skutkiem  do m ycia i u trz j 
w czystości skó$y na głowie. F lakon  80 hal. i 1*60 kor.

~1| Kaptolina usuwa łupież i zapobiega w ypadaniu włosów. Flakon 2 kor.

Olejki: fiołkowy, rezedowy, jaśm inow y, różany, millefleurs. F lakon po 1 kor.

Pomada litewBka w pływ a korzystnie na włosy, posiada zapach 
przyjem ny i nie jełczeje. Słoik 1 kor.

na włosy biały, do czyszczenia i pudrowania włosów. Pudełko 
60 hal.

Pudp popielaty i ż ó Ł t y  do upiększenia włosów. Pudełko 1 kor.

Lwów, nl. Sykstuska 1. 25 i pl. Maryacki 1. U , — Kraków, Sukiennice 
1. 20, — Przemyśl, ul. Franciszkańska 1. 24.

Z d r u k a r n i  W!. Łozińskiego, (pod zarządem J .  Niedopada), ul Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z  fabryki papieru B raci F ia lk ew sk ieh .


